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Burmistrzowie 
Cisjordanii przeciw 

polityce Izraela
/ Burrmstrzowie miast na za­
chodnim brzegu Jordanu od­
byli w poniedziałek dwa spot­
kania, w Nablusie i Ramal- 
lah, na których potępili izrael 
ską politykę kolonizacji ziem 
arabskich. Trzecie spotkanie, 
które miało się odbyć w He­
bronie, zóJtało uniemożliwio­
ne przez oddziały izraelskie, 
które otoczyły miasto. Od cza 
su aresztowania burmistrza 
Nablusu, Bassama Szakay, 
burmistrzowie Cisjordanii kon 
tynuują spotkania, dając wy­
raz swej solidarności i zaan­
gażowania w sprawę arabską.

PAP

Iran
Zabójstwo ajatollaha 

M. Mofatteha
We wtorek rano w centrum 

Teheranu dokonano udanego 
zamachu na ajatollaha Mo­
hammada Mofatteha — dyrek 
tora Teherańskiej Szkoły Teo­
logicznej oraz bliskiego współ 
pracownika ajatollaha Cho- 
meiniego i prawdopodobnie 
członka rządzącej w Iranie 
Islamskiej Rady Rewolucyj­
nej.

Trzej niezidentyfikowani za­
machowcy otworzyli do niego 
ogień z broni automatycznej 
W momencie, gdy wychodził z 
samochodu kierując się do bu 
dynku wspomnianego wydzia­
łu. Irańska agencja prasowa 
„Pars” poinformowała, że 
zmarł w szpitalu cztery godzi 
ny po zamachu.

W czasie ataku postrzeleni 
zestali również dwaj członko­
wie ochrony osobistej ajatolla 
ha, w tym jeden śmiertelnie.

PAP

Decyzją ONZ

fok 1985
- Międzynarodowym 

Rokiem Młodzieży
Zgromadzenie Ogólne NZ w po­

niedziałek proklamowało rok 1985 
Międzynarodowym Rokiem Mło­
dzieży. W uchwalonej rezolucji, 
Zgromadzenie Ogólne zwróciło się 
do sekretarza' generalnego ONZ o 
sporządzenie, na podstawie propo­
zycji poszczególnych rządów 1 kon 
sultacji z odpowiednimi instytucja­
mi, programu obchodów -Między­
narodowego Roku Młodzieży Ob. 
chody te w myśl rezolucji ONZ 
mają przebiegać pod hasłem 
„współuczestnictwo, rozwój, po­
kój”. (PAP)

Relacja zachodnioniemieckiego dziennika

Zbrodniarz wojenny 
przed mikrofonem „Wolnej Europy”

Jak wynika z waszyngtoń­
skiej relacji zachodnioniemie­
ckiego dziennika „Sued- 
deutsche Zeitung”, duże obu­
rzenie opinii publicznej oraz 
interpelacje amerykańskich 
kongresmanów wywołał wy­
wiad, jaki nadała rozgłośnia 
„Wolna Europa”, z byłym ru­
muńskim biskupem kościoła 
prawosławnego, Valerianem 
Tarifa, który obecnie przeby­
wa na emigracji w USA. 
„Sueddeutscne Zeitung” pisze, 
że tą „dawniej przez wywiad 
amerykański a obecnie bezpo­
średnio przez rząd finansowa^ 
na rozgłośnia”, udostępniła mi

Głos społeczeństwa Wielkopolski

Narasta fala protestu 
przeciw rakietowym planom NATO

Podczas manifestacji w Romecie".
Fot. — R. Królak

Coraz głośniej rozbrzmiewa 
protest polskiego społeczeń­
stwa przeciw planom NATO 
rozmieszczania nowych rodzą 
jów broni w Europie — dzia­
łaniom niosącym zagrożenie 
dla światowego pokoju i bez­
pieczeństwa. Mieszkańcy Poz­
nania i Wielkopolski dołącza­
ją w tej sprawie swój głos.

Hala narzędziowni Wielko­
polskich Zakładów Telecle-

W Bielsku • Białej i Ostrołęce

Ocena działalności 
organizacji partyjnych

W Bielsku-Białej i Ostrołęce 
odbyły się wczoraj wojewódz­
kie konferencje sprawozdaw­
czo-wyborcze PZPR.

W Bielsku-Białej dokonano 
oceny pracy w minionej kaden 
eji,-wytyczono program działa­
nia wojewódzkiej organizacji 
partyjnej na lata 1980—1981 o- 
raz wybrano delegatów na 
VIII Zjazd i wojewódzkie wła- 
d.ze partyjne.

Z udziałem 270 delegatów re 
prezentujących wszystkie śro­
dowiska Kurpiowszczyzny od­
była się Wojewódzka Konferen 
cja Sprawozdawczo-Wyborcza 
PZPR w Ostrołęce. Dokonano 
oceny działalności 25-tysięcz- 
nej wojewódzkiej organizacji 
partyjnej w okresie ostatnich 
dwóch lat, wytyczono zadania 
na lata 1980—81, wybrano 
delegatów na Vlll Zjazd i no­
we władze wojewódzkiej orga­
nizacji partyjnej. (PAP) 

krofony człowiekowi, któremu 
zarzuca się me tylko kolabo­
rację z wrogiem hitlerowskim, 
podczas drugiej wojny świato 
wej, lecz także współudział w 
wymordowaniu 4 000 rumuń­
skich Żydów. Przeciwko b. bi 
skupowi Tarifie, który był 
także członkiem faszystow­
skiej organizacji rumuńskiej 
„Żelazna Gwardia”, jawnej 
ekspozytury Himmlera na tere. 
nie Rumunii, toczy się przed 
amerykańskimi władzami sądo 
w’ymi postępowanie dowodo­
we o pozbawienie go obywatel 
siwa USA i wydalenie ze Sta­
nów Zjednoczonych. (PAP) 

ktronicznych „Telkom-Tele- 
tra” w Poznaniu. Oprócz pra­
cujących tu robotników zapeł 
niła ją kilkusetosobowa gru­
pa przedstawicieli wszystkich 
wydziałów produkcyjnych, pra 
cowników zaplecza techniczno- 
badawczego, administracji. 
Przeważali ludzie młodzi, gdyż 
młoda jest załoga tego przed­
siębiorstwa. Cl ludzie nie pa­
miętają grozy wojny, nie pozna

Współpraca naukowa 
krajów socjalistycznych

W Kiekrzu koło Poznania roz 
poczęła się wczoraj kilkudnio­
wa międzynarodowa konferen­
cja naukowa zorganizowana 

. przez Polską Akademię Nauk 
na temat doskonalenia współ­
pracy krajów socjalistycznych 
w dziedzinie badań naukowych. 
W spotkaniu uczestniczą przed 
stawiciele akademii nauk Buł­
garii, Czechosłowacji, Kuby, 
Mongolii, Niemieckiej Republi 
ki Demokratycznej, Polski, Ru 
munii, Węgier i Związku Ra­
dzieckiego. Referat o podsta­
wach i zasadach rozwoju oraz

Sesja Państwowej Rady 
Ochrony Przyrody

Dyskusji nad Wytycznymi na VIII 
Zjazd partii poświęcona była 18 
sesja Państwowej Rady Ochrony 
Przyrody, która w tym miesiącu 
obchodzi swe 80-lecle. Znaczenie, 
jakie przywiązuje się w Wytycz­
nych do problemów związanych z
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Oskarżeni przed sądem
Pod zarzutem dopuszczenia się 

morderstw i innych przestępstw 
stanęło przed sądem specjalnym 
w Mana,gul 8 pierwszych z ogółu 
7800 oskarżonych somozistów, któ­
rym władze rewolucyjne zarzuca­
ją działanie sprzeczne z interesem 
społeczeństwa. Lista zarzutów, ja­
kie ciążą na oskarżonych, obejmu­
je denuncjówanie sandinistów przed 
znienawidzoną Gwardią Narodową, 
kolaborację ż organami bezpie­
czeństwa Somozy, strzelanie do de­
monstrantów oraz przestępstwa 

li jej sami, lecz przecież zda­
ją sobie sprawę, czym ona jest, 
Dlatego z uwagą słuchali słów 
mistrza wydziału obróbki — 
Jana Dadaczyńskiego, który od 
czytał słowa rezolucji. „Chce- 
my żyć i pracować w pokoju. 
Własnym wysiłkiem buduje­
my nasz kraj — socjalistycz­
ną Polskę i przyszłość naszych 
dzieci. Osiągnęliśmy wiele, ale 
tylko w czasie pokoju. Dla­
tego mówimy stanowczo NIE! 
Jesteśmy przeciw instalacjom 
broni , rakietowej w Europie 
zachodniej, gdyż bezpośrednio 
zagrażają one bezpieczeństwu 
również naszego narodu”, (sf)

W Bibliotece Głównej Uni­
wersytetu im. Adama Mic­
kiewicza w Poznaniu, w dru­
gim dniu konferencji z udzia­
łem przedstawicieli bibliotek 
naukowych polskich szkół wyż 
szych oraz bibliotekarzy z uni 
wersytetów w Halle i Berlinie 
(NRD) na plenarnym posiedzę 
niu uchwalono tekst apelu skie 
rowanego • do Światowej Ra­
dy Pokoju. Czytamy w nim: 
„Z głębokim niepokojem przy­
jęliśmy wiadomość o decy­
zjach Rady NATO zmierzają­
cych do zwiększenia atomo­
wych-zbrojeń Paktu Północno-

Dokończenie na str. 2

zwiększenia efekty wności współ 
pracy naukowej akademii nauk 
krajów socjalistycznych wygło 
sił sekretarz naukowy PAN — 
prof. dr Jan Kaczmaręk.

Także wczoraj w Urzędzie 
Miasta w Poznaniu z uczestni­
kami konferencji spotkali się 
przewodniczący Miejskiej Ra­
dy Narodowej, sekretarz KW 
PZPR — Józef Świtaj oraz pre 
zydent Poznania — Władysław 
Sleboda, którzy następnie omó 
wili problemy poznańskiego śro 
dowiska naukowego z kierow­
nictwem PAN. (zr)

ochroną i kształtowaniem środowi­
ska przyrodniczego dyktuje konie­
czność — podkreślono — wzmożo­
nych działań ze strony wszystkich! 
zainteresowanych tą sprawą orga­
nizacji 1 instytucji, w tym również 
Państwowej Rady Ochrony Przyro 
dy. (PAP) 

zakwalifikowane do zbrodni wo­
jennych. Zdaniem obserwatorów, 
proces ten potrwa co najmniej 
sześć miesięcy.

Ofiary zimowego sztormu
Co najmniej 30 osób poniosło 

śmierć lub zaginęło w wyniku 
pierwszego zimowego sztormu w 
tym roku, jaki rozpętał się pod­
czas weekendu w Eurooie północ­
nej i szalał jeszcze w poniedzia­
łek. Zaginęły m. In. dwa' francu­
skie kutry rybackie z 11 osobami 
na pokładzie. Ciągle są prowadzo­

Przed ratyfikacją układu SALT II

Debata w Senacie USA
na przełomie stycznia i lutego?

Rzecznik Białego Domu Jody 
Pcwell oświadczył w poniedzia 
łek, że prezydent Carter wyklu 
cza ewentualność odroczenia 
debaty w Senacie nad radziec­
ko—amerykańskim układem w 
sprawie ogranicznia strategicz­
nych zbrojeń ofensywnych 
SALT II na okres po zaikończe- 
niu wyborów prezydenckich. Z 
postulatem takim wystąpili prze 
ciwnicy polityki odprężeniowej 
na Kapitolu, starający się grać 
na zwłokę i nie ukrywający na 
dziel, że kampania wyborcza w 
przyszłym roku odsunie debatę 
na dalszy plan lub nawet odro­
czy ją na nieokreśloną przy­
szłość.

■ Debata nad układem SALT 
II w Senacie rozpocznie się więc

Order Sztandaru Pracy II klasy 
dla poznańskiej , Wiepofamy"

I sekretarz KW PZPR w Poznaniu — Jerzy Zasada dekoruje zakła­
dowy sztandar „Wiepofamy” Orderem Sztandaru Pracy II klasy.

Fot. — R. Królak

Zakład „Wiepofama” im. Po 
wstańców Wielkopolskich Fa­
bryki Obrabiarek Specjalnych 
„Ponar — Poznań” należy do 
czołowych producentów w kra 
ju obrabiarek zespołowych oraz 
linii obróbczych automatyzują 
cych procesy technologiczne. 
Wyroby „Wiepofamy” znane są 
z dobrej jakości, załoga zaś od 
szeregu lat sumiennie realizu­
je plany produkcyjne. W 35 
rocznicę powstania Polski Lu­
dowej, w uznaniu wybitnych za 
sług załogi na rzecz rozwoju 
przemysłu maszynowego, za 
szczególne osiągnięcia w dzie­
dzinie opracowywania i wdra­
żania nowoczesnych rozwiązań 
konstrukcyjnych oraz wzoro­
we wykonywanie planów pro­
dukcyjnych i zadań eksporto­
wych, załodze poznańskie j „Wie 
pofamy” Rada Państwa nadała 
Order Sztandaru Pracy II kla­
sy.

Dekoracji zakładowego sztan 
daru tym wysokim odznacze­
niem państwowym dokonał 

■ wczoraj I sekretarz Komitetu 
Wojewódzkiego PZPR w Pozna

ne poszukiwania przez samoloty, 
ale nadzieja uratowania rozbitków 
jest nikła. Między wyspami Ushant.
1 Scllly zaginął kuter z 8 oso­
bami. Fale osiągały tam 10 me­
trów wysokości. U wybrzeży po-, 
łudnlowo-zachodniej Anglii zauwa­
żono pustą łódź ratunkową.

Meksykańska ropa
Zdaniem Narodowej Komisja do 

Sprąw Energetyki, meksykańskie 
rezerwy ropy naftowej mogą 
zwiększyć się o dalsze 20 procent 
i dojść do 30 miliardów baryłek. 

bezpośrednio po wznowieniu w 
styczniu prac przez Senat, po fe 
riach świątecznych i noworocz 
nych. Dla zatwierdzenia doku­
mentu potrzebna jest więk­
szość 2/3 głosów czyli poparcie 
67 senatorów. Ani przeciwnicy 
ani zwolennicy układu SALT 
nie zgromadzili dotąd wymaga 
nej liczby głosów dla przeforso 
wania swego punktu widzenia.

Jeden z przywódców demo­
kratycznej większości w Sena­
cie Alan Cranston wyraził w po 
niedziałek przekonanie, że de­
bata ratyfikacyjna rozpocznie 
się ha przełomie stycznia 1 lu­
tego, a końcowego głosowania 
możną oczekiwać na przełomie 
marca i kwietnia. (PAP).

niu — Jerzy Zasada. W spotka­
niu z udziałem załogi „Wiepofa 
my”, które odbyło się z tej oka 
żji, uczestniczyli ponadto sekt* 
tarz KW PZPR — Bogdan Wa­
ligórski, prezydent Poznania — 
Władysław Sleboda, konsul 
ZSRR w Poznaniu — Włodzi­
mierz Siemikaszew oraz delega 
cja powstańców wielkopol­
skich. Historię zakładu przed­
stawił jego dyrektor — Jerzy 
Lengowski. Poinformował on, iż 
załoga „Wiepofamy” wykona 
goroczne zadania zarównd w 
produkcji na rynek krajowy, 
jak i na eksport. Zobowiązania 
produkcyjne wartości 15 min «ł 
podiete dla uczczenia VIII Zjaz 
du PZPR zostaną przekroczone. 
Kilkudziesięciu wyróżniają­
cych się pracowników „Wiepo­
famy” udekorowano odznacze­
niami państwowymi, regional­
nymi i resortowymi. Krzyże 
Kawalerskie Orderu Odrodze­
nia Polski otrzymali: Rozalia 
Żurek, Henryk Marciniak, Wła 
dysław Radomski, Korneliusz 
Żalisz i Eugeniusz Cieślak.

(map)

Nie jest również wykluczona, t* 
potencjalne rezerwy Meksyku bę. 
dzie można szacować na 250 mi. 
bardów baryłek ropy.

Manewry na Okinawia
Prasa japońska informuje, te 

19 bm. na Oklnawie rozpoczną się 
trzydniowe wspólne manewry woj­
skowe USA 1 Japonii. W ćwicze­
niach będzie uczestniczyć 38 myś­
liwców japońskich „f-lMj” 1 18 
myśliwców bombardujących „f-lB” 
ze składu, stacjonującej na Okina. 
wie 18 amerykańskiej taktyczna! 
dywizji lotniczej.
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Il/e wczorajszym wydaniu 
■* „Głosu” znalazły się 
dwie pozornie odległe in­
formacje: o 20 rocznicy po­
rozumienia krajów RWPG 
o wspólnej budowie ropo­
ciągu „Przyjaźń” oraz wia 
domość, że z polskiej ini­
cjatywy kierownicy resor­
tów górnictwa to RWPG 
podpisali^ wielostronne po­
rozumienie 0 współpracy 
w ratownictwie górniczym. 
Ten sam motyw tych relacji: 
nasza wspólnota objawia się 
konkretami, obustronną ko 

, rzyścią — i nie od dzisiaj:
Po ropociągu był bowiem 
gazociąg „Sojuz”, a ponie 
działkowe porozumienie o 
ratownictwie też wywodzi 
się z uprzedniej wsnół- 
nracy. Już przed kil­
ku laty pożar w jed­
nej z naszych kopalń 
nomogli skutecznie ugasić 
radzieccy specjaliści, prze­
lani mostem, powietrznym 
z Zagłębia Donieckiego.

Potrzeba współpracy w 
^'iedzinie ratownictwa gór 
niczego wywodzi, się z głę­
boko humanistycznej idei 
i traktowania życia ludzkie 
"o jako najtoyższej warto­
ści. Dla zapewnienia pra­
cy bezpiecznej, dla ratowr 
nia zagrożonego życia pra­
cownika, nie ma w Polsce 
zbyt wysokiej ceny. Wie­
dzą to najlepiej sami gór 
nicy. Mimo zdarzających 
się wypadków, jak choćb^ 
pamiętna śmierć poległych 
norników kopalni ..Silesia” 
polskie górnictwo nnleży do 
najbezpieczniejszych w 
święcie. Jeśli, za i ~darzy sir 
nieszczęście, skutki usu­
wane są przy pomocy naj­

nowocześniejszego sprzętu 
m etod, i wiedzy, O tym rów 
nież świadczy precyzyj­
ność akcji ratowniczej w 
„Silesii”.

Mimo to Edward. Gierek 
na Wojewódzkiej Konferen 
cji PZPR w Katowicach za 
pewnił górników o wzmo­
żeniu troski państwa o be? 
pieczeństwo pracy w ko­
palniach. Wyrazem tego 
jfsfa między innymi wsnom 
niana inicjatywa Polski w 
RWPG i owo porozumienie. 
Gwarantuje ono pomoc/w 
ratownictwie oraz w likwi 
dacji skomplikowanych a- 
warii w wyrobiskach. Urno 
żliwia to zarazem rozleglej 
sze opracowania zabezpie­
czenia. pracy pod ziemia.

ZR

Ostateczne wyniki
wvborów w Portunalii

Narasta fala protestu Polskie maszyny do obróbki drewna na eksport

przeciw rakietowym planom NATO
Dokończenie ze str 1

Atlantyckiego i ponownego u- 
ruchomienia spirali zbrojeń, 
pochłaniających olbrzymie śród ' 
ki, których nie będzie można 
przeznaczyć na cele rozwoju 
społecznego rozwoju nauki, kul 
tury i oświaty. Doskonale pa 
miętamy. jakie straty ponio­
sła polska kultura w wyniku 
totalnej, ale prowadzonej kon­
wencjonalnymi środkami dru 
siei wojny światowej W ogniu 
tej wojny, w wyniku zniszczę 
nia bibliotek i archiwów bez 
powrotnie straciliśmy wiele 
skarbów kultury, świadectw 
tysiącletniego dorobku imy- 
słowego naszego narodu. Sta­
nowczo protestujemy nrzeriw 
ko złowieszczym decyzjom 
strategów NATO”, (zr)

Manifestacja protestacyjna 
odbyła się także w „Pomecie”. 
Rezolucja uchwalona na mani 
festacji stwierdza m. in.: „Mv, 
pracownicy Zakładów Metalur 
gicznych. „Pomet” w Pozna­
niu, zebrani 18 grudnia 1979 
potępiamy z całą stanowczo­
ścią knowania militarystycz- 
nyćh kół imperialistycznych, a 
szczególnie USA i NATO, dą-
żacych do rozmieszczenia 
Europie rakiet, i pocisków

w
z

głowicami nuklearnymi(„.) 
Długim i mozolnym trudem 
dźwigaliśmy naszą ojczyznę i 
nasz zakład ze zniszczeń wo- 
iennvch i nie możemy obojęt 
nie patrzeć, jak militaryści za­
chodni dążą do rozpętania no 
w®j» jeszcze tragiczniejszej w 
skutkach wojny(.„). Chcemy 
żyć w bek oj u i w przyjaźni ze 

\ wszystkimi narodami. Nie chce 
my wojny!”, (bran)

Według ostatecznych 1 oficjał 
nych już danych zwycięstwo w wy 
borach do władz municypalnych w 
Portugalii odniósł centroprawico­
wy* „Sojusz Demokratyczny”, zdo­
bywając 47,F proc, ogółu oddanych 
głosów. (PAP)

Protestacyjna manifestacja 
odbyła się także ną IV konfe 
rencji nauczycieli propedeuty 
ki nauki • społeczeństwie o- 
raz wychowania obywatelskie 
jo z województwa poznańskie­
go Uczestnicy konferencji u- 
chwalili rezolucję przesłaną 
następnie do Światowej Rady 

‘ Pokoju, w której stwierdzają, 
m. in.: „My. nauczyciele, wy­
chowujący młode pokolenie 
Polaków w duchu pokoju, hu­
manitarnego poszanowania 
człowieka i godności ludzk'ej, 
w tolerancji i przyjaźni do 
wszystkich narodów, nie mo­
żemy się pogodzić z planami 
zagrażającymi bezpieczeństwu 
'■pżdego z krajów Europy i na 
•zei ojczyzny. Solidaryzujemy 
się z opinią postępowych sił 
na świecie. domagających się 
■'graniczenia zbrojeń i niedo­
puszczenia do rozlokowania 
na terenie Europy zachodniej

nowych pocisków rakieto­
wych”. (bg)

Społeczeństwo województwa
kaliskiego 
wieców

podczas licznych
manifestuje

sprzeciw wobec decyzji 
jów NATO, dotyczących 
wadzenia na terytorium

swój 
kra-

wpro 
Euro

py zachodniej rakiet jądro­
wych.

Wiece protestacyjne odbyły 
się w Zakładach Przemysłu 
Maszynowego Leśnictwa „Ja­
roma” w Jarocinie, Pleszew- 
s.kiej Fabryce Automatów To 
karskich, Ostrowskich Zakła­
dach Sprzętu Mechanicznego 
„Ursus”, Fabryce Płyt Wióro­
wych w Wieruszowie, Zakła- • 
dach Przemysłu Jedwabnicze- 
go „Wistil” w Kaliszu i in­
nych przedsiębiorstwach woje­
wództwa.

Młodzież kaliska protestowa 
ła przeciwko decyzjom sesji 
ministrów obrony i spraw za- 
granicznych Paktu Północno- 
Atlantyckiego w rezolucji, pod 
jętej przez delegatów i ucze­
stników TT Wojewódzkiej Kon 
ferencji Sprawozdawczo-Wy­
borczej ZSMP w Kaliszu, a 
także podczas wieców, które 
odbyły się m. in. w LO im. M. 
Kooernika w Kyliszu i LO im. 
gen. Zawadzkiego w Ostrowie.

Swój protest przeciw zbroje 
niom wystosowały również u- 
częstniczki plenum Wojewódz­
kiej Rady Kobiet w Kaliszu.

(ewi)

W województwie leszczyń­
skim załogi zakładów pracy 
na wiecach, młodzież szkolna 
na apelach protestacyjnych, u- 
rzędnicy i rolnicy na zebra­
niach zdecydowanie protestu­
ją przeciw niebezpiecznym i 
bardzo kosztownym planom i 
knowaniom militarystycznych 
kół w Stanach Zjednoczonych 
i niektórych krajach Europy 
zachodniej.

1200 uczniów i nauczycieli 
Zespołu Szkół Zawodowych w 
Rawiczu, 250 pracowników 
Spółdzielni Kółek Rolniczych, 
fabrykatów w Jutrosinie, 1150
tartaku, szkoły, zakładu 
pracowników zakładów 
nych POHZ Garzyn i

pre- 
rnl- 

ZZD
Pawłowice w gminie Krzemie 
niewo tysiące ludzi z .miast, 
gmin, fabryk i urzędów woje 
wództwa leszczyńskiego gorą­
co opowiada się za pokojowym 
życiem w Europie, na całej 
kuli ziemskiej. We wszystkich 
rezolucjach i apelach podej­
mowanych i podpisywanych 
przez uczestników wieców pro 
testacyjnych w Leszczyńskiem 
podkreśla się marnotrawienia 
części dochodów narodowych 
społeczeństw na zbrojenia, 
zwłaszcza, gdy w Europie dzi 
siejszej nie ma spornych gra
nic i wszędzie widać 
dziejstwa pokojowej 
pracy, (tt)

Do ogólnopolskiego

dobro- 
współ-

głosu

„Jaroma“ na rynkach zagranicznych
Jarociński Zakład Przemysłu 

Maszynowego Leśnictwa „Jaro 
ma” opuści dzisiaj automatycz 
na okleiniarka wąskich płasz­
czyzn dla przemysłu meblarskie 
go, zakupiona przez odbioicę z 
ŃRD. Sprzedaż tej maszyny do 
pełni-wartość eksportu Zjedno­
czenia Przemysłu Maszynowe­
go Leśnictwa, która,w tym ro­
ku wyniesie 100 min zł dewizo­
wych. Jest to wynik pracy 12 
przedsiębiorstw zjednoczenia, ż 
tym, że ponad jedna czwartą z 
tego realizuje fabryka w Jaro­
cinie (woj. kaliskie).

„Jaroma” specjalizująca się 
w produkcji maszyn i linii tech 
nologicznych dla przemysłu me 
blarskiego, zgodnie z planem
realizuje tegoroczne zadania, 
których wartość wynosi 328 
min zł. Złoży się na to m. in. 15 
linii obróbki płyt oraz forma- 
tyzerko — czepiarki, które re-. 
prezentują europejski poziom 
techniczny.

Ponad połowę produkcji prze 
znaczą się na eksport, którego

W Poznaniu 
podpisano porozumienie

Współpraca 
towarzystw 
Polski i RFN

R O MIKA DNIA
FLENUM ZW TPFR W KALISZU

W Kaliszu odbyło się wesoraj plenum Zarządu wojewódzkiego TPPR, 
na którym omówiono zadania Towarzystwa w upowszechnianiu kul­
tury radzieckiej i rozwijaniu polsko—radzieckiej Współpracy kultural­
nej. W posiedzeniu uczestniczyli m. in.: przewodniczący ZW TPPR w 
Kaliszu, sekretarz KW PZPR — Cezary Kowalak, sekretarz KW PZPR 
— Zbigniew Bieniek, przewodniczący WRZZ w Kaliszu — Tadeusz 
Birczyński.

O roli TPPR w rozwijaniu współpracy polsko—radzieckiej w dzie­
dzinie kultury, mówił w swoim wystąpieniu wiceprzewodniczący ZW 
TPPR w Kaliszu, wicewojewoda kaliski — Andrzej Wasilewski.

W dyskusji, w której zabierali głos przedstawiciele kaliskich pla­
cówek kultury, przypomniano tradycje imprez kulturalnych z kręgu 
tematyki radzieckiej, występujące w Kaliskiem w latach ubiegłych. 
Plenum podjęło stosowną uchwałę, (ewi)

HARCERSKA TRYBUNA OBYWATELSKA W LESZNIE

Młodzież harcerska i instruktorzy ZHP Chorągwi Leszczyńskiej spot­
kali się wczoraj z gospodarzami regionu na „Harcerskiej Trybunie O- 
hywateiskiej”. W gmachu KW PZPR druhowie przedstawili swoje py­
tania, wynikłe po przestudiowaniu Wytycznych na VIII Zjazd PZPR, 
a kierownicy życia politycznego i gospodarczego — m. in. I sekretarz 
KW PZPR w Lesznie — Stanisław Kulesza, wojewoda leszczyński — 
Stanisław Radosz oraz zastępca naczelnika ZHP. harcmistrz Polski 
Ludowej Stanisław Puchała — odpowiadali młodzieży, wyjaśniali pro­
blemy dnia dzisiejszego i określali sposoby oraz warunki dalszego po- 
myśłneęo rozwoju ludowej Ojczyzny, rttł

wartość jest o 24 procent wyż­
sza od ubiegłorocznego. Zakła­
dano, że wartość sprzedaży za 
granicę wyniesie 24 min zł de­
wizowych, a wykonano 26. No­
wy zagraniczny rynek zbytu 
znaleziono w USA na strugar­
ki. Przekroczenie planu ekspor 
tu to zasługa przede wszystkim 
załogi „Jaromy”, która realizu 
je zadania w trudnych warn- 
kach lokalowych, a także służb 
handlowych.

Wczoraj odbyło się w „Jare­
mie” spotkanie poświęcone pod 

• sumowaniu działalności ekspo-r 
towej zakładu i całego zjedno­
czenia oraz omówieniu jej kie­
runków w roku przyszłym i 
następnych. Uczestniczyli w
nim przedstawiciele: KC PZPR; 
władz wojewódzkich z sekreta­
rzem KW PZPR w Kaliszu, Ma 
rią Król i resortu handlu zagra 
nicznego. Wyróżniającym się 
pracownikom przemysłu maszy 
nowego leśnictwa oraz central 
handlowych wręczono odznaki 
resortowe, (gra)

W większych zakłacM-h pra­
cy województwa koniftskiego 
odbywają się wiece protesta­
cyjne przeciwko •zbrojsnio- 
wym decyzjom NATO. Wczo­
raj na masówce spotkało się 
około tysiąca górników Kopal 
ni Węgla Brunatnego „Ko­
nin”, którzy zdecydowanie po­
tępili wyścig zbrojeń. Rezolu­
cję w imieniu 6-tysięcznej za­
łogi odczytał Eugeniusz Kaozo 
rowski . — delegat na VIII 
Zjazd PZPR. Także w Kopal­
ni Węgla Brunatnego „Ada­
mów” w Turku podjęto w tej 
sprawie rezolucję, która w 
imieniu załogi odczytał Ma­
rian Jóźwiak.

W imieniu prawie trzech ty 
sięcv. kobiet pracujących w 
Zakładach Przemysłu Jedwab 
niczego „Miranda” w Turku, 
plany NATO potępiła Ewa 
Sobczak. W’ Konińskiem plany 
NATO notępiają także komba­
tanci drugiej wojny świato­
wej, byli więźniowie obo­
zów koncentracyjnych, matki, 
przedstawiciele młodego poko- 
lenia. Rezolucje podjęto tak­
że w Zakładach Wyrobów Sa­
nitarnych w Kole, i w elek­
trowni „Adamów” w Turku.

(woj)

protestu przeciwko zbrojeniom 
krajów NATO przyłączyło się 
społeczeństwo województwa 
pilskiego; Na wiecach protes­
tacyjnych zebrały się wczoraj 
liczne załogi zakładów pracy, 
i młodzież szkolna.

Załoga Zakładów Sprzętu 
Oświetleniowego „Połam” w 
Pile podjęła rezolucję, w któ­
rej stwierdza się, że produk­
cja masowych rodzajów broni 
jest sprzeczna z pokojowym 
współistnieniem i stanowi bez 
pośrednie zagrożenie dla Pol­
ski oraz innych krajów socja­
listycznych. „Chcemy żyć i pra 
cować w pokoju, chcemy po­
głębiać odprężenie polityczne 
któremu musi towarzyszyć od 
prężenie militarne” — w tych 
słowach zawiera się treść pro 
testu ludzi pracy Pilskiego. 
Na wiecu w Zakładach Na­
prawczych Taboru Kolejowe­
go im. 1 Armii Wojska Pol­
skiego w Pile zebrała się bli­
sko dwutysięczna załoga, pro­
testując przeciwko militarys- 
tycznym decyzjom. krajów 
NATO. Rezolucję odczytał prze 
wodniczący koła zakładowego 
ZBoW;D — Antoni Klorkow- 
ski. Na podobnych wiecach 
w Pile zebrały się także za­
łogi WSS „Społem” i „Powo- 
gazu” oraz młodzież Zespołu 
Szkół Ekonomicznych i Zespo 
hi Szkół Budowlanych, (wis)

Wczoraj w Pałacu Działyń- 
skich w Poznaniu podpisano 
■porozumienie między Towarzy 
stwem Niemiecko-Polskim z 
siedzibą w Duesseldorfie, a 
ogólnopolskim Towarzystwem 
Naukowym Instytut Zachod­
ni. Porozumienie dotyczy spraw 
związanych z zacieśnianiem 
współpracy i normalizacji sto­
sunków między obu państwa­
mi w dziedzinie politycznej, 
prawnej, gospodarczej i kultu­
ralnej.

Z ramienia Towarzystwa 
Niemiecko-Polskiego porozu­
mienie podpisali prezes Towa 
rzystwa — prof. Helmut Rid- 
dar orą^ sekretarz Marina. 
Stuetz zaś ze strony polskiej — 
dyrektor Instytutu Zachodnie­
go — prof. dr hab. Antoni Czu- 
biński oraz wiceprezes kurato­
rium Towarzystwa — prof. dr 
hab. Henryk Olszewski.

Współpraca między obydwo­
ma towarzystwami datuje się 
od 1950 roku, kiedy powstało 
w Duesseldorfie Towarzystwo 
Niemiecko-Polskie. Po zawar­
ciu układu o podstawach nor­
malizacji stosunków między 
Polską a RFN w 1970 roku, wza 
jemne kontakty uległy dalsze­
mu zacieśnieniu. Towarzystwa 
organizują naukowe sympozja, 
konferencje oraz podejmują in 
ne inicjatywy, służące proceso­
wi normalizacji, (jog)

Młodzieżowa sztafeta gmin’

Zespoły Wielkopolski 
wśród zwycięzców

Przeszło 1600 zarządów gminnych 
i miejsko — gminnych Związku 
Socjalistycznej Młodzieży ’ ' |
uczestniczyło w tegorocznej III e- 
dycji ogólnokrajowego współzawod 
nictwa pod hasłem „Młodzieżowa 
sztafeta gmin”. W wyniku młodzie 
żowych inicjatyw zrealizowano wie 
le liczących się zobowiązań produk 
cyjnych 1 czynów społecznych ści­
słe związanych z rozwojem życia 
społeczno — gospodarczego i kul­
turalnego gmin.

Mówiono o tym na spotkaniu or 
ganizatorów z tegorocznymi zwy­
cięzcami „Młodzieżowej sztafety 
gmin”, które odbyło się 18 bm. w 
Warszawie. Pierwsze miejsce zdo­

był zarzad Gminny ZSMP w Czarn­
kowie woj. pilskie. Równorzędne 
dwie TI nagrody przyznano ZG 
ZSMP w Dąbrowie Tarnowskiej, • 
woj. tarnowskie oraz ZG ZSMP w 
Pępowie woj. leszczyńskie a miej­
sca trzecie uzyskały ZG ZSMP w 
Kononnicy woj. sieradzkie, ZG 
ZSMP w Szprotawie woj. zielono­
górskie oraz ZG ZSMP w Werbko­
wicach woj zamojskie (P^PI

telefony
donoszą

• Na ul. Wrocławskiej w Ostro­
wie zginął w poniedziałek 75-letni 
rowerzysta, który w momencie gdy

skręcił gwałtowni* w prawo wpadł 
pod autobus.
• W Krzyżu w woj. nilskim 

zderzył się nieprawidłowo jadący 
kierowca „Syreny” z motocyklistą 
Ten ostatni donna! tak ciężkich 
obrażeń, że po przewiezieniu do 
szpitala w Trzciance amarł.
• Xa ul. Kórnickiej w Pozna­

niu został ciężko ranny rowerzysta 
Potrącił go nieostrożnie jadący sa­
mochodem marki , Syrena”, (b)

DYREKTOROWI

Przedsiębiorstwa Upowszechnienia Prasy w Poznaniu

Wyższa Szkoła 
Muzyczna 

im. F. Nowowiejskiego
W Bydgoszczy Wyższa Szko 

la Muzyczna powołana do ży­
cia od 1 października br. o- 
trzymała imię Feliksa Nowo­
wiejskiego. Na Pomorzu istnie 
ją ponadto średnie szkoły mu 
zycżnej jego imienia — w Gdań 
sku, Kwidzynie i Szczecinie. 
F. Nowowiejski związany był 
działalnością kompozytorską, 
dyrygencką wirtuozowską i 
pedagogiczną ongi z Pozna­
niem. Na zlecenie Urzędu Wo 
jewódzkiego w Bydgoszczy po 
piersie Nowowiejskiego o- 
pracowuje znany artysta rzeź­
biarz Marian Konieczny autor 
m. in. projektu pomnika S. 
Wyspiańskiego dla Krako­
wa. (f)

Tru^ości jfiflmteU 
UNFFIt iii pMlówym 

Libanie
Pomimo dołożenia wszel­

kich starań, Tymczasowe Siły 
Zbrojne ONZ w południowym 
Libanie nie mogły wykonać 
powierzonych im zadań man­
datowych — stwierdził sekre­
tarz generalny ONZ, Kurt 
Waldheim w raporcie przesła­
nym Radzie Bezpieczeństwa. 
W dokumencie tym zaleca jed 
nak przedłużenie mandatu 
UNIFIL-u do 19 czerwca 1980 
roku, co jego zdaniem jest 
..niezbędne, aby zapobiec nie­
bezpiecznemu rozszerzeniu się 
konfliktu” Ostateczną decyzję 
nedejmie Rada.

Trudności w wykonywaniu 
nrzez Tymczasowe Siły Zbrój 
ne powierzonych im zadań są 
'powodowane, zdaniem sekre­
tarza generalnego, przez kilka 
r-óżnych czynników, z których 
najistotniejszym jest odmowa 
ugrupowań prawicy chrzęści­
ła ńskiej podjęcia jakiejkol­
wiek współpracy z UNIFIL- 
em. (PAP)

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii 1 Gospodarki 
Wodnej przewiduje na dziś w 
Wielkopolsce: zachmurzenie dużą 
z większymi przejaśnieniami, okre­
sami opady deszczu.

EDMUNDOWI DROZDOWSKIEMU
z powodu zgonu

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA

składa

ZESPÓŁ „GŁOSU WIELKOPOLSKIEGO'

Temperatura maksymalna od 
plua 4 do plus 6 stopni, minimalna 
od 0 do minus 2 stopni.

Wczoraj o godz.. 18 zanotowano 
następujące temperatury: w Po­
znaniu, Kaliszu 1 Koninie plu» I 
atopni, w Lesznie plus 6 stopni, 
w Pile plus 4 stopnie; ciśnienia 
890,7 hPa czyli 753,1 mm.

Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował Roch Kowalski.

„GtOSWiflKOPOlSK^-JZTNNiK ROBOTNICZEJ S^Ot D Z । E i N> WYDAWNICZE; PRASA - KSIĄŻKA - RUCH" POZNAN. UL GRUNWALDZKA 'l9
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Problemy zwiększenia eksportu Sto tysięcy poznańskich „Jubilatów”

i poprawy jege opłacalności
Wypowiedź dyrektora Instytutu Koniunktur i Cen Handlu Zagranicznego

Jedno ze strategicznych za­
dań rozwoju gospodarczego w 
latach osiemdziesiątych stano- 
wi zwiększenie korzyści, płyną 
eyeh z udziału Polski w mię­
dzynarodowym podziale pracy. 
Droga do tego prowadzi prze­
de wszystkim poprzez intensy­
fikację wzrostu eksportu i po 
prawę jego efektywności — 
Stwierdzają Wytyczne na VIII 
ŻJazd partii. O warunkach, 
sprzyjających realizacji tego 
zadania mówi dyrektor Insty­
tutu Koniunktur i Cen Handlu 
Zagranicznego dr Janusz Ka- 
czurba.

— Zacrnę od krótkiej cha­
rakterystyki stanu obecnego i 
przyczyn niespełnienia wszy­
stkich nadziei, jakie wiązaliś­
my z handlem zagranicznym 
w ostatnich latach. Rzecz w 
tym, że bardzo kosztowny pro 
gram inwestycyjny lat siedem 
dziesiątych nie był konsek­
wentnie podporządkowany 
strategii eksnortowej. Wiele in 
westycji realizowanych w wv 
niku zakupów dewizowych 
zwolnionych zostało w prakty 
ee z wymogu spłaty doniesio­
nych nakładów zwiększonym 
eksnortem. W innych przvnad- 
kach zaakceptowano częściową 
łylko spłatę zadłużeń dewizo­
wych.

Doszły do tego niedostatki w 
zakresie efektywności ekspor­
tu. Brak było instrumentów, 
które zmuszałyby producen­
tów do większego zaintereso­
wania tym tematem. Niekiedy 
don;ero na szczeblu kierowni-

ctwa resortów rejestrowane 
były przypadki transakcji han 
dlowych, w których uzyski de 
wizowe były niewspółmiernie 
niskie w stosunku do wkładu 
dewizowego. Producent nie 
prowadzi często rachunku 
efektywności. W sytuacji’ na­
piętego bilansu handlowego 
występowała skłonność do lek 
ceważenia problematyki efek­
tywności eksportu.

Na dłuższą metę — według 
naszej opinii — specjalizacja 
eksportu powinna polegać na 
tworzeniu systemowych ram, 
w których producent będzie 
świadomie śledzić rozwój ko­
niunktury i elastycznie reago­
wał na zmiany na rynkach za
granicznych. Chodzi o możli-

tcwane przez nas towary za­
wierają o połowę więcej ma­
teriałów niż ich odpowiedniki 
zagraniczne. Skostniała struk­
tura produkcji utrudnia w 
przypadku wzrostu cen mate­
riałów przerzucanie się na te 
towary, których cena na ryn­
kach zagranicznych rośnie 
odpowiednio do cen surowców.

Istnieje zatem potrzeba u- 
sprawnienia działalności służb 
cenowych w przedsiębior­
stwach handlu zagranicznego. 
Ministerstwo Handlu Zagrani­
cznego i Gospodarki Morskiej 
podjęło już próby tworzenia 
systemu informacyjnego o ce­
nach. który może okazać się u- 
żyteczny zarówno na szczeblu

„Społem” czyli razem

wość zaniechania eksportu, 
który z różnych względów 
przestaje być opłacalny i szyb 
kiego podejmowania produkcji 
wyrobów, na które wzrasta po 
pyt i ceny. Potrzebny nam 
jest przy tym taki układ mier 
ników, w którym można było­
by przejrzyście porównywać 
efekty. Wszelkie sztuczności w 
zakresie cen, jakie istnieją w 
obecnym systemie utrudniają 
porównania.

W kwestii opłacalności po­
winniśmy dążvć do zahamo­
wania zwierania się nożyc 
między cenami wkładu matę 
riałowego a cenami uzyskiwa­
nymi za gotowe produkty. Wv 
'oka materiałochłonność jest 
szczególnie niedopuszczalna w 
produkcji eksnortowej; mamv 
w!ele nrzykładów, że ekspor-

centralnym, operacyj-

Pierwsze wzmianki o nich 
„Głos Wielkopolski” za­
mieścił 5 kwietnia 1945 

roku. W numerze 41 naszej ga­
zety pisaliśmy, że już 10 lutego 
a więc gdy jeszcze trwały wy­
zwoleńcze walki — powstał ko 
mitet organizacyjny Spółdziel­
ni Spożywców w Poznaniu, 
przejmując sklepy dawnej „Zgo 
dy" oraz „składy” poniemiec­
kie. Potem powstał Okręg Po­
znański „Społem”, obejmujący 
40 powiatów a zarazem: 22 
spółdzielnie w mieście i 92 w 
województwie, z 269 sklepami, 
14 lokalamj gastronomicznymi 
i 8 produkcyjnymi.

Nie Jest to wszakże początek ca­
łej historii. Dzisiaj właśnie mija 
60 lat, od kiedy (19 grudnia 1919 r.) 
— założona trzy miesiące wcześniej 
Spółdzielnia Spożywców „Zgoda” 
— otwarła pierwsze dwa sklepy w 
Poznaniu: przy ul. Górna Wilda 
(obecna ul. Dzierżyńskiego 119) i 
przy Rynku Łazarskim. Choć w

tym Samym roku powitała Inna 
spółdzielnia o „dźwięcznej” nazwie 
Kentum Urzędników Polikich, a 
w pięć lat później — Kooperacja 
Spożywcza Pracowników Zakładu 
Hipolita Cegielskiego — „Zgoda” 
ostała się jako tradycja współ­
czesnej nam PSS. Przed wybuchem 
wojny miała 21 sklepów w Pozna­
niu 1 33 w województwie.

Jak skromne to były począt­
ki, świadczy obecny stan po­
siadania oraz ranga, jaką ma 
Poznańska Spółdzielnia Spo- 
źywców w obsłudze ludności, 
Óto sklepy detaliczne PSS 
stanowią ponad 30 procent sie- 
Ci handlowej województwa, a 
gastronomia — prawie dwie 
trzecie. PSS sprzedaje miesz­
kańcom Poznańskiego np. 44 
procent wartości nabywanych 
ogółem towarów i aż 93 pro­
cent wszystkich artykułów spo 
żywczych; przeszło połowę — 
pieczywa, jeszcze więcej (70 
procent) wyrobów ciastkar­
skich.

Poznańską spóltteiełn^l w 
rzy obecnie ponad 1200 
wek handlowych, 46 stołówejf, 
117 nakładów produkcyjny--^ 
piekarni, masami, wytwórni 
wód, garmażerki. Łączna war­
tość obrotów handlu i gastro­
nomii‘oraz sprzedaż produkcji! 
własnej sięga 24 miliardów zło 
tych! A jest przecież i mewy- 
liczalna działalność np. 20 oś­
rodków „Praktycznej Pani” czy 
106 spółdzielni uczniowskich.

PSS więc to nie tylko skle­
py i złotówki, lecz przede wszy 
stkim — ludzie: niemal 19 000 
pracowników oraz ponad sto 
tysięcy członków, głównie ko­
biet! Liczne komitety człon­
kowskie i grupy działania nad­

zorujące pracę swych placówek, 
często stają się pierwszą szko­
łą społecznego wychowania, 
działania społem, czyli razem 
dla wyższych racji służenia 
ogółowi. Za to właśnie PSS 
wyróżniona została honorowy­
mi odznakami województwa i 
Poznania. Dzisiaj cl wszyscy 
ludzie mogą się czuć jubilata­
mi, choć to w całej PSS dzień 
powszedni i zwyczajnie pra-
cowity. (zs) -t

Próby porozumienia się
z cywilizacjami pozaziemskimi

Od szeregu lat środki poro- 
rwmlewanla się* i cywilizacja-* 
ml pozaziemskimi stale wzra- , 
stają, chociaż nadal nie wia­
domo, czy hipoteza, zakłada- 
i*ra istnienie tjch cywilizacji 
pokrywa się z rzeczywistością.

Podczas forum zorganizowa­
nego niedawno w Parvżu 
przez organizację UNESCO, 
liczni eksperci mówili o per­
spektywach wiedzy w tej dzie 
dżinie.

Według teorii „wielkiego wy 
buchu” materia narodziła się 
przed 15 mld lat, tworząc nie- 
Skończone ilości światów 
gwiezdnych, w tym również 
typu słonecznego, posiadają­
cych własne planety. Zastana 
Wiając się. czy życie zbliżone 
do warunków życia na Ziemi 
mogło narodzić się również na 
irnych planetach, uczeni uwa 
żaja. że byłoby to możliwe, 
jednak pod warunkiem posia­
dania przez te ciała niebies­
kie właściwości zgodnych z po

chcdzeniem życia i zależnych 
od takich czynników jakvpro- 
mięnibwanfę, temperatura, gę­
stość ciał oraz skład chemicz­
ny poszczególnych cząstek pro 
stych, zdolnych do wytworze­
nia biologicznych zespołów.

Ta biologia ziemska, w teo­
rii możliwa, w praktyce za­
wodzi. gdyż zbadanie śladów 
żucia ze względu na ogromne 
odległości nie znajduje zasto­
sowania. Natomiast możliwe 
jest porozumiewanie się z za­
gubionymi we wszechświecie 
cywilizacjami dzięki falom 
elektromagnetycznym oraz wy 
krywanie ewentualnych sygna 
łów emitowanych przez odleg­
łe światy.

Zdaniem uczonych, wysłanie 
rąkietv na odlęgłość kilku mi 
liardów lat świetlnych związa 
ne byłoby z gigantycznym ko­
sztem energetycznym, zaś Ilość 
energii zużytej przez taką ra­
kietę równałaby się całej ener 
gii wytwarzanej przez ludz­

nym. Często wysuwanym po­
stulatem jest też konieczność 
zacieśnienia kontaktów mię­
dzy handlem a przemysłem; 
Producenci zbyt rzadko infor­
mują handel o tym, co zamie­
rzają robić; handel ze swej 
strony powinien zadbać o 
większy doplw; informacji na 
temat nowych rozwiązań tech 
nicznvch. a także tendencji w 
zakresie popytu i cen.

Nieodzowne jest również u- 
mocnien.ie ranei planu central 
nego Z naszego punktu wi­
dzenia chodzi przede wszyst­
kim o unikanie sytuacji, w któ 
rvch plan bvwa korygowany 
wydatkami prowadzącymi do 
pogłębiania braku równowagi 
w bilansie handlowym.

PAP

kość w okresie 1 miliona lat.
Daleko mniej kosztowną i 

zarazem realna operacją jest 
wysyłanie przekazów na odle­
głość i wytwarzanie odbiorni­
ków zdolnych do przejmowa­
nia ewentualnego „odzewu"

Radioteleskopy w wielu re­
gionach świata wysyłają w 
przestrzeń gwiezdną miliony 
sygnałów, zdaniem zaś wielu 
uczonych, odebranie „odpowie 
dzi" świadczących, że cywiliza 
cic takie istnieją nastąpić mo­
że jeszcze w bieżącym stule­
ciu.

Szanse nawiązania dialogu 
zwiększa się jeszcze bardziej. 
gdv techniki przestrzenne zez­
wolą na umieszczanie na orbi 
c:e radioteleskopów, działaja 
cvćh pozą wpływem zakłóceń 
zmmskich.

Jak wykazuje historia, po­
znanie dziejów wszechświata i 
nawmzanie kontaktu z innymi 
cywilizacjami było odwiecz­
nym pragnieniem ludzkości 
zaś na początku bieżącego stu 
lecia francuśki astronom-futu 
rolog, Camille Flammarion w 
dziele „Sny gwiezdne” wyobra 
żał sobie nawiązanie kontaktu 
ze wszechświatem za pomocą 
fal elektromagnetycznych.

J. Mengele 
ukrywa się w Chile?
Prasa austriacka zamieściła 

informację, że zbrodniarz hit­
lerowski, pseudolekarz z obozu 
zagłady w Oświęcimiu, Josef 
Mengele ukrywa się obecnie na 
terytorium Chile. Według tych 
samych źródeł przebywa on w 
kolonii osadników w Dignidad. 
gdzie stosuje się metody pra­
cy przymusowej, wypróbowa­
ne już w obozach koncentra­
cyjnych Trzeciej Rzeszy.

Przez dłuższy czas J. Menge 
le korzystał z ochrony władz 
Paragwaju. Reżim Stroessnera 
przyznał mu nawet obywatel­
stwo tego kraju. Pod naciskiem 
światowej opinii publicznej 
był jednak zmuszony unieważ 
nić je. Z Paragwaju oświęcim­
ski „anioł śmierci” prawdopo­
dobnie wywędrował do Chile.

PAP

„Halniak”uratował

panamskiego kutra
Jak poinformował w depeszy 

przesłanej do kraju kapitan łącz­
nikowca „Halniak” z rybackiego 
orzedsiębiorstwa transportowego 
.Transocean” w Szczecinie, Kazi- 
mierz Walczewski, załoga dowo­
dzonej arzez niego . jednostki udzie 
lila skutecznej pomocy panam-
skiemu kutrowi 

Venado”.
Załoga polskiej 

tąca x rejsu do

transportowemu

jednostki wraca- 
kraju zauważyła

na Pacyfiku wzywający pomocy 
kuter panamski 1 natychmiast po­
spieszyła mu z pomocą. Jak sic 
okazało kuter z pięcioosobową za­
łogą na pokładzie miał uszkodzony 
silnik 1 od pięciu dni dryfował na 
oceanie; załoga pozbawiona była 
żywności Polscy rybacy pomogli 
w naprawie silnika 1 udzielili Pa- 
namczykom odpowiedniej pomocy, 
przekazując im m. Łn. żywność.

PAP
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• ZE SZTUCZNYCH TWORZYW — NA RÓŻNE OKAZJE

Charkowska wytwórnia „Charplastmas" produkuje wyroby z 
tworzyw sztucznych, zwanych potocznie masami plastycznymi. 
Maję one bardzo różnorodne właściwości — jedne są kruche i 
twarde, inne sprężyste I miękkie. Z charkowskiej wytwórni po­
chodzą pomoce szkolne i przybory do kreślenia, a niedawno tu­
tejsza wzorcownia' zaprojektowała różnokolorowe talerze, wa­
zy | patery do owoców, szkatułki o różnych wymiarach I różnym 
przeznaczeniu — wszystko to z symbolami zbliżającej się Olim­
piady w Moskwie. Do mniejszych zakładów produkcyjnych 
„Charplastmas" dostarcza wiele półfabrykatów, służących do 
dalszej obróbki na rury, płyty i folie. Produkty z tworzyw sztucz­
nych cieszą się obecnie bardzo dużym zapotrzebowaniem, gdyż 
tworzywa te pod wieloma względami przewyższają tworzywa na­
turalne I są od nich o wiele tańsze Na pierwszy kwartał roku 
1980 charkowska wytwórnia zaplanowała produkcję różnokolo­
rowych kompletów szachów w ozdobnych opakowaniach.

i!otYtY KOMSbMotSKIE TRADYCJE 4

Wszechzwiązkowy Leninowski Komunistyczny Związek Mło­
dzieży, popularny Komsomeł, powstał w listopadzie 1918 r. ja­
ko Rosyjski Komunistyczny Związek Młodzieży. W roku następ­
nym rozpoczął swą działalność na Ukrainie, Z okazji 60-lecia 
Ukraińskiego Komsomołu odbyły się w Charkowie obchody na 
cześć komsomolskich tradycj1'. Zapoczątkował je przemarsz we­
teranów — komsomolców przez miasto, w dziesiątkach char­
kowskich szkół i zakładów pracy zorganizowano- spotkania z 
tymi, którzy po W elkiej Socjalistycznej Rewolucji Październiko­
wej byli inicjatorami i realizatorami czynów społecznych zwa­
nych „subotnikom ”, brali udział w odbudowie gospodarki ZSRR
। odegrali szczególnie doniosłą rolę przy budowie 
biektów produkcyjnych i miast, np. Magnitogorska i 
ska, a także brali udział w walkach partyzanckich i 
II wojny światowej.

• NOWE AUTOBUSY „KARPATY"

wielkich o- 
Komsomol- 
na front cch

W Lwowskiej Fabryce Autobusów opracowano nowy łyp au­
tobusu turystycznego „Karpaty". Charakteryzuje się on nie tyl­
ko wygodnymi, rozkładanymi siedzeniami, ale i tym, że jest wy­
posażony w lodówkę, nieduży bar, radio, magnetofon i telewi­
zor. Autobusy „Karpaty" będą przeznaczone dla obsługi gości 
moskiewskiej Olimpiady, (wcs)
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W wielu miejscowościach 
podgórskich trwa już se 
son zimowy. W woje­

wództwie nowosądeckim przy­
gotowano na ten okres 20 000 
miejsc w kwaterach prywat­
nych oraz 10 000 w hotelach i 
pensjonatach. Jest tutaj 100 
wyciągów narciarskich, w tvm 
50 krzesełkowych, bądź orczy­
kowych. Nowy wyciąg zmon- 
fowano w Kasinie Wielkiej W 
hitym roku przyszłego ma ru- 
wyć wyciąg w Rabce. Ocze­
kuje »i£, że nadchodzącą zimę 
spędzi w Nowosądeckiem oko­
ło 3 min turystów. Samo Żako 
pane liczy na 30 000 osób 
dziennie. Tutaj czeka na nar­
ciarzy nowy wyciąg na Galico 
wą Grabę w Poroninie. Kur­
suje już wyremontowana -ko­
lejka linowa na Kasprowy 
Wiferch. Czynne są wyciągi 
ną Buforowy Wierch i Guba­
łówkę.

Okresowe remonty zakoń­
czono w schroniskach 
Karkonoszy, gdzie sze­

reg placówek także zmoderni 
zbwano. W całym wojewódz­
twie jeleniogórskim są miej­
sca dla 15 000 wczasowiczów, 
w obiektach ogólnodostęp­
nych, 32 000 miejsc .mają loka 
W gastronomiczne. W tym re- 
jonie czynnych ma być 8 wy­

ciągów orczykowych i 4 krze 
sełkowe. I tutaj zakończono 
też ich remont Uzupełnione 
wyposażenie GOPR. W zimo­
wych stacjach górskich dyżu­
rować będzie 152 ratowników.
B| iedawno rozstrzygnięto 
g 3 konkurs CRZZ, miesięcz 

nika „Światowid” i „Ku 
riera Polskiego” na najlepszy 
zakładowy ośrodek wypoczyn­
kowy. W finale lustrowano 18 
ośrodków różnych branż zwiaz 
kowych. Dwa pierwsze miej­
sca i nagrodv po milionie zł. 
zdobyły: ośrodek „Słoneczny 
Stok” w Szyprach należący do 
Zjednoczenia PGR w Olszty­
nie oraz ośrodek „Stalownik” 
w Bartkowej kolo Gródka nad 
Dunajcem, zarządzany przez 
Hutę im. Lenina. Obie te pla­
cówki nie mają nazbyt wyso­
kiego komfortu, wszakże jury 
wzięło pod uwagę doskonałość 
urządzenia i wyposażenia te­
renu zespoły obiektów rekrea 
cyjnych i wiele z tych elemen 
tów. którvch istnienie ułatwia 
i uprzyjemnia wczasowiczom 
pobyt.

Rośnie liczba obiektów dla 
turystów. Jeszcze w tym 
roku ma być zakończo­

na przebudowa i modernizacja 
schroniska na Hali Liptow­
skiej. W Karpaczu buduje się

Turystyczny przekładaniec
CO NA ZIMĘ W GÓRACH A „SŁONECZNY STOK” I „STALOWNIK” — 
NAJLEPSZE A CORAZ WIĘCEJ MIEJSC A WNIOSKI Z MINIONEGO LATA 
A ZBIORNIK WODNY NA DUNAJCU I JEGO ZAGOSPODAROWANIE

ośrodek turystyczny na 96 łó­
żek i 50 miejsc w restauracji,, 
natomiast w Brzegach Gór­
nych (woj. krośnieńskie) ma 
stanąć bacówka z 30 łóżkami. 
Nieco więcej, bo 50 miejsc noc 
lęgowych będzie miała stanica 
wodna w Babiętach (Olsztyń­
skie). Na początku przyszłego 
roku ma się zakończyć rozbu 
dowę domu wycieczkowego 
(118 miejsc) w Puławach, w 
ciągu roku stanie się dostęp­
ny ośrodek campingowy w 
Szczyrku, gdzie będzie 50 łó­
żek w domkach oraz 200 sta­
nowisk do obozowania. Także 
w przyszłym roku ma się roz­
począć budowę schroniska na 
Skrzycznem. rozbudowę podob 
nego obiektu na Baraniej 
Górze oraz modernizację do­
mu wycieczkowego w Polani­
cy.

Skoro mowa o inwestyc­
jach, warto odnotować 
zamierzenia Wałbrzyskie 

go. Według informacji prasy

centralnej, Wojewódzki Zwią­
zek Spółdzielni Rolniczych za 
mierzą oddać tam przez dwa 
lata do użytku siedem no­
wych hoteli i moteli. Buduje 
się motele w Dusznikach Zdro 
ju, Rusinowej i Bystrzycy Kło 
dzkiej. Będą to obiekty wielo­
funkcyjne, po 30 — 60 miejsc 
noclegowych, a w części ga­
stronomicznej po 180 — 230 
miejsc. Staną przy nich stacje 
obsługi samochodów i CPN. 
Zakończono już budowę mote­
lu w Marcinowie oraz hoteli 
w Karlowie i Ludwikowicach. 
Ma być jeszcze budowany ho­
tel w Zieleńcu.

Limanowa — miasteczko, 
znane z wielu inicjatyw 
społecznych, z każdym 

rekiem rozszerza swe atrakcje 
dla turystów. W czasie tegoro­

cznego sezonu letniego oddant 
tu do użytku część hotelową 
Domu Kultury a rozmaite za­
kłady pracy organizują w oko 
licy nowe ośrodki wypoczyn­
kowe. Niedawno ponownie ot­
warło swoje podwoje odremon 
towane Muzeum Ziemi Lima­
nowskiej, znajdujące się w 
dworku Marsów. Stałą ekspo­
zycję tej placówki stanowi 
zbiór pt. „Dzieje Limanowej”, 
zawierający sporo dawnvch do 
kumentów .grafik, ksiąg i ob­
razów. Opiekunem muzeum 
jest Towarzystwo Miłośników 
Ziemi Limanowskiej.

w H w wielu rejonach kraju 
y trwa jeszcze podsumowy 

wanie tegorocznego se­
zonu letniego. Analizy te przy 
noszą ciekawe dane, z których 
wnioski może wyciągnąć wie­
lu organizatorów wypoczyn­
ku. Oto na przykład w Opol- 
<kiem, gdzie istnieje 180 ośrod 
ków wypoczynkowych, Woje­

wódzka Rada Koordynacyjna 
Wczasów Pracowniczych 
stwierdziła pewien postęp w 
zakresie zintegrowania pracy 
ośrodków. Między innymi 
współdziałanie 36 ośrodków w 
rejonie Turawy. Otmuchowa i 
Pokrzywnej pozwoliło na po­
większenie ogólnodostępnej 
bazy żywieniowej dla wczaso­
wiczów. Uczyniono też krbk w 
kierunku współdziałania w za 
kresie organizacji imprez roz 
rvwkowych. Niepokojące jest 
jednak, że np. w połowie sierp, 
nia tylko 15 spośród 76 ośrod­
ków miało komplet wczasowi 
czów.

Prawie stuhektarowy zbiór 
nik wodny powstanie w 
wyniku budowy wiel­

kiej zapory wodnej na Du­
najcu. W konkursie, rozpisa­
nym na zagospodarowanie tu­
rystyczne brzegów nowego je 
ziora, uczestniczyło 20 zespo­
łów. Pierwszej nagrody nie 
przyznano, zaś TI uzyskał pro­
jekt architektów z Łodzi — 
Weroniki j Mirosława Wiśniew 
skich. W okolicach jeziora ma 
ją powstać, campingi i pola na 
młotowe z 6 000 miejsc, obiek­
ty wypoczynkowo-turystyczne, 
domy pracy twórczej i ośrod­
ki sportów wodnych.

E. C.
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| Hokejowy turniej 
o nagrodę „kwiestli"

W drugim dniu tradycyjne- 
o turnieju hokeja na lodzie 

o nagrodą „Izwiestii”, rozegra­
no kolejne dwa mecze: Szwe­
cja — Kanada i Czechosłowa­
cja — Finlandia.

W pierwszym z nich Szwe­
cja odniosła zdecydowane zwy 
cięstwo nad Kanadą 7:2 (0:0, 
5:1, 2:1), a w drugim meczu 
Czechosłowacja nieoczekiwa­
nie zremisowała z Finlandią 
4:4 (1:3, 2:0, 1:1). (PAP)

Narciarstwo
„Bieg Piastów” 

? po raz piąty
W województwie jeleniogór­

skim trwają przygotowania do 
kolejnego, piątego już „Biegu 
Piastów”. Patronat nad tą naj­
większą w kraju imprezą nar­
ciarską objęły: Wojewódzk 
Komitet FJN, WRZZ, RW 
FSZMP w Jeleniej Górze i re­
dakcja „Gazety Robotniczej”.

Termin — zgodnie z tradycją 
— wyznaczono na pierwszą wo! 
ną od pracy sobotę marca 1980 
roku. Start i zakończenie zapla 
nowano w Jakuszycach koło 
Szklarskiej Poręby, gdzie ze 
względu na specyficzny mikro­
klimat — śniegu każdej zimy 
jest po.d dostatkiem. Regula­
min imprezy przewiduje biegi 
na 4 dystansach: 50 km (bieg 
główny), na 25 km (bieg średni), 

■iia lO km i na 3 km (dla dzieci., 
'Jurodzonydh w 1969 rl i młod­
szych). Zgłoszenia do 40 lutego 
1980 r. przyjmuje: Ośrodek 
Sportu i Rekreacji w Szklar­
skiej Porębie. (PAP)

Dalszych dwóch finalistów wyłonią
mecze eliminacyjne piłkarskich ME

Znamy już sześciu finalistów 
piłkarskich mistrzostw Europy, 
a w tym tygodniu prawdopo­
dobnie poznamy dwóch następ 
hych. Dzaś w Glasgow Szko­
cja zmierzy się z Belgią, nato­
miast w sobotę reprezentacja 
RFN podejmie Turcję.

Mecz Szkotów z Belgami 
iniał być rozegrany wcześniej, 
ale z powodu niekorzystnych wą 
punków atmosferycznych został 
przełożony na 19 bm. Pod ko- 
rtiec listopada obie drużyny wal 
ożyły ze sobą w Brukseli i wów 
czas wygrali Belgowie 2:0. Je­
śli Belgowie wygrają w Glas­
gow najprawdopodobniej poją 
dą na finały do Włoch. Naj­
prawdopodobniej, bo teoretycz 
nae wyprzedzić ich będą mogli 
jeszcze Portugalczycy, w razie 
Wysokiego zwycięstwa nad Sżko 
cją w Glasgow w ostatnim me­
czu eliminacji (6 lutego 1980 r.).

Takie rozstrzygnięcie wyda­
je się mało prawdopodobne i w

T. Steinke drugi 
w „Grand Prix Żyrardowa"

W pobliżu Żyrardowa roze 
grano dWa ogólnopolskie prze 
łajbwe wyścigi kolarskie o 
„Grand Prix Żyrardowa” Na 
rozmiękłej i częściowo ookry 
tej śniegiem trasie walkę o 
pierwsze miejsce stoczył G. 
Jaroszewski (Żyrardowianka) 
z-T. Steinke (Polonia Piła). W 
pierwszym wyścigu zwyciężył 
kolarz z Pjły przed Jaroszew- 
skim (strata 18 sek.). W dru­
gim wyścigu zdecydowanie 
najlepszym Drzełajowcem oka 
zał się zawodnik z Żyrardowa, 
■^łącznej Dunktacji „Grand 
Prlś.,Żyrardowa” i puchar pre 
zydenta miasta zdobył Grze­

Po pierwszej rundzie w ligach siatkówki

* Zespoły męskie w czołówce
* Beniaminek nie zawiódł

Siatkarze drugoligowej Pos 
nanii rozpoczęli rozgrywki, w 
słabym stylu W pierwszych 
10meczach (na 18 rozegranych) 
zdobyli zaledwie 3 punkty. Pc 
czatek ligi przypominał więc 
ubiegłoroczny sezon, w któ­
rym podopieczni trenera M. 
Rychtera przegrali pierwsze 
mecze i stracili szansę na wy 
walczenie awansu do I ligi. Po 
dobnie było f teraz. Choć deb­
rze finiszujący siatkarze w po 
zostałych 8 meczach zdobyli 
7 punktów i zajęli trzeci miej 
sce w grupie, nie zmienia to 
faktu, że kolejna możliwość 
znalezienia sie w ekstraklasie 
została zmarnowana. Dobrze 
grający akademicy z Warsza 
wy są w tym roku zbyt silni, 
by dać się wyprzedzić Posna- 
nii w rundzie rewanżowej, ma 
iac nad nią 6 punktów przewa 
gi.

Oglądając pierwsze wystę­
py poznaniaków odnosiło się 
wrażenie, że zawodnicy me są 
właściwie przygotowani do 
rozgrywek. Trudna do zrozu­
mienia była ociężałość wystę 
pujących na boisku zawodni 
ków, a także duża liczba błę­
dów faktycznym Dopełnia­
nych szczególnie w odbiorze 
oiłki. Potwierdziły to zresztą 
wvniki spotkań w których me 
brakowało setów przegranych 
0:15.

W Indywidualnych ocenach 
najwyższa notę należy wysta­
wić J Damskiemu. Był on je­
dynym zawodnikiem prezentu 
jącym wysoką formę. Bardzo 
korzystnie zadebiutował w poz 
nańskim zespole były siatkarz 
AZS Wrocław — J. Tamano- 
wicz. Jego pierwszy występ 
przeciwko Calisii był ..bardzo 
udany, a również w pozosta­
łych meczach należał on obok 
J. Damskiego do czołowych po 
staci w zespole. M. Grzybow­
ski doszedł do fdfmy zbyt póź 
no (bardzo dobry występ brze 
ciwko Gwardii Szczytno), Z. 
Madońskiego oraz J. Jackow­
skiego oglądaliśmy już w lep­
szej dyspozycji. O M. Porosie 

praktyce o awans rywalizują tyl 
ko Austriacy i Belgowie. Au­
stria prowadzi w grupie z jed 
nopunktową przewagą nad Bel 
gami. Piłkarze i kibice au­
striaccy z niepokojem oczeki­
wać będą wieści z Glasgow. Re 
miś lub zwycięstwo Szkotów 
sprawią, że Austriacy pozosta­
ną ną pierwszym miejscu w gru. 
pie II.

W sobotę zapadnie decyzja w 
grupie VII. Nikt nie wątpi, że 
piłkarze RFN pokonają na wła 
snym boisku Turcję, a wów­
czas ich awans będzie przypie­
czętowany. Wprawdzie pozośta 
nie tu jeszcze do rozegrania po 
jedynek RFN - Malta (27. 2. 
1980), ale bez wpływu na czoło 
we miejsca w tabeli. Chyba, że 
w sobotę wygra Turcja. Ale nie 
wydaje się to realne, tym bar 
dziej, że trener Jupp Derwall 
powołał na sobotę najsilniejszy 
zespół na jaki stać futbol RFN 
w obecnej chwili. (PAP)

gorz Jaroszewski — 19 pkt., 
przed Tadeuszem Steinke — 
19 pkt. Kolejne miejsca zajęli: 
Dieter Kleischmit (Prim Ełk) 
— 14 pkt., Zbigniew Hajdner 
(Ziemia Opolska) — 13 pkt., 
Edward Piech (Strzelce Kra- 
jeńskie) 10 pkt.

W kategorii juniorów, w któ 
rej rozegrano także dwś wy­
ścigi „Grand Prix Żyrardowa” 
zdobył Tadeusz Bartosiewicz 
(Piast Słupsk) — 19 pkt, dru­
gie miejsce zajął Ryszard Ba 
rui (Start Tomaszów), a trze 
cie Józef Grochała (Strzelce 
Krajeńskie) po 11 pkit. (PAP)

trudno coś powiedzieć, gdyż 
kontuzja przeszkodziła mu w 
uzyskaniu wysokiej formy. W 
pełni sił jest on jednak bar-- 
dzo przydatny w drużynie. J. 
Nijaki. M. Sękówski i Z. Jan 
kowiak pojawiali się na bois­
ku bardzo rzadko. Są to siat 
karze utalentowani, lecz mu­
szą dużo pracować nad popra­
wieniem swoich słabych jesz­
cze umiejętności .

Znacznie lepiej od Posnanii 
w rozgrywkach wypadli siat­
karze Calisii. Ten zespół bez 

gwiazd, pozbawiony wybitnych 
indywidualności grał bardzo 
dobrze i co najważniej­
sze bardzo równo. Nic więc 
dziwnego, że uplasował się z 
dwunastoma punktami na wy 
sokim drugim miejscu.

Podopieczni trenera Jerzego 
Kopacza są właściwie jedynym 
zespołem, który ma realne szan 
se włączenia sie do rywalizacji 
z AZS Warszawa o awans 
do ekstraklasa tym bardziej, 
że w rundzie rewanżowej, ka- 
liszanie oodejmować będą czo 
łowe zespoły swoiej grupy na 
własnym boisku. Gdyby im 
się ta sztuka udała byłaby to 
jedna z przyjemniejszych nie­
spodzianek sportowych w Wiel 
kopolsce. (kar)

Po awansie do II ligi, przed 
siatkarzami AZS AWF Poz­
nań postawiono tylko jedno za 
danie — utrzymanie sie w II 
lidze. Przed rozgrywkami ca­
ły zespół bardzo solidnie przy 
gotowywał się do spotkań li­
gowych. Rozegrano wiele spot 
kań kontrolnych, drużynę za­
siliły W Spikowska, D. Maty­
siak, M. Wójtowicz i A. Taba- 
czyńska. Jak się później bkaza 
ło codzienny czterogodzinny 
trening dał efekty.

Układ pierwszej rundy był 
bardzo korzystny dla ,jdsa.de- 
miczek, które początkowe spot 
kania 'x AZS Białystok i Bu 
dowlanyml Toruń rozegrały 
we własnej sali zdobywając 
komplet punktów. Wydaje się, 
że te cztery punkty były bodź­

Utalentowani akrobaci w Pilskiem
Akrobatyka sportowa w Pi­

le ma bardzo krótką historię. 
Pojawiła się przed kilkoma la 
ty w sekcji MKS Wałcz. W 
ubiegłym roku staraniem 
władz sportowych ze Szczecin 
ka do Piły przyjechało trener­
skie małżeństwo Ewa i Ro­
man Rafińścy. Na początek 
przywieźli ze sobą dwoje uta­
lentowanych zawodników.. Do 
rotę Popławską i Wojciecha 
Golańskiego. Na treningi sek­
cji działającej przy MKS Pi­
ła zaczęła przychodzić spora 
grupka młodzieży. W tej chwi 
li trenuje 48 dziewcząt i chłop 
ców w czterech grupach, w 
zależności od stopnia umiejęt­
ności.

— Jest to wybitnie indywi­
dualna dyscyplina sportu. W 
Pile trafiło do mnie wiele ta 
lentów. Terenują najlepsi. In 
ni chętni * nie mogą niestety 
ćwiczyć, gdyż po pierwsze nie 
ma gdzie, a po drugie brak 
odpowiedniej kadry trener­
skiej — stwierdza trener Ro­
man Rafiński. Już teraz po­
trzeba dwóch wysoko kwalifi 
kowanych trenerów i nowego 
sprzętu. Bez tego nie ma co 
marzyć o sukcesach i podwyż 
szaniu sportowych umiejętno­
ści.

Trener Roman Rafiński ma 
w swej wypowiedzi wiele ra 
cji. Wyniki jego pracy świad­
czą o tym, że wie co mówi. 
Tym bardziej, że Polski Zwią 
zek Akrobatyki Sportowej pro 
ponuje w Pile stworzyć nowe 
centrum akrobatyki sportowej. 
Szanse na to są duże i warto 
chyba zrobić wszystko aby 
tak właśnie się stało.

Sekcja MKS Piła dzia­
łająca" zaledwie od wrze­
śnia ubiegłego roku ma 
już na swoim koncie liczące 
się osiągnięcia. W listopadzie 
ubiegłego roku Danuta Po­

cem do dalszej pracy. AZS 
AKF mimo, że potem jeszcze 
parę razy przegrał spotkania 
praktycznie do wygrania . —• 
również z liderem tabeli ŁKS 
i Ogniwem w Szczecinie — z 
meczu na mecz grał coraz doj 
rzalej i mądrzej. Kierownic­
two sekcji zakładało w rundzie 
jesiennej zdobycie 9 punktów 
i jak się okazało plan ten zo 
stał wykonany w 100 procen 
tach.
. W rozgrywkach jesiennych 
trzon zespołu tworzyły — W. 
Spikowska. M. Pelczyk. R. 
Drygas. D. Łakomecka (kapi­
tan). A. Tabaczyńska, M. Drop, 
E. Głogowska, D. Matysiak i 
M. Wójtowicz. Jeśli chodzi o 
wszystkie elementy gry to w 
przekroju osiemnastu meczy w 
lidze trudno jest kogokolwiek 
wyróżnić. Natomiast w ataku 
niewątpliwie najlepszym] by­
ły W. Spikowska i M. Palczyk, 
w rozegraniu i grze kombina 
cyjnej — E. Głogowska i R. 
Drygas, a najlepsze przyję­
cia zagrywki miały D. Łako- 
meoka i M. Drop. W grze o- 
bronnej, szczególnie w polu, na 
leży wyróżnić D. Matysiak, 
która nie będąc zawodniczką 
pierwszej szóstki przyczyniła 
się także do paru zwycięstw.

Zaobserwować, można było, 
że założeniami w taktyce zes 
potowej była gra ataku krót­
ką wystawą piłki przy jedno­
czesnej aktywnej asekuracji 
własnego ataku, jak również 
trudna zagrywka, która w wie 
lu spotkaniach okazywała się 
dużym zaskoczeniem dla prze­
ciwników.

W rundzie wiosennej aka- 
demiczki planują zdobycie tyl 
ko 6 lub 7 punktów gdyż u- 
kład spotkań jest niekorzystny 
dla nich — pięć kolejek gra­
ją na wyjaździe a tylko czte­
ry we własnej sali. Ta liczba 
punktów powinna wystarczyć 
do utrzymania się w II lidze.

(h)

pławska na ogólnopolskicn za 
wodach I klas w Cetniewie wy 
grała w pięknym stylu sko­
ki akrobatyczne. W kwietniu 
tego roku w Rzeszowie Doro­
ta Popławska znów stanęła na 
najwyższym podium w czasie 
ogólnopolskiego pucharu I 
klas, a wspólnie z Wojciechem 
Golańskim w dwójce miesza­
nej zajęła wysoką piątą loka 
tę.

Są też sukcesy zespołowe. W 
Warszawie na ogólnopolskich 
zawodach Szkolnego Związku 
Sportowego Piła zdobyła 9 me 
dali, w tym 3 złote. W czasie 
mistrzostw Polski juniorów 
dwójka mieszana Popławska- 
Golasiński startując w klasie 
mistrzowskiej zajęła druga lo 
katę. Wysoką formę pilscy a- 
krobaci potwierdzili na Ogól­
nopolskiej Spartakiadzie Mło 
dzieży w Toruniu, gdzie 13- 
letnia Dorota Popławska zdo­
była w skokach medal srebr­
ny, a dwójka mieszana zajęła 
piątą pozycję. W czasie me­
czu Polska — Bułgaria repre­
zentanci Piły wystąpili poza 
konkursem. Dorota Popławska 
spisała się wyśmienicie prze­
grywając minimalnie z kole­
żanką x reprezentacji Polski, 
ale wygrywając z wysoko no­
towaną Bułgarką. Równie 
dobrze wypadła dwójka mie­
szana.

Poza tą dwójką pojawiły się 
utalentowani akrobaci, tacy 
jak Małgorzata Jeśsa, Renata 
Bejm, Mirosław Krzycki, bra 
cia Krzysztof i Mirosław Żu­
rawscy. Są to wszystko jesz­
cze bardzo młodzi sportowcy, 
uczniowie szkół poostawo- 
wych. System pracy jaki przy 
jęto w akrobatyce sportowej 
w Pile, pracy od podstaw, od 
najmłodszych roczników spe­
cjalnie wybranych zapowiada, 
że w przyszłości będzie czę­
sto się mówiło w kraju o pil­
skich akrobatach.

WŁADYSŁAW WRZASK

PINIE
OLEMIKI
DPOWIEDZI

Wiedza i „szmal"
W ubiegłą środę opublikowaliśmy felieton pod takim tytułem, w 

stałym naszym cyklu „Co o tym sądzicie". Czy zdobyta — czasem 
społecznym kosztem na przykład w politechnice lub na uniwersy­
tecie — wiedza może być „kapitałem osobistym”, czy też jest 
czymś, co można przyrównać do długu zaciągniętego wobec społe­
czeństwa? Z wielu listów nadesłanych na ten temat do redakcji, 
wybraliśmy niektóre fragmenty, wszystkim korespondentom dzięku­
jemy za. uwagi.

11 ój stosunek, wobec dwóch 
M panów opisanych w fe­

lietonie nie jest jednoznaczny. 
Otóż profesor malujący ściany 
i stwierdzący że „nigdy dotych 
czas nie zarobił w cztery dni 
tyle, ile podczas malowania 
ścian", jest przykładem na to, 
iż praca fizyczna jest w naszym 
kraju jakoby wyżej ceniona 
niż koncepcyjna praca nau­
kowca. Chyba w tym tkwi pew 
na nieprawidłowość... Drugi 
„bohater" felietonu, mgr Anto 
ni nie chcąc się pogodzić z tą nie 
prawidłowością wybrał inną 
drogę życiową. W zestawieniu 
tych dwóch osób przeważa sza- 

przydatność społeczna pra­
cy profesora.
, Chciałbym się teraz zająć bar 

dziej sylwetką pana Antoniego, 
gdyż — jak sądzę — zasługuje 
on na obronę, ponieważ w spo­
sób dość wyraźny w tekście fe­
lietonu przebija dezaprobata 
do tego rodzaju postawy. Zda­
rzają się także sytuacje, że 
człowiek już w trakcie studiów 
czuje, iż to co wybrał, jest nie 
tym, o czym marzył, ale co się 
rozpoczęło, należy skończyć. 
Kończy więc studia w owym 
kierunku, ale podejmuje pracę 
w innym charakterze, kierując 
się jakby tym drugim wybo­
rem. Sądzę, że większą szkodą 
dla społeczeństwa byłaby pra­
ca tego człowieka w zawodzie 
przezeń nie łubianym. Zgadzam, 
się, że tego rodzaju pomyłki są 
stratą społeczną, ale któż omy­
łek nie popełnia? W tym. przy­
padku trzeba było wybrać 
mniejsze zło i tak właśnie pan 
Antoni postąpił. (3571)

P. WRÓBLEWSKI 
Poznań

Studia i przygotowanie do 
zawodu nie są sprawą 

czysto osobistą obywatela. 
,,Szmal" można robić bez stu­
diów. Jest bowiem popyt na 
prace produkcyjne, usługowe, 
rzemieślnicze, budowlane itp., 
dające duże dochody. Opisany 
zaś przykład malowania miesz­
kania był chyba koniecznością 
dla profesora, który po prostu 
nie znalazł odpowiedniego fa­
chowca. Człowiek powinien być 
zatrudniony zgodnie z kwalifi­
kacjami. A ci, którzy uczą się 
i żyją (stypendia) na koszt 
państwa, z pewnością zaciąga­
ją dług wobec społeczeństwa.

(3613)
mgr FRANCISZEK DWORNIK 

Krotoszyn

p hociaż autor felietonu nie 
17 pisze tego wprost, można 

wyczuć, iż aprobuje on posta­
wę znakomitego profesora, a po 
tępią „szmal" sklepikarzyny, 
który chociaż magister, sprze- 
daje motocyklowe części. A co 
komu do tego? Zrobił co chciał. 
Wołał stać za ladą swego skle­
pu przez kilka godzin dziennie, 
aniżeli siedzieć w ciszy uniwer­
syteckiej biblioteki — to jego 
rzecz. Może nie miał żadnych 
psychicznych dyspozycji na 
naukowca. W czasach, gdy nau 
czanie ( podstawowe i uniwer­
syteckie) jest darmowe i pow­
szechnie dostępne, każdy z nas 
rruoże wybrać sobie pożądany 
przezeń, zawód — przy równo­
czesnym kształceniu się w tym 
kierunku, który odpowiada je­

Listy krótkie I rzeczowe maję większe szanse druku. Anonimów 
nie publikujemy. Zastrzegamy prawo skracania korespondencji. 
Adres: „Głos Wielkopolski”, skrytka pocztowa 1074, 80-959. Poznań.

go zainteresowaniom. Studia i 
wybór zawodu — to osobista 
sprawa każdego zainteresowa­
nego, a nie całego społeczeńst­
wa. (3582)

JAN KOZŁOWSKI 
Gniezno

Jako absolwentka wyższej 
szkoły, zgadzam się z au­

torem felietonu, że osoby koń­
czące studia zaciągnęły dług 
wobec społeczeństwa i powin­
ny go spłacić w postaci dobrej, 
rzetelnej pracy dla tegoż spo­
łeczeństwa. Jest chyba faktem, 
iż każdy wykształcony czło­
wiek posiada pewne ambicje i 
chciałby swoją wiedzę oraz u- 
miejętności wykorzystać „pro 
publico bono". Ow „sklepikarz", 
o którym pisze autor, może 
chętniej uczyłby dzieci i mło­

dzież, gdyby nie kierował się 
względami materialnymi, któ­
re zdecydowały o tym, że za­
miast w szkolnej klasie znalazł 
się w prywatnym sklepiku.

Na marginesie owych rozwa­
żań felietonowych, chcę spytać, 
skąd się bierze preferowany i z 
wielką aprobatą przyjęty przez 
prasę poznańską — model ędo- & 
rab tania" do pensji jazdą tak­
sówkami na pół etatu? A któż 
nimń jeździ? Często są to inży­
nierowie, lekarze, prawnicy, 
główni księgowi. Kiedy mają 
oni znaleźć czas na dokształca­
nie się, na przebywanie z rodzi 
ną i chociażby czytanie o tym, 
co w ich zawodach zmieniło 
się w ostatnim okresie? Czy 
takie „dorabianie" nie jest ab­
surdalne? Chyba ono zasługu­
je na większą dezaprobatę, ani 
żeli sprzedawanie w sklepie.

(3575)
M. K. 

Luboń

11. szystko wskazuje na to, że 
człowiek, który posiada 

wykształcenie i specjalnie zdo­
byty zawód, powinien być za­
trudniony i pracować na sta­
nowisku zgodnie z owym wy­
kształceniem. Niestety, często 
tak nie jest. Zdarza się bowiem, 
że przedsiębiorstwa zatrudnia­
ją pracowników zajmujących 
stanowiska niezgodne z ich wy 
kształceniem. Przecież tak nie 
powinno się dziać! Nie po to lu 
dzie kończą szkoły, aby potem 
zamiast zatrudnienia w swoim 
fachu siedzieć za biurkami.

(3610) 
E. G.

Poznań

1171/daje mi się, że trudno 
ganić sprzedawcę Anto­

niego, jakkolwiek słuszny jest 
pogląd, iż człowiek wykształco­
ny w państwie socjalistycznym, 
zdobywszy wiedzę kosztem spo 
łeczeństwa, powinien pracować 
w tym zawodzie, do którego zo 
stał przygotowany. To wszyst­
ko prawda, a wniosek nasuwa 
się zupełnie prosty, że człowiek 
posiadający wykształcenie, po­
winien iść tą drogą, poszerzać 
wiedzę i spłacać tym sposobem 
moralny dług wobec społeczeń­
stwa, Dlaczego więc niektórzy 
wybierają zawód inny od wy­
uczonego? Chyba dlatego, że 
ich jedynym pragnieniem ży­
ciowym jest zdobycie jak naj­
większego „szmalu". (3601).

R. W.
Poznań
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Skuteczność myślenia
w „Amino"

Nieczęsto się zdarza, żeby 
dyrektorzy zakładów 
przemysłowych nie chcie 

H mówić o kłopotach. Wie­
sław Spiewakowski — dyrek­
tor Poznańskich Zakładów 
Koncentratów Spożywczych 
„Amino” stwierdza krótko: 
„Rynek musi być zaopatrzo­
ny. klientów, którzy przyzwy­
czaili się, że z naszych wyro­
bów mogą szybko przyrządzić 
smaczny obiad, nie obchodzą 
trudności zakładu”.

W „Amino” przyjęto taką 
dewizę: w sytuacji, jaka jest, 
działać najefektywniej, to zna­
czy wykorzystać wszystkie 
możliwości dla pełnego zreali­
zowania planu. A wykonanie 
planu nieraz w ciągu roku sta 
lo pod znakiem zapytania. Bo 
wprawdzie został on dostoso­
wany do możliwości produkccj 
nych zakładu, ale przedstawi­
ciele samorządu robotniczego, 
zatwierdzając zadania, nie 
przewidzieli, na przykład, aż 
takich kłopotów zaoparzenio- 
wych;

Jak więc sobie teraz z nimi 
radzą? Brakuje opakowań. 
Między innymi puszek do ka 
wy naturalnej „Maracana”, 
która wprowadzona w tym 
soku na rynek, przyjęła snę, 
gdj ż właściwościami nie ustę 
puje „nesce”. Ponieważ zakła 
dy ekstrakt tej kawy otrzymu 
ją w takich ilościach, które po 
krywają zapotrzebowanie, nie 
raa powodu, żeby brakowało 
jej w sklepach Dlatego więc 
wykorzystuje sie stare puszki, 
o tych samych wielkościach, 
ale przeznaczone do innych 
wyrobów.

Kooperanci nie dostarczają 
Nakładowi kartoników do bły­
skawicznych płatków ryżo- 

.wych. W związku z tym przez 
pewien czas w sklepach bra­
kowało płatków, ale ponieważ 
sa one wyrobem poszukiwa­
nym, w „Amino” znaleziono 
rozwiązanie. Wprowadzono o- 
pakowania zastępcze: torebki 
c papieru powlekanego poli­
etylenem. Wymagało to zmia­
ny ceny, nadruku, przestawie­
nia linii pakujących, ale za to 
handel otrzymuje już płatki 
ryżowe.

L Koncentraty zup pakowane 
; gą w importowaną folię, do­
starczaną nierytmicznie i w 
niepełnych ilościach. W „Ami­
no” pracuje się więc nad za­
stąpieniem tych torebek krajo 
wymi, żeby w przyszłym ro-

! ku uniknąć kłopotów, które 
' powodowały okresowe braki 
niektórych zup. Ponadto w ce 
lu lepszego wykorzystania o- 
pakowań, koncentraty zup i 
innych wyrobów będą sprzeda

' wane również w torebkach o 
kilkakrotnie zwiększonej gra­

maturze. Jest to jednocześnie 
zgodne z interesem odbiorców, 
zwłaszcza rodzin wielodziet­
nych, turystów itp.

Zmieniono także, choć z in- 
Uych przvcżvfi, opakowania do 
słonych paluszków. Urządze­
nie dostarczone przez firmę 
włoską, okazało się niespraw­
ne. Dostawy paluszków do 
sklepów zostałv więc wstrzy­
mane. Mimo kłopotów kad.ro- 
wvęh w „Amino’', postanowio­
no je pakować ręcznie i dostar 
czać do handlu w torebkach 
foliowych półkilogramowych.

Najtrudniej zakładom upo­
rać się z kłopotami transpor­
towymi. Dziennie powinno się 
wysyłać w kraj 150 ton wy­
robów (w tvm 40 ton makaro­
nów); a bywa, że <500 ton pro 
duktów, bezskutecznie poszu­
kiwanych przez klientów — za 
lega w zakładowych magazy­

nach Tutaj am ofiarność, ani 
inici:4vwa załegi nie pomogą, 
jeśli kolej i PKS nie będą wy 
wiązywały się lepiej ze swo­
ich obowiązków. Chodzi prze- 
c:eż o zaopatrzenie w artykuły 
spożywcze.

Efektywność gospodarowa­
nia. rozumie się w „Amino” 
również jako lepsze Wykorzy­
stanie parku maszynowego. 
Chodzi tu głównie o importo­
wane linię do produkcji lo­
dów, na których poza sezo­
nem będą produkowane prze­
de wszystkim desery. „Ami­
no” wyspecjalizowane jest 
wprawdzie w produkcji kon­
centratów obiadowych, ale do 
brych deserów jest w sklepach 
wciąż za mało i dlatego posta 
rowiono wspomóc bratnie za­
kłady. Ośrodek Badawczo- 
Rozwojowy „Amino” wspól­
nie 7 Centralnym Laborato­
rium Koncentratów Spożyw­
czych w Poznaniu przygoto­
wuje więc receptury m. in. na 
kremy do ciast, śmietankę bły 
skawiczpa (do lej wytwarzania 
będą wykorzystywane tvlko 
surowce krajowe) oraz koncen 
traty ciast do pieczenia. Wyro 
by te urozmaicą ofertę prze­
mysłu koncentratów spożyw­
czych w przyszłym roku.

Obecnie 30 procent wyro­
bów produkowanych w „Ami­

no” stanowią nowości, zaak­
ceptowane przez klientów. 
Szczególną popularnością cie­
szy się u odbiorców napój her 
baciany o smaku malinowym. 
Którego sprzedano już 120 
ton, głównie na rynek poznań 
ski Do detalu dostarcza iię 
go w importowanych toreb­
kach 210-gramowych. Teraz 
zakład przygotowuje się do 
sprzedaży tego wyrobu dla za 
kładów pracy. Zostaną w tym 
celu wykorzystane zalegające 
w magazynie metalowe pojem 
niki ó pojemności 7 kg. Ofer­
ta powinna spotkać się z du­
żym zainteresowaniem, gdyż 
napój jest smaczny i wygod­
ny w przyrządzaniu — całko­
wicie rozpuszczalny i od razu 
słodzony.

„Amino”, przystępując do 
naszej akcji „Oszczędni żyją 
lepiej", zadeklarowało sprze­
danie przedsiębiorstwom do 
końca roku 50 ton napoju her 
badanego. Oszczędności będą 
tu dwojakie: wykorzysta się 
bezużyteczne pojemniki meta­
lowe ,a po w4ńre zaoszczędzi 
się 250 000 torebek, kupowa­
nych za dewizy Dzięki zaosz­
czędzonym opakowaniom bę­
dzie można zwiększyć dosta­
wy napoju na rynek.

Wśród innych tegorocznych 
nowości „Amino” na uwagę 
zasługują sosy szczawiowy, 
warzywny z pieczarkami, my­
śliwski, jałowcowy i mazurski 
oraz zupy: grochowa, biwako­
wa, ziemniaczana, wielkopol­
ska. jarzynowa domowa i ho- 
lenderska.

W sumie w tym roku zakła 
dy dostarczą do sklepów wy­
roby za ponad miliard złotych 
Jednocześnie realizują zadania 
eksportowe, sprzedając za gra 
nice te koncentraty, których w 
kraiu jest pod dostatkiem. M 
in 7. Kubą podpisano kontrakt 
na dos^wę 300 mn ekstraktu 
kawy zbożowej ..Inka”.

W „Amino” nie mówi *'ę 
więc o trudnościach, lecz całą 
ii wagę skierowano na takie 
działania, by w Istniejącej sy­
tuacji jednak zadania wyko­
nać. Recćpte znaleziono. W ta 
kim myśleniu, które pozwoliło 
wyzwolić najrozmaitsze rezer­
wy i w takiej robocie, dzięki 
której nowe pomysły (choć -- 
jak np. ręczne pakowanie pa­
luszków — nie zawsze zgodne 
z postępem, ale uwzględnia­
jące konieczności) owocują to­
warami na sklepowych pół­
kach. Tak właśnie należy ro­
zumieć w praktyce efektyw­
ność działania, to znaczy: osz­
czędność i skuteczność zara­
zem.

GRAŻYNA SZULAK

W październiku 1975 roku 
powstał w Wągrowcu 
Oddział Zmechanizowa- 

aych Robót Drogowych Za- 
modniej Dyrekcji Okręgowej 
.volei Państwowych. Jak to 
nę mówi, na bazie istniejącego 
tam uprzednio Oddziału Dro- 
,^wego. I właśńie o tę bazę 
chodzi, o jej trwającą już pią 
ty rok oudowę.

Ścisłe biorąc — o zamysł bu 
dowy, który zrodził się jedno 
eześnie ze zorganizowaniem 
wspomnianego OZRD. Zaple­

cze techniczne, jakim dyspo­
nował Oddział Drogowy, za­
daniom OZRD absolutnie n.e 
odpowiadało. Ten pierwszy 
dbał jedynie o utrzymanie to- 
rów, doKonywał icn przeglą­
dów, konserwacji, drobnych 
napraw. Drugi przeprowadza 
ich gruntowne remonty, wy- 
mienia podkłady i szyny, a 
także, w razie potrzeby, na­
sypy ziemne, które również 
utwardza. Bierze laKże udział 
w budowie nowych linii kole- 
;owyćh, np na trasie Gniez- 
no-Rusiec. Oznacza to zaś, 
ze musi używać wielu maszyn 
i skomplikowanych urządzeń. 
Obok suwnic, dźwigów, samo 
chodów transportowych rów­
nież pochodzących z importu 
nowoczesnych pociągów, słu­
żących do mechanicznego ukła 
dama torów.'

Aby wszystkie te urządze- 
dzenia znajdowały się zaw­
sze w stanie nadającym się 
do użytku, muszą być oczywi­
ście konserwowane, naprawia 
ne i remontowane. Do tego po 
trzebne jest nowoczesne za­
plecze techniczne, odpowied­
nie hale właściwie wyposażo­
ne. To zaś. którym OZRD dys 
ponuje, składa się z dwóch ka 
nałów naprawczych w loko- 
motywowni na stacji Wągro­
wiec i z budynku po starej lo- 
komotywowni w Rogoźnie, O- 
czywiście, wszystko to dosto­
sowane jest do napraw elektro 
wozów czy parowozów, a nie 
— maszyn używanych przy 
remoncie i budowie szlaków 
kolejowych.

Budowa bazy jest więc ko­
nieczna, gdyż od jej istnienia 
zależy stan torów, a więc w 
konsekwencji utrzymanie re­
gularnego ruchu pociągów na 
terenie podległym Zachodniej 
DOKP.’ Ktoś, kto usłyszał, że 
już przed trzema laty prżyby 
wać zaczęły do Wągrowca 
pierwsze konstrukcje nośne i 
ściany osłonowe głównej ha­
li naprawczej, mógłby sądzić, 
że obiekt ten jest już wzniesio 
ny.

Czasu było dosyć, ale 15-he 
kła ro-wy teren przeznaczony 
na bazę, stoi pusty. Elementy 
p erwszej hali — kupionej w 
NRD leżą pod gołym niebem. 
Ożywienie panuje jedynie w 
korespondencji, którą KZ 
CZPR Węzła Kolejowego w 
Wągrowcu prowadzi z ZDOKP 
od połowy 1976 roku, instan­
cję partyjną zaniepokoiło nie 
rozpoczynanie budowy. 3 Któ 
rej konieczności w kolejarskim 
środowisku ciągle mówiono. 
A kierownictwo Oddziału Zme 
chanizowanych Robót Dro­
gowych? Cóż, „po linii admi­
nistracyjnej” nie mogło ono

Niezbędna kolei, ale...

Baza
za wcześnie poczęta
uzyskać odpowiedzi na zasad 
nicze pytanie: kiedy rozpocz- 
ną się prace przy wznoszeniu 
bazy?

Komitet Zakładowy partii 
owej informacji też nie otrzy­
mał. W kolejnych pismach 
ZDOKP niejako relacjonowa­
ła przebieg przygotowań do-bu 
dowy. nie wspominając o ter­
minie. Jednocześnie „ustne 
przekazy” głosiły, że budowa 
ma się zacząć w 1977 roku. A 
przecież ani w tym, ani w na 
stępnym roku nic się nie dzia 
ło. Więc znów KZ PZPR wy 
stosował oismo do ZDOKP. Ta 
zaś w maju 1978 roku odpo­
wiedziała, że podlegające jej. 
Biura Inwestycji oraz Projek 
tów Kolejowych podpisały u- 
mowę na opracowanie założeń 
techniczno-ekonomicznych ba­
zy do końca czerwca Ponieważ 
jednak inwestycja nie weszła 
do planów bieżącego roku, po 
stanowiono realizować ją w 
dwóch etapach. Pierwszy z 
nich to wzniesienie hali głów 
nej (tej właśnie, która zakupie 
na została w NRD). kotłowni 
tym cza sowo j, od po wied niego 
wycinka sieci wodno-kanahiza 
cyjnej i doprowadzenie do 
bazy torów.

Takie są najważniejsze fak­
ty z dziejów nie istniejącej bu 
dowy. Potwierdza je naczelnik 
Biura Inwestycji ZDOKP — 
Janusz Borowiak. Ale nie wszy 
stkie.

Rozpoczęcie budowy w ro­
ku 1977? Tej inwestycji nie by 
ło w planie bieżącej pieciolat 
ki — stwierdza. A skąd się 
wobec tego wzięło w Wągrów 
cu takie przekonanie? Chyba 
stąd, że zakupiono tę nie­
szczęsną halę. Dlaczego zaś ją 
kupiono, jeśli budowa nie by 
ła planowana? Trudno odpo­
wiedzieć na to pytanie. Rzecz 
rozpoczął Zarząd Drogowy, kto 
ry właśnie kupił halę. Na pew 
no widząc konieczność szyb­
kiej budowy bazy. Na pewno 
w przekonaniu, że gdy hala 
główna będzie łatwa do zmon 
towania, to sprawa ruszy z 
miejsca...

Ale okazało się, że to nie ta 
kie proste, bo obiekt nie odpo 
wiada wymogom bazy naoraw 
czej. Np. ma oświetlenie nie 
górne lecz boczne, są zastrze­
żenia do odporności ścian o- 
slonowych na ogień. Teraz trze 
ba się starać o zgodę aa od­
stępstwa od norm. Z oświetle­
niem. to proste. A jeśli idzie 
o odporność na ogień, to chy­
ba będzie trzeba odstąpić od 
■zamysłu przeprowadzenia w 
tej hali pewnych prac - przede 
wszystkim spawania. Ale — 
podobno — wszystko jest na 
najlepszej drodze...

Czy na najlepszej? W Jakim 
stopniu odpowiadają praw­
dzie pogłoski o rozpoczęcia ba 
dowy w roku bieżącym? Istot 
nie, stwierdza naczelnik J. Bo 
rowiak. miała się ona rozpo­
cząć w roku 1979 od prac przy 
gotowa wczych. na które prze 
znaczono około 3 min zł. Ale 
Biuro Projektów nie dostar­
czyło planu realizacyjnego, 
nie ma jeszcze wszystkich u- 
zgodnień. •

Biuro Projektów przygoto­
wuje dopiero dokumemacją 
fundamentów pierwszej hah. 
Czy roboty rozpoczną się wnęc 
choćby w przyszłym roku? 
Jeśli nawet, to wstępne. Bo­
wiem można zacząć je sposo­
bem gospodarczym, a potem 
mając komplet potrzebnych 
dokumentów i przynajmniej 
tę częśc dokumentacji, która 
pozwoliłaby na rozpoczęcie 
prac budowlanych — starać się 
w Ministerstwie KomuniKacji 
o wprowadzenie bazy do pla­
nu inwestycyjnego przyszłej 
ó-iatki.

Ba, ale czy ZDOKP będzie 
mog.a już w przyszłym roku 
operować tego typu argumen­
tami? Jak dotychczas zamie­
rzenie słuszne i konieczne dia 
nominalnego funkcjonowania 
kolei na zachodnim ooszarze 
Polski realizowane jest nie­
zbyt fortunnie. Zaczęto je od 
działania w mysi zasady „nie 
wie lewica, co czyni prawi­
ca”, czyli od zakupu owej fe- 
ramej hali głównej. To zdecy 
dowało o wielu kłopotach. Bę 
dzle ich więcej.

Elementy hali niszczeją prze 
cięż, więc jakie przedsiębior­
stwo budowlane podejmie się 
ich montażu? Prace przy u- 
slaiańiu założeń techniczno- 
ekonomicznych, różnych uzgod 
nieu i przygotowaniu dokumeą 
tacj- nie postępują w zadowa 
iającym tempie. W bieżącym 
roku nie rozpoczęto robót przy 
gotowawczych. Czy stanie się 
to w roku przyszłym? Mówi 
się o tym z powątpiewaniem. 
Jeśli dotychczasowe tempo zo 
stanie utrzymane — to chyba 
nie będzie można wysunąć wo 
bec Ministerstwa Komunika­
cji. rzeczowych argumentów w 
sprawie budowy bazy. Nie bę­
dzie można po prostu powie- 
dńeć: przygotowaliśmy wszy­
stko, aby rozpocząć prace i 
sprawnie je przeprowadzić. 
I pozostanie wtedy tylko je­
den argument, na który zresz 
tą się wszyscy zgadzają — że 
baza jest niezbędna, Ale nie­
zbędnych rzeczy w kolejnic­
twie jest wiele, ten więc wy­
grywa w wyścigu po inwesty­
cje, kto je umie najlepiej przy­
gotować.

ZOFIA SZPROKOFF

Odróżniamy w mig wy­
rób dobrej jakości 

od zwykłego bubla. Znamy 
też powiedzenie, że najwię 
cej kosztuje zła jakość. To 
wszystko. Jest to jednak 
prawda tylko częściowa. 
Kosztuje — i to dużo — 
również dobra jakość. Aby 
telewizor, pralka, samo­
chód nie wyszły z fabryki 
z brakami, konieczne są w 
procesie technologicznym 
wydatki na zapewnienie 
mu należytej jakości. Tych 
wydatków nie zastąpi się, 
niestety, apelami i karami 
wobec producentów.

Czy wiemy jednak, jakie 
są optymalne koszty jako­
ści? Optymalne, albowiem 
jak świat światem, nie uda­
ło się do tej pory nigdzie 
całkowicie wyeliminować 
braków. A to z prostego no 
wodu, że w pewnym mo­
mencie utrzymanie poi 
każdym tozględem zgodno­
ści wyrobu z pierwowzo­
rem staje się po prostu 
nieopłacalne. Łatwo stosim 
kowo obniżyć wskaźnik 
braków, gdy wynosi on 10 
procent wartości sprzeda­
ży o — dajmy na to — 9 
procent. Ale już, weżmy 
pierwszy z brzegu przy­
kład, przy produkcji silni­
ków okrętowych w „Cegieł
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slzim”, gdzie wskaźnik ten 
uzynosi 0,2 procent, zejście 
poniżej tego pułapu wyma 
ga tak znacznych wydat­
ków, że mówiąc wprost — 
lepsza jakość już się nie 
kalkuluje. Dlatego chodzi 
o poznanie kosztów opty­
malnych — gdzie przy o- 
kreślonych wydatkach pod 
nosznie jakości okaże się 
najbardziej oszczędne.

Rachunek ten pozwala 
pogodzić różne interesy. 
Dla producenta jest możli­
wością ekonomicznie uza­
sadnionej, jak najtańszej 
poprawy jakości, dla od­
biorcy zaś szansa otrzyma 
nia wyrobu co najmniej do­
brego, o dopuszczalnym, 
przyjętym i akceptowanym 
poziomie. Problem w tym, 
że jak na razie nie bardzo 
umiemy liczyć fe koszty. 
W USA 85 procent przedsię­
biorstw stosuje rachunek 
kosztów jakości, w Europie 
zachodniej 25 procent Tam­
te doświadczenia t uwagi 
na odmienne systemy orga­
nizacyjne są raczej niemoż­
liwe do przeszczepienia na 
nasz grunt.

stwach tej branży ocenę 
kosztów jakości wprowa­
dzono w cr-^m resorcie. 
Na skutki t\eba jeszcze 
poczekać. Jak na razie sły 
chać jedynie o kłopotach, 
z jakimi borykają się dzia 
tające na tej zasadzie jed-
nostki. 
koszty

Okazuje się, że 
jakości wynoszą na

Bez komputera

prawy dał 
nowy. W 
próbach i

zapowiedź po- 
przemysł maszy 
sierpniu br. po 

eksperymentach
w wybranych przedsiębior

zie płaci „frycowe" za eks 
perymenty, mało kto zain­
teresowany jest wdraża­
niem analizy kosztózo jako 
ści. Wypływa to z obawy 
przed zarzutem nagłego jej 
pogorszenia. Jednym z 
mierników oceny przedsię­
biorstwa jest bowiem 
icskaźnik strat na bra-

Ile kosztuje
jakość?

wet jedną czwartą ogól­
nych kosztów wytwarza­
nia. Ogromne też są różni­
ce w wydatkach na jakość 
w poszczególnych przedsię 
biorstwach. Nie można też 
nadal precyzyjnie określić, 
jak koszty wpływają na ja
kościowe wyniki.

Pocieszać się trzeba, 
zawsze pierwsze kroki 
trudne i wierzyć, że nie 
stanie wylane dziecko z

że 
są 
ZO 
ką

pielą. Niepokoi natomiast
jaki. prócz przemysłu
maszynowego, który na ra

kach, pełna zaś ewidencja 
tych wskaźników, którą za 
kłada analiza kosztów ja­
kości, fę ocenę automatycz 
nie by pogorszyła. A kto 
chce na siebie bicz kręcić? 
Statystycznie — poziom 
braków w przedsiębior- 
sticach jest nie najgorszy. 
Rzeczywistość byioa mniej 
optymistyczna. To, co tra­
fia do sprredaiy nieraz od 
biega jakością od tego, cze­
go oczekujemy. Po prostu 
wiele wad, które yo proce­
sie produkcji powstają,

umyka uwadze fabrycznej 
kontroli.

Trudna więc i cokol­
wiek wyboista wydaje się 
droga do szerokiego wpro­
wadzenia oceny jakości na­
kładami na nią poniesiony­
mi. Jedno jest pewne, że 
zdobycie wiedzy — ile to 
kosztuje i wyciągnięcie z 
niej odpowiednich wnios­
ków — jest dla naszej gos­
podarki pożyteczne i opła­
calne.

Celem rachunku kosztów 
jakości jest określenie wy­
datków na zapobieganie po­
wstawaniu wad w począt­
kowym stadium produkcji, 
a roięc koszty jakości no­
wych wyrobów, badań labo­
ratoryjnych, projektowania, 
wdrożenia. Dalej to koszty 
oceny i kontroli produkcji 
w całym procesie, koszty 
magazynowania, prawidło­
wego pakowania. "Wreszcie 
grupa kosztów poniesionych 
z powodu wypuszczenia bra 
ków — przeceny, reklama­
cji, napraw.

Między nimi tworzy się 
właśnie jakość. Wyłowić 
trzeba te wydatki, określić 
wzajemne relacje. Pozzcoli 
to na ustalenie grup kosż- 
tów, które powinny rosnąć,

aby uzyskać dobrą jakość — 
jak najoszczędniej. Analizą 
taka pozwoli też roychwy­
cić moment powstawania 
braku już w produkcji, w 
fabryce, co jest mniejszą 
stratą niż ujawnienie go do­
piero u klienta.

Jak obliczono w ZSR^ 
połowa blach używanych w 
przemyśle samochodowym 
„idzie" na naprawy zaś w 
przemyśle traktorowym 65 
procent urządzeń pracuje 
diak., likwidacji braków. Do­
bra ocena kosztów jakości 
pozwoli takie proporcje zła­
mać. Jej celem jest bowiem 
rozszerzenie działań prewen 
cyjnych i tu właśnie nakła­
dy na jakość rosnąć powin­
ny najbardziej.

Mimo że dobra jakość mu 
si kosztować i nie popra- 
wimy jej za bezcen,'-rachu­
nek kosztów — to oszczęd­
ność. Zgodnie z doświadczę 
niami państw zachodnich i 
nieśmiałymi jeszcze próba­
mi u nas wynosi ona około 
5 procent wartości sprzeda­
ży, co w skali kraju liczy 
się w miliardach złotych. 
Choć więc nie ma nic za 
darmo, może być coś — 
dużo taniej?

JOZEF GOŁASZEWSKI
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Prof. dr hab. Rafał Adamski
Fot. — R. Królak

Portrety uczonych

50 lat* 
z farmacją

Studenci i dawniej i teraz 
jeszcze — choć przeszedł 
na emeryturę — mówią 

jo profesorze Rafale Adam- 
pkim — „Kufa.”. To nie jest 
, złośliwe. Raczej sympatyczne 
'— jeśli ów skrót rozwiązać. 

■ Otóż prof. Adamski — gdv za- 
■ czynał na trzecim roku wykła­
dy z farmacji stosowanej — 
traktując słuchaczy jako oso­
by wtajemniczone częściowo 
w tajniki farmaceutycznej wie 

przemyje farmaceutycznym. 
Był po prostu okupantowi po 
trzebny. On jeden z tysiąca 
pracowników fabryki farma­
ceutycznej „Erber” miał spe­
cjalistyczne wykształcenie. A 
leki potrzebne były przecież 
Niemcom. Tak więc podpisy­
wał co mitesiąc „Verpflichti- 
gungsschein” — zobowiązanie, 
że będzie zużywał tylko tyle 
surowców ile wymaga techno­
loga, że niczego nie wyniesie, 
nie zabierze, bo... konsekwen­
cja była mu znana — śmierć.

A jednak... A jednak Fabry 
kę F armaceutyezno-Chcmiez- 
ną opuszczały paczki, albo 
dziwne w swej zawartości o- 
pakowania po lekach. Niemiec 
kich zwierzchników nie raz 
dziwiło większe niż przewidy 
wali zużycie cukru i prepara­
tów. Ale Rafał Adamski tłu­
maczył to „mniejszą wydajno­
ścią procesów technologicz­
nych”.

Tak więc miał w swych rękach 
cenną w tamtych czasach walutę 
wymienną. Cenną, bo można było 
za nią wykupić więźniów z For­
tu VII, z Demu Żołnierza — po- 
zuańskiej siedziby Gestapo... Wio­
le z ,t>-eh osób wykupionych o- 
kreślllo' działalność profesora 
król ko i bardzo jednosnacsnfć: 
„uratował nam życie”. Ale nie tył 
ko w Poznaniu działał Rafał 
Adamski. Miał powiązania z pra­
cownikami hurtowni w General­
nej Guberni. I trasami kolejowy­
mi, w skrzynkach na leki jeździ 
ły w tamtą stronę produkty spo- 
ż.rwcze i materiały chemiczne, 
przeznaczone dla celów dywersyj­
nych.

W lutym 1915 roku, w jed­
nym z polskich oddziałów wal 
czących o Poznań przy bo­
ku Armii Czerwonej znalazł 
się Rafał Adamski. Potem za­
mienił karabin na biały far­
tuch i laboratoryjne szkło. 
Stanął do pracy najpierw w 
swojej farmaceutycznej fabry 
ce. a krótko później znowu stał 
sę pracownikiem naukowym 
Katedry Farmacji Stosowanej.

W tejże katedrze doktoryzo 
wał się orzedstawiając pracę 
„Badania porównawcze nale­
wek i alkoholatur z intrakta- 
mi”. Potem habilitował się 1 
w końcu uzyskał tytuł profe­
sora.

W ciągu wieloletniej dzia­
łalności naukowej opublikował 
około 130 prac naukowych, 
pisał 3 skrypty dla słuchaczy 

studiów farmaceutycznych. 
Wielokrotnie recenzował pu­
blikacje naukowe, podręczni­
ki, prace badawcze. Pod jego 
kierownictwem wykonano bid 
sko 200 prac magisterskich, 
jest promotorem kilkunastu 
doktoratów i patronem pięciu 
ukończonych habilitacji.

Czego dotyczyły prace nawiso­
we, podejmowane przez profeso­
ra, albo przez kierowany przez 
niego zespół? Najogólniej mó­
wiąc — zmierzał/ do zwiększenia 
skuteczności leków, do nadania 
im większej trwałości, lepszej, ko 
rzystniejszej postaci. Droga do 
tego wiodła przez żmudne, czaso­
chłonne analizy. Oznaczał więc 
profesor poziom określonych sub­
stancji w ziołach, w związkach. 
To bardzo ważne przy kompono­
waniu pożądanego leku. Badał 
wpływ czynników zewnętrznych 
na rachowanie się danych leków, 
badał trwałość wybranych związ­
ków — na przykład witamin w 
różnych postaciach leczniczych 
preparatów. Trudno te laborato­
ryjne badania, ich sens przetłu- 
n aczyś na język obrazowy dla 
niezorientowanych czytelników. 
Zatem poprzestać trzeba na 
stwierdzeniu, że te przeróżne ro­
dzaje laboratoryjnych prac zdro­
wiu naszemu służą.

Profesor Rafał A danfśkl;” ja­
ko wysokiej klasy specjalista, 
pełnił funkcję konsultanta na­
ukowego w wielu zakładach i 
fabrykach zajmujących się 
wytwarzaniem leków i środ­
ków spożywczych. Niejedno­
krotnie podejmował się prac 
— zlecorrroh właśnie przez te 
zakłady. Opracowywał mię­
dzy innymi nowe technologie 
P r z e m y s ł o w eg o ot r z y m yw a ni a 
niektórych leków, unowocześ­
niał stare, już stosowane.

Organizował i prowadził też 
szkolenie podyplomowe dla 
farmaceutów w Poznaniu, Byd 
goszczy, Zielonej Górze, Kosza 
linie i Szczecinie. Rozwijał 
działalność administracyjną i 
społeczną — pełniąc obowiąz­
ki dziekana i prodziekana Wv 
działu Farmaceutycznego Aka 
demii Medycznej w Poznaniu.

Ta działalność, jak i praca 
naukowa była wielokrotnie wy 
różniana nagrodami rektora 
oraz Ministra Zdrowia i Opie­
ki Społecznej. Profesor dr 
hab. Rafał Adamski otrzymał 
też wiele odznaczeń, a wśród 
nich — Krzyż Kawalerski Or-

JOLANTA LENARTOWICZ
Na deru Odrodzenia Polski.

Ujście Wisły obejmuje ob­
szary lądowe i wodne 
na terenie dwóch woje­

wództw. Do rejonu ujścia 
przywiązują wielką wagę au­
torzy planów regionalnych; ich 
koncepcje zmierzają ku temu, 
aby rozwój tych terenów ukie 
runkować przede wszystkim 
pod kątem potrzeb gospodarki 
morskiej. Rozwija się tu naj­
większy na Bałtyku zespół por 
towy, rozrasta aglomeracja 
mieisko-przemysłowa. W zało­
żeniach planu przestrzennego 
zagospodarowania kraju aglo­
meracji gdańskiej przeznacza 
się wyjątkową rolę: ma to być 
ośrodek o znaczeniu krajowym 
i międzynarodowym. Jedno­
cześnie rozrośnie się -Elbląg.

Plany rozwoju kraju przewi­
dują, że działalność inwesty­
cyjna, urbanizacja terenów 
nie mogą powodować zjawisk 
ujemnych dla środowiska. Nie 
łatwo o to w warunkach Trój 
miasta, które obecnie dosłow­
nie „pęka w szwach”, ani El­
bląga — a to ze względu na 
bos.pośrednie sąsiedztwo z te- 
renami szczególnie cennymi 
dla rolnictwa, dla żywnościo­
wej gospodarki kraju. Są 
siedztwo to oowoduje ograni­
czenia w rozbudowie portewo- 
nrzemysłowej ujścia Wisły. 
Nie chodzi tu o samą drogę 
wodną, ale o to wszystko, co 
przemysł związany z portem 
chciałby orzy tej drodze roz­
mieścić. Ze względu na atrak­
cyjność regionu czynnikiem 
hamującym jest także turysty 
ka.

W projektach zarospoóarowanta 
ntścia Wisły czołowe miejsca za­
jęła rozbudowa Zespołu Portowe­
go Gdynia — Gdańsk. Największe 
możliwości rozwojowe ma Port 
Północny: rezerwy terenowe, zna 
czne głębokości tom wodnego, mo 
tliwość wykorzystania powiązań « 
wodną drogą Wisły. Natomiast 
Portowi Gdańskiemu jest ciasno i 
właśnie jego potrzeby oraz zloka 1 
licowanego i projektowanego w 
tym rejonie przemysłu biorą pod 
uwagę projektanci, oglądając się 
na otoczenie ujścia Wisły. Port 
Gdynia przejawia tendencje rozwo 
jowe w kierunku morza; projek­
tanci wskazują na kierunek Redy, 
z tym, że absolutnie nie ucier­
piałby z tego powodu park kra­
jobrazowy.

i d-y, zwykł mawiać „Ku farma 
cji się zbliżamy”.

* Rzeczywiście — wykłady prowa 
dzone przez niego dla słuchaczy 
farmaceutycznego wydziału wiążą 
się ściśle z ich przyszłą pracą, z 
umiejętnościami wymaganymi w 
aptekach, laboratoriach. A profe­
sor przekazuje im nie tylko wia­
domości te podręcznikowe, ścisłe. 
Również wiele, wiele praktycz­
nych rad, graniczących nieraz z 
anegdotą.

„Co konieczne jest w apte­
ce?” — zwykł pytać swoich 
studentów. A kiedy ci, z kro­
pelkami pętu na czole, wymy­
ślali już któreś z kolejnych, 
skomplikowanych urządzeń — 
wyjaśniał: „Zegar, zegar, żeby 
si,ę do pracy nie spóźniać,..”.

Wiele lat przepracował. 
Gdyby je podsumować — od­
dzielnie licząc te spędzone w 
aptece, w zakładzie przemyśla 
wym, w uczelni — to wypa- 
dłoby więcej nić 50, chociaż 
właśnie złoty jubileusz pracy 
zawodowej obchodził niedaw­
no. Zajęcia, których się pcdej 
mował — nakładały się w je­
go żvciu jedne na drugie. Na- 
sycały poszczególne lata wie­
loma wydarzeniami.

Urodził się w Trzemesznie, w 
licznej rodzinie robotniczej. Do 
Państwowego Seminarium Nauczy 
cielskfego uczęszczał w Gnieźnie. 
Po maturze rozi>oczął studia na 
Uniwersytecie Poznańskim na far 
luaeji. Nie skończył ich w prze­
widzianym terminie, bo sytuacja 
materialna nie była łatwa. Nale­
żało podjąć jakieś bardziej docho 
dowe zajęcie. Pracował więc jako 
pomocnik aptekarski w Bydgosz­
czy, Gdyni, Poznaniu. Ale studia 
ukończył i tak. Dyplom uzyskał 
w roku 1936. I już jako magister 
związał się z przemysłem. Nie na 
tyle jednak ściśle, by równocześ­
nie nie pracować naukowo w Ka 
tedrze Farmacji Stosowanej Wy­
działu Matematyczno-Przyrodni- 
czego Uniwersytetu Poznańskiego.

W 1939 roku profesor Adam 
ski nie opuścił Poznania. Ba, 
nie przerwał nawet pracy w

Instytut Morski przeprowa­

Wojskowe centra naukowe
Jednym z czynników w istotny sposób wpływa­

jących na zdolność bojową wojsk jest postęp tech­
niczny zależny od rozwoju i efektywności prac 
naukowo-badawczych oraz ich praktycznego wy­
korzystania. Różnorodne działania podnoszące sku­
teczność prac badawczo-doświadczalnych podejmo­
wane są w ludowym Wojsku Polskim. Zacieśnia 
się współpraca wojskowych naukowców i prakty­
ków, tworzone są wojskowe centra naukowo-ba­
dawcze. Jednym z nich jest centrum badawczo- 
wdrożeniowe wojsk inżynieryjnych zespalające 
Wojskowy Instytut Techniki Inżynieryjnej, Wyż­
szą Szkołę Oficerską Wojsk Inżynieryjnych i jed­
nostkę inżynieryjną. System taki, jednoczący ele­
menty procesu „badania — wdrożenie — eksploa­
tacja” przyspiesza rozwój techniki dla potrzeb 
wojsk inżynieryjnych.

Działające w ramach centrum, a także współpra­
cując z innymi instytutami naukowymi i jednost­
kami wojskowymi WITI przeprowadził np. badania 
nad filtrami do oczyszczania wody oraz sprzętem 
do wydobywania i oczyszczania wody. (PAP)

Inwestycje na XXI wiek

Droga 
przez ujście Wisły
dził waloryzację -terenów bra­
nych pod uwagę przy planach 
przestrzennego rozwoju zespo­
łu portowego. Mógłby on ob­
jąć kompleks Martwej Wisły i 
sięgnąć dalej, do ujścia, a nad 
Wisłą Dolna — do rejonu 
Pszczółek — Tczew, po prze­
prowadzeniu inwestycji hydro 
technicznych. Można bv połą­
czyć akweny Portu Północne­
go z akwenami Wisły Śmiałej 
i Wisłv Martwej, z wodną dro 
gą Wielkiej Wisły. Żegluga 
wodna wydatnie odciążyłaby 
transport kolejowy, hamujący 
obecnie działalność portów. 
Port Gdański zyskałby połączę 
nia transportowe z zakładami 
chemicznymi, Idealizowanymi 
wzdłuż biegu Wisły. Ożywiła­
by się wówczas żegluga w jej 
delcie, poprzez Zalew Wiślany 
miałaby szansę wyjścia na 
międzynarodowe szlaki.^

Koncepcja pogłębienia i po­
szerzenia Martwej Wisły prze 
kształcą ją w głęboki i szerpki 
akwen, a wzdłuż niego roz­
mieszcza komoleks przemvsło 
wo-portowy. Prof. Jerzy Koło 
dziejski — współautor tej kon 
cepcji — podkreśla możliwość 
elastycznego rozwoju prze­
strzennego rejonu ujścia Wi­
sły, jego połączeń z wodną dro 
gą Wisły Dołnej. Dr inż. S. 
Szwankowski z Instytutu Mor 
skiego podkreśla, że w rejonie 
ujścia Wisły istnieją warunki 
do przyjmowania najwięk­
szych statków, jakie mogą 
wpływać na Bałtyk, a lokalne 
rezerwy terenowe wystarczą 
do rozbudowy lądowego zaple­
cza transportu i przemvsłu. 
Zespół portów przy ujściu Wi­
sły znajduje się u wyjścia na 
morze drogi wodnej, która po­
krywa się z głównym kierun­
kiem strumięni ładunkowych 
w relacji zaplecze — porty.

Dla zespołu portów ma też is­
totne znaczenie szlak turystycz 
ny północ — południe, łączący 
Skandynawię z Europą połud­
niową.

Port Gdański, dysponujący dn- 
tjm potencjałem technicznym, 
ma niekorzystną sytuację w za­
kresie obsługi transportowej. „Wą 
skim gardłem” jest transport ko­
lejowy. Przy wzrastających iloś­
ciach masy towarowej przechodzą 
cej przez port warunkiem jego 
dalszego rozwoju jest aktywizacja 
żeglugi śródlądowej. Projektanci 
przewidują, że do roku 1990 zaist 
nie je potrzeba przewozu około 25 
min ton ładunków, z czego 60 — 
70 procent przy pad nie na Port 
Gdańsku

Polityka rozwoju przemysłu 
w ujściu Wisły musi uwzględ 
nlać lokalne warunki agroeko 
logiczne, środowisko przyrod­
nicze. W tej strefie znajdują 
się Żuławy — około 135 000 ha 
szczególnie wartościowych 
gruntów, na których ciąży są­
siedztwo aglomeracji miejsko- 
przemysłowych Gdańska i El­
bląga. Koncepcja zagospodaro 
wania kompleksu Martwej Wi 
sły i planowane na tych tere­
nach inne inwestycje godzą w 
żuławskie urodzajne mady. 
Waloryzacja przeprowadzona 
przez Zakład Ochrony Środowi 
ską Biura Planowania Prze­
strzennego w Gdańsku wyka­
zała istnienie sytuacji konflik 
towych w wielu miejscowoś­
ciach wymienianych w projek­
tach lokalizacyjnych. Zesooły' 
pracuiace nad przyszłością uj­

ęć rozwa­
żyć wszystkie „za” i „prze­
ciw”, uwzględnić interesy gos 
podancze, społeczne i ekologi­
czne, aby w maksymalnym 
stopniu zachować unikalny ob 
raz tego regionu.

WALERIA KORYCKA

ścia Wisły musza wi

HUMOR I SATYRA

• Zadanie logiczne
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Liczby w górnej czę 
ści rysunku zostały 
zgrupowane zgodnie 
z pewną regułą, do 
której ujawnienia 
droga wiedzie po­
przez analizę za­
mieszczonych przy­
kładów (poziomych, 
pionowych, a może 
jeszcze innych?) Je­
żeli zdołacie wykiyć 
regułę rządzącą u- 
kładem wartości w 
łamigłówce, wów­
czas w wolne miej­
sca wpiszcie odpo- 
wiednią tafelkę znaj 
dującą się w dc-łnej 
części rysunku, (jc)

Powiedzenie, że przyzwycza­
jenie jest drugą naturą czło 
wieka, należy do kanonu 

obiegowych mądrości. W cza­
sach nam współczesnych zyska­
ło ono nowy, dramatyczny wy­
miar. Oto za cenę korzystania z 
dobrodziejstw wzrostu gospodar­
czego, człowiek gotów jest nie­
jednokrotnie podporządkować 
mu swoją .pierwotną" naturę, go 
dząc Się z tym, że postęp tech­
niczny rozrywa otaczającą go 
‘kankę społeczną. Czv świat stech 
nicyzowany jest jednak rzeczy­
wiście tym najlepszym ze świa­
tów?

„Nie są rzadkie pesynrstyczne 
głosy, wedle których cywilizacja 
nowoczesno wcale nie stanowi 
kroku naprzód na drodze postępu 
świata, lecz jest — co narwyżej — 
zespołom mn:ej lub bardziej sku­
tecznych środków rozwiązywania 
trudności i zaspoka!an’a potrzeb, 
które sama wywołała". Te słowa 
B. Suchodolskiego ujmu:ą jakby 
jedną stronę problemu. Dylematy 
mieszkańców rozwiniętych kra­
jów kapitalistycznych charokte- 
ryzuje z kolei trafnie E. Schuma-

Nie będzie powrotu
cher: „Nowoczesny świat jest 
kształtowany przez technologię. 
Toczy się od kryzysu do kryzysu, 
a wszędzie pojawiają się przepo 
Wiednie katastrofy i rzeczywiście 
widać oznaki załamania".

Literatura, fen czuły barometr 
społecznych niepokojów, już kil­
ka dziesięcioleci temu zgłosiła 
wotum nieufności wobec techni­
ki. Ostrzegając przed cywilizacją 
zdominowaną przez naukę, tech­
nikę i organizację, pisarze tacy 
jak H. G. Walls czy B. Skinner pro 
testowali piórem przeciwko wizji 
człowieka jako części gospedar- 
czei maszynerii. Intuicja i wrażli­
wość mówiły im więcej niż pro­
gramy partii politycznych i dekla 
racje liderów biznesu: mówiły, że 
ta druga, nabyta wraz z rozwojem 
technki natura to nie schody ru­
chome do kra ny szczęścia zagwa 
rentowanego obfitością dćbr kon 
sum^tyjnych.

Głosy te, do niedawna, byty 

przysłowiowym wołaniem na pin 
szczy. Społeczeństwa kapitali­
styczne, czczące gorliwie bożka 
zysku, a więc i wzrostu gospoda/ 
czego, nie miały czasu na wątpli­
wości. Cel rozwoju przemysłowe 
go wydawał się oczywisty i bliski: 
więcej i jeszcze raz więcej; cel u- 
święcał także środki: wzrost wy­
dajności pracy i postęp technicz­
ny za każdą cenę — za cenę wą­
skiej specjalizacji i jednoczesnej 
uniformizacji, za cenę rozdętej ur 
banizacji i patologii społecznych, 
za cenę zagrożenia rosnącymi 
zbrojeniami i osłabienia więzi spo 
łecznych. Racjonalność rozwoju 
była utożsamiana z racjonałością 
techniczną — to co było dobre dla 
przyspieszenia wzrostu gospodar 
czego, miało być rzekomo auto­
matycznie dobre dla całego spo­
łeczeństwa.

Wzrost jako cel miał i ma speł 
r.iać tokże inną, ważną dla kopiła 
lizmu funkcję — alternatywy re- 

wołucyimych zmian w zasadach 
redystrybucji dochodu i sposobu 
rozładowywania na-p.ęć społecz- 
nycn z nierównością. J. K. Gal- 
braith, ekonomisto daleki prze­
cież od pochwały socjalizmu, pi- 
sze: „O ileż lepiej jest skoncentro 
wać się na wzroście produkcji, 
programie odpowiadającym żarów 
no bogatym jak i biednym, bo jed 
ni i drudzy czerpią z niego korzy­
ści. Nie ma Się chyba co dziwić, 
że dla tych którzy mogą paść o- 
fiarą redystrybucji, doktryna ta ma 
w sobie coś z boskiego objawie­
nia".

Jak przy każdym objawieniu, 
tak i w tym przypadku znaleźli się 
sceptycy, pytający, czy obiecy­
wana obfitość dćbr dla wszystkich 
warta jest zaprzedania się łechni 
ce? Na fali kryzysu energetycz­
nego, a wcześniej niepokojów spo 
łecznych drugiej potowy lat sześć



Środa, 19 XH 1979
GłOS WIELKOPOLSKI tfe. 7

POSTĘP ! MY- POSTĘP ! MY-POSTĘP! MY
Jłodem z Poznania?

Samochód bez benzyny
Gdyby zacząć od historii to i tak okaże 

się, że elektromobil był pierwszy. Na 
początku tego wieku samochody elek­

tryczne panowały bezapelacyjnie na szosach. 
Był okres, gdy w Chicago było więcej samo­
chodów napędzanych prądem elektrycznym 
niż benzyną. Tym ostatnim nie rokowano zbyt 
wielu szans na przyszłość — dymiły, hałaso­
wały.

Dzisiaj, gdy samochody klasyczne czyli ben­
zynowe królują niepodzielnie, aż wierzyć się 

jnie chce, że już w roku 1331 samochód elek­
tryczny skonstruował Amerykanin Thomas 
Davenport. W roku 1837 Anglik Robert Da- 
Midson zaprezentował samochód napędzany 
prądem z ogniw galwanicznych. Już w roku 
1899 człowiek przekroczył na samochodzie 
elektrycznym szybkość 100 kilometrów na go­
dzinę. Dokonał tego -Belg Camille Jenatzy.

„Spalinowce" 
popularniejsze

Ale już z początkiem XX wieku rywaliza­
cję zaczął wygrywać benzynowiec, szybszy, o 
większym zasięgu. Wydawało się też wtedy, 
że zasoby ropy są praktycznie nieograniczone. 
Pogląd w kwesi/i nafty uległ teraz zmianie. 
Stale drożeje, trudno ją kupić, zasoby się kur­
czą. Dochodzą jeszcze liczne problemy ekolo­
giczne — ochrony środowiska. Obecnie kraje 
najbardziej rozwinięte bardzo wiele łożą na 
badania, których celem jest praktyczne roz­
wiązanie w przyszłości motoryzacji w oparciu 
o samochód elektryczny. Rządy RFN, Fran­
cji, W. Brytanii, USA i Japonii finansują już 
takie badania.

Do rozwiązania są takie problemy, jak 
zwiększenie przebiegu pojazdów pomiędzy 
poszczególnymi ładowaniami, obniżenie cięża­
ru i zwiększenie mocy źródeł prądu stosowa­
nych w samochodach oraz rozwiązanie syste­
mu stacji ładujących, które dla samochodów 
elektrycznych byłyby tym, czym dla benzy- 
nowców są stacie paliw płynnych.

Wyniki badań są już dosyć obiecujące. Fó 
drogach Wielkiej Brytanii jeździ ponad 50 000 
elektrycznych samochodów dostawczych, a 
zapotrzebowanie na nie jest większe od moż­
liwości produkcyjnych. W USA eksploatuje 
się dziś ponad Dół miliona różnego typu po- 

,■ jazdów drogowych z napędem elektrycznym; 
samochody załadowcze, furgonetki pocztowe, 
autobusy do przewożenia oasażerów transpor­
tu lotniczego, do golfa. Na ulicach Moskwy 
pojawiły się elektryczne furgonetki produko­
wane w Uljanowsku. Maja one ładowność pół 
tony, a mogą przejechać bez ładowania około 
100 km, osiągając prędkość nawet do 70 kilo­
metrów na godzinę. We1 Francji na koniec 
roku 1977 zarejestrowano 32 380 pojazdów 
elektrycznych dopuszczonych do ruchu otwar­
tego. W RFN od roku 1976 20 autobusów’ 
elektrycznych orzejechało łącznie 825 000 ki­
lometrów. przewożąc 5 milionów pasażerów 
w Duesseldorfie i Muenchner-Gladbach. 
Stwierdzono pr-y tym. że 85 procent kierow­
ców7 woli obsługiwać elektrebusy.

Pierwsze polskie 
doświadczenia

Próby z samochodami elektrycznymi podej­
mowane są również w Polsce. Badane są mo­
dele studyjnych, samochodów dostawczych 
i autobusów rmejskich, zbudowane w Prze­
mysłowym Inst’ tucie Motoryzacyjnym. Za­

sięg samochodu dostawczego przy szybkości 
40 kmgodz. wyniósł 25 km, a 4Ó-osobowym 
autobusem uzyskiwano szybkość 60 km/godz. 
oraz zasięg 61 km. W Instytucie Elektrotech­
niki badano „Fiaty 126 p” i 125p, „Nysę” i au­
tobus „Berliet” z napędem elektrycznym. Na 
przykład mały „Fiat” ,na szosie przy prędkość; 
50—70 km godz. może-mieć zasięg 80—100 ki­
lometrów. Ciągle są to więc parametry (zwła­
szcza zasięg) znacznie gorszę, niż w przypad­
ku benzynowej. Wszystko zatem zależy od 
skonstruowania silniejszego źródła zasilenia.

Prace nad elektrochemiczny mi źródłami 
prądu trwają w Centralnym Laboratorium 
Akumulatorów i Ogniw w Poznaniu. Wydaje 
się, że istnieją szanse wyprodukowania aku­
mulatora o wskaźnikach dwukotnie wyższych 
n’ż uzyskiwane obecnie.

Szansę dają akumulatory cynk — powie­
trze. We Francji jednotonowy samochód dos­
tawczy uzyskuje przy pomocy takiej baterii 
zasięg 120—200 km. Szr^Gdzi liczą z kolei na 
akumulator żelazo — powietrze, stosowany 
już do małego samochodu ciężarowego.

■Wracając do poznańskiego CLA1O: nie bez 
powodu powierzono swego czasu organizację 
s/mpozjum na temat źródeł zasilania i napę­
dów pojazdów elektrycznych właśnie Pozna­
niowi. Są tu bowiem nie tylko tradycje, ale 
bodaj najlepsze w Polsce warunki do podję­
cia w przyszłości produkcji samochodu elek­
trycznego. Oprócz istniejącego CLAiO przy­
gotowuje się budowę dużej fabryki maszyn 
prądu stałego, w tym maszyn dla pojazdów 
elektrycznych, przy „Wiefamelu” działa ze­
spół specjalistów zajmujących się przygoto­
waniem produkcji silników prąciu stałego, ist­
nieje fabryka samochodów specjalnych (moż­
na za taką uznać FSR „Polmo”) oraz tor doś­
wiadczalny do badań samochodów.

Na przykład „Melexn
Pierwsze kroki w kierunku elektrycznej 

motoryzacji już w Polsce poczyniono. W 1973 
reku furorę zrobił na salonie samochodowym 
we Frankfurcie nad Menem, wyprodukowany 
przez WSK Mielec „Elektro-city-car”. Był ob­
liczony na dwie osoby plus 100 kg bagażu. 
Zasięg jego przv szybkości 60 km/godz, wy­
nosił 70 km. Szkoda, że mimo dużego zainte­
resowania ze streny zachodnich kupców nie 
podjęto produkcji tego pojazdu.

Tymczasem świat idzie naprzód: „General 
Motors” chce produkować od przyszłego roku 
100 000 samochodów elektrycznych rocznie 
Japończycy rozmiary tej produkcji określa­
ją w latach osiemdziesiątych na 200 000 rocz­
nie Szwedzi skonstruowali samochód wyko­
rzystujący energie słoneczną. Na razie dwóch 
pasażerów może nim z szybkością 50 km’godz 
orzejechać zaledwie 10 kilometrów, ale próbv 
trwają Konstruktorzy wiedza bowiem, że 
przy obecnych kłopotach z ciekłym paliwem, 
tą forma komunikacji samochodowej ma 
obecnie ogromna przyszłość. Samochody elek­
tryczne są też bezpieczniejsze” dla natural­
nego środowiska człowieka. Trwałość ich jest 
2—3 razv większa od pojazdów spalinowych, 
zaś koszty zużreja części zamiennych i utrzy­
mania pojazdów — wyraźnie mniejsze.

Tak więc pojazd elektryczny znany człowie­
kowi już od półtora wieku — wraca do łask 
Sądzić należy, że idea ta znajdzie więcej zwo­
lenników również w Polsce, a do jej realiza- 
cii zostaną wykorzystane możliwości poznań­
skiego ośrodka naukowo-produkcyjnego.

MAREK PRZYBYLSKI

Jakie ma być nowoczesne 
rolnictwo? Chyba lepiej 
wykorzystujące to, czym 

dysponuje. Jeśli więc nakłady 
inwestycyjne — to i podniesie­
nie efektywności wcześniej po 
niesionych, jeśli w.*rost plonów 
— to także przez właściwe ko­
rzystanie z gruntów i nakładów 
włożonych w uprawę,,gdy przy 
rest pogłowia — to również roz 
wój specjalistycznych gospo­
darstw rolnych; jeśli poprawa 
warunków życia ludzi pracują­
cych na wsi — to przez właści­
wą politykę społeczną.

Wszystko to możliwe Jest 
przy kompleksowym potrakto- 
waniu > środków społecznych, 
c konpmiczn ych, f in ansc wych. 
A także prawnych.

Każde posunięcie ekonomicz­
ne: cizy to kredyt, kctnfcakita- 
cja, czy u?lugi proclulkcyjjne. ma 
swoją prawną szatę. Właśnie 
przepis dobrze „trafiony” W po 
trzeby rolnictwa może szczegół 
nie wiele zdziałać w'przekształ 
caniu jego struktury, w unowo 
cześ ni ani u jej, we wzroście nr o 
dukcji. Istnieje bowiem rów­
nież zależność odwrotna, posu 
nięcie prawne przynieść może 
określone skutki ekonomiczne.

W lat siedemdziesiątych
»rńcz aktów prawrych nowych, czę 
sto o fundatnenlalnysn dla relni- 
ctwa znaczeniu, wysiłek ustawoda­
wcy rzedł w kierunku dostosowania 
starych przepisów do zmieniającej 
się na wsi rzeczywistości.

Program poprawy wyżywienia 
narodu zakłada in i rusyfikację pro 
dukcji, bardziej racjonalne wyko­
rzystanie gruntów rolnych, prze­
kształcenie gospodarstw rolnych w 
wielkotowa: owe przedsiębiorstwa, 
wspieranie rozwoju produkcji w« 
wszystkich sektorach rolnictwa. Za 
tym iść musiały regulacje prawne. 
Wyrazem itowócześnie pojmowa­
nych. zadań rolnictwa były regula­
cje dotyczące zespołów rolników 
indywidualnych. Coraz istotnie jtzą 
rolę odgrywają wysółjotowarowe 

1 -gospodarstwa specjalistyczne, opar 
te na zasadach kooperacji. Uchwa­
ła Rady Ministrów z ubiegłego roku 
określiła cele i zadania takich gos 
-ofarstw. Zakłada się, że w rokit 
l“80 udarał ich wzrośnie do cke’n- 
12 procent o-góły użytków ról- 
uyełu

W miarę ’ntęn’yf3cacjl pro­
dukcji rolnej rosła rola reguła 
cji prawnych wszędzie tam, 
idzie dotychczas taka tradycia 
jeszcze się nie wykształciła. Cho 
dzi o takie dziedziny jak zaopa 
trzepie rolnictwa w środki oro 
dukcji, chemizacja rolnictwa, 
nostęo biologiczny. Nie starczy 
bowiem wyprodukować środki 
nn. chwastobójcze, trzeba też 
o kreśl ić sposób te chn iczne-gp 
ich stonowania oraz -orzewi- 
drieć także tego skutki praw­
ne.

Wzrostowi produkcji rolnej Sprzy 
-r

Ja wprowadzony w 1177 roku Sy­
stem rent dla rolników i ich rodzhi, 
wiąże on bowiem wysokość uzyski­
wanych świadczeń emerytalnych i 
wielkością uprzedniej sprzedaży 
produktów rolnych. Zarazem zrów 
nuje on (wespół z szeregiem Innych 
aktów prawnych) pozycję rolnika 
z pracownikiem gospodarki uspo­
łecznionej, wpływa na poprawę 
warunków życia na wsi. stanowi 
także prawicą ochronę gruntów roi 
nych, oprzyja racjowalslej gospodar

Kii wsi nowoczesnej

prawo
ee zdemią dzięki uregulowaniu ws- 
sad przekazywania gospodarstw.

Nadal konieczne hęuą w przyszło 
ści prace nad Cuokonalaniem usta­

wodawstwa rolnego. Kontyiiuowatie 
obecnie porządkówar.ie prawa we 
wszelkich jego dziedzinach (szcze­
gólnie przepisów niższego rzędu, 
aktów terenowych organów fclmi- 
nistracji, praw „lokalnych”') musi 
także dotyczyć rolnictwa. W minio 
nych latach, tu również nastąpił 
pizesyt często niedopraco-w^anych 
przepisów, tworzonych lekką ręką, 
w których pogubili się wszyscy, i 
ci co je mieli stosować i ci, co mieli 
z nich korzystać. Podczas niedaw­
nej poznańskiej, krajowej'konferen 
eji prawników-agrarystów zgłószo 
no potrzebę scalenia przepisów, do 
tyczących gospodarki rolnej, 
przynajmniej w kilku podstawo­
wych aktach prawnych-

Słuszne, przejrzyste prawo 
powinno być również skutecz­
ne, czyli wiele zależy od tego, 
jak będzie stosowane. W parze 
z realizacją programu przebu­
dowy polskiej wsi, założonej w 
Wytycznych na VIII Zjazd 
PZPR, iść musi zatem ulepsza­
nie sposobów korzystania z moż 
liwości prawnych.

Po reformie administracyjnej 
kraju wiele kompetencji w spra 
wach rolnych przypadło naczel 
nikom gmin. Oni wydają decy 
cje o przejęciu gospodarstwa za 
zaopatrzenie emerytalne, oni 
decydują o wydaniu karty spe­
cjalistycznego gospodarstwa 
rolnego, prowadza rejestr zespo 
łów rolników’ indywidualnych.

Uprawnień takich mają więcejJ 
Każda decyzja sprzyjać może 
wielu poczynaniom, może też, 
źle podjęta utrudniać je, czy 
wręcz uniemożliwiać. Właściwe1 
więc korzystanie przez naczel­
ników ze swych szerokich kom.1 
potencji wpływa w istotny spo--! 
sób na realizację zadań, jakie’ 
stoją przed rolnictwem. Nie. 
wszyscy jednak są prawnika­
mi. W Wielkopolscy na przykład’ 
naezelnicy-prawnicy są jeszcze1 
w mniejszości. Dlatego tak waż 
ny jest rdźwój fachowego in­
struktażu prawnego, wzrost; 
znaczenia radców . prawnych.’

Nie można też pominąć gmin i 
nej służby rolnej. Wzmocnienie' 
jej organizatorskich funkcji’ 
opierać się powinno na prawi-, 
djowym stosowzaniu przepisów: 
prawa, a przede wszystkim na 
znajomości tych przepisów.

E tą znajomością nie jest je»zcz« 
na wsi najlepiej. A przecież prawo 
wyznacza obs»ar działań wszystkim, 
którzy prowadzą bezpośrednio dzlas 
łalność produkcyjną: rolnikom in-^ 
dywiditalnym, państwowym gospo; 
Carstwom rolnym, spółdzielniom! 
produkcyjnym, a także jednostkom- 
świad-czącym usługi na rzecz rolni­
ctwa. >

Są to określone obowiązki 1 wpra 
winienia. Aby właściwie, pożytecz­
nie je realizować rolnicy muszą: 
trać przepisy prawne dotyczące! 
prwd akcji rolnej (stąd postulat 
wzmocnienia działalności oświato­
wej, podnoszenie świadomości i kult 
tury prawnej na wsi). Obowiązek; 
ćok&nywania zabiegów agrotechnij 
cznych, stosowania nawozów minę' 
ralnych, odnawiania nasion zbóż ij 
sadzeniaków, należyte rolnicze wy 
korzystanie gruntów, to prócz mo­
tywacji ekonomicznej — jeśli lepiej 
będę gospodarował to lepsze uzy­
skam wyniki — także motywacja 
^WBa-

Znajomość przepisów ma te5 
znaczenie przy korzystaniu z 
uprąwnień, które rolnikom 
przyznano, a więc: kredytów/ 
możliwości zaopatrzenia się w 
sprzęt zmechanizowany, szero­
kiego korzystania z usług kółek 
rolniczych 1 innych- instytucji' 
obsługi rolnictwa. Lepsza więc 
realizacja prawa, wszechobec-; 
nego także w rolnictwie, słu-' 
ży osiąganiu jak najlepszych wy­
ników gosjoodarczych. Jest tO' 
sformułowana przez teorię i' 
praktykę zasada produkcyjno-' 
ści, którą charakteryzować się 
powinna każda regulacja praw, 
na. dotycząca rolnictwa. Od pra 
wa więc wiele zależy w gospo­
darce.

JOZEF GOŁASZEWSKI

do natury
dziesiątych, wątpliwości rodzące 
się w kręgach tzw. nowej lewicy 
zyskały poparcie znacznej częśc' 
zachodnich społeczeństw. Kryzys 
ekologiczny, a w tym nurcie pro­
test przeciwko energetyce jądro­
wej, stał s ę najbardziej widocz­
nym przejawem braku zaufania 
do racjonalności technicznej ja­
ko głównego celu rozwojowego. 
Ktoś, kto w roku 1979 powiedział 
by, że „to co jest dobre dla Gene 
rai Motors jest dobre dla Amery­
ki”, ryzykowałby publicznym o- 
śmieszemem. Dotychczasowy sy­
stem wartości społecznych kapi­
talizmu dojrzał do przewietrzenia.

Spośród wielu prób sformułowa 
nia nowego paradygmatu — 
wśród których me zabrakło i skraj 
nych propozycji, takich jok wslrzy 
manie wzrostu gospodarczego 
(ruch tzw. zegistów) — przetrwa­
ły przede wszystkim postulały o- 
ceny postępu ze względu na zmia

ny w jakości życia. Wzrost jako­
ści życia ma być wyznacznikiem 
tego, co jest społecznie racjonal­
ne; wzrost gospodarczy * postęp 
techniczny mają być odtąd służeb 
ne wobec celu stałego podnoszę 
nia jakość życia Japoński eko­
nomisto J Kishida, wyróżniający 
trzy ery rozwoju technik': rewolu 
cję przemysłową, wiek innowacji 
technicznych i wiek przewartościo 
wonią (oceny) techniki, stwier­
dza: „W wieku oceny technik: na 
pierwszy plan wysuwa s>ę bada­
nie tego, co jednostka, społeczeń 
stwo, środowisko wymagają od 
techniki, ocenia się techniki, któ­
re maą być rozwijane".

Ocena techniki (ang. technology 
assessment) doczekała się licz­
nych rozwiązań instytucjonalnych. 
W 1972 r. powstało np. Buro do 
spraw oceny techniki przy Kon­
gresie Sianów Zjednoczonych, kió 
rego statutowym zadaniem jest do 
siarczanie „niezależnych ocen w

Regeneracja opon
Zupełnite nowy sposób rege­

neracji opon opracowano w 
Radomiu i wdrożono w miej­
scowym zakładzie bieżnikowa­
nia Spółdzielni „Spoiwo”. Opo­
ny regenerowane nowym spo­
sobem osiągają trwałość rów­
ną 90 procentom przebiegu no­
wej opony, zaś wydajność urza 
dzeń do bieżnikowania wzrasta.

• dwukrotnie. (PAP)

sprawach techniki". Zleceniobior­
cami Biura są często ośrodki nati 
kowe zobowiązane do nieosiąga 
nia zysków, co ma być gwaran­
cją wspomnianei niezależności o- 
cen. Z kolei w Szwecji działa w 
tym zakresie sekretariat do spraw 
badań przyszłości przy premierze. 
W Japonii znaczne kcmoetencje 
ma Podkomitet Rozwoju Technicz 
nego przy rządowej Radzie Ekonc 
możnej. Coraz większe jest zain­
teresowanie oceną techniki we 
Francji.

Wydaje się, że nie powinno lek 
ceważyć się doświadczeń zwią­
zanych z przechodzeniem społe­
czeństw rozwiniętych krajów ka­
pitalistycznych' od bezkrytycznej 
akceptacji racjonalności technicz 
nej do poszukiwań przystającej do 
współczesności racjonalności spo 
łącznej. Analiza towarzyszących 
temu procesowi przewartościowań 
postaw i poglądów może być bo­
wiem in^resująca także dia re­
fleksji nad dalszym rozwojem spo 
łeczeństw socjalistycznych. Pcd- 
por z odko w c-nie wzrostu gespedar 
czego celom społecznym jest o- 
czywiście celem nadrzędnym re-

wo>lucji socjalistycznej, to włośnie 
racjonalność społeczna jest w so 
cjalizmie motofem przemian. Nie 
dzieje się to jednak automatycz­
nie, czego przykładem mogą być 
problemy ochrony środowiska.

Jeśli idzie o ogólny problem przy 
spieszonej budowy rozwiniętego, 
nowoczesnego przemysłu w kra­
jach spoza gospodarczej czołów­
ki, to można cdninść do tego sto 
wa znanego ekonomisty, I. Sach­
sa: „Czy wzrost gospodarczy wi­
nien być zatrzymany? Takie lekar 
siwo okazałoby się gorsze od cho 
roby. V/ świecie społecznych nie 
równości mówienie o zahamowa- 
n’u wzrostu jest równoznaczne ze 
skazaniem większości ludzkości 
na beznadziejną nędzę". Nie bę­
dzie więc w bliższej ani dałszoj 
przyszłości proponowanego przez 
Jana Jakuba Rousseau powrotu 
do natury, choć coraz lepiej rozu­
miana jest niorbędność współży­
cia z nią, zamiast nieraclenahej 
(społecznie!) eksploatacji je; za- 
sebów.

MAREK RO8TOCKI

Motorynki z ^Rometn^

Najnowszym modelem pojazdu jednośladowego z silnikiem jest mo­
torynka wytwarzana przez Zakłady Rowerowe „Romet" w Bydgo­
szczy. Jest to jednoosobowy motorowerek, który może rozwinąć 

szybkość do 40 kilometrów na.godzinę.
Na zdjęciu: przy montażu motorynki. l ,

CAF — fot. Zołnows&i

ROZWIĄZANIE ZADANIA LOGICZNEGO

Układem liczb w górnej części rysunku rządzi następująca regu­
ła: suma liczb w poszczególnych tabelkach w pierwszej i trzeciej ko­
lumnie równa jest w każdym rzędzie sumie liczb w tafelce w środ­
kowej kolumnie. Zgodnie z regułą w wolne miejsce należy wjh$o4 
łafe&ę nr 3.



TARGI
MIEJSKIE

W HALACH MTP NR 5.

23 GRUDNIA W GODZ. 10
24 GRUDNIA W GODZ. 11

27 grudnia
MIEJSKIE

rrzFM
.Dzierżyńskiego 223/229

łiia 1930 roku w godz. 7 15 w Dziale Przy

Warszawa,

WPGKiM

DO WIADOMOŚCI, żePODAJE
Konina w rejonie ulic Energę-terenie miastana

Ciągnik C 360 mało uży-
tyka, Bydgoskiej, Powstańców Wlkp, lubwprowa
dzone zostaną z dniem 22 grudnia br. następujące

ZMIANY W ORGANIZACJI RUCHU

podporządkowując wymienionemu
ciągowi ulicę Bydgoską Górniczą,

H przedłużenie ul. Powstańców Wlkp. do ulicy
ruchu

Zmiany uzgodniono z UM, Wydziałem Komunikacji oraz
3200-K2WRD KWMO w Koninie.

ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO

dniu 6 stycznia 1980 roku 15315gpo godz. 17.

CZELADNICZYCH I MISTRZOWSKICH
następujących zawodach:

8.00GODZ.

sublokatorskiego>oju

GODZ. 10.00

GODZ. 12.00

UWAGA! Zajęcia na kursach odbywać się będą tylko
przez

Na zebraniu informacyjnym obowiązuje wpłata pierwszej
4025-K1

przez 
Jaworski.

Energetyka ustalono jako ulicę 
dwukierunkowym.

563-'
1638 f

Sprzedam 
11 SÓW 3/4. 
godz. 1S.

ciągnikiem 
snrzedam.
clwwow.

wany 
gtem.

waldzka 19. dla 12836g.

CEGIELSKI” w Poznaniu, ulica

telefon 594-86 wewn. 18, lub telefon 548-47

pierwszeństwem przejazdu

rokój do wynajęcia. Ul
Urbanowska 5d, godz 14
-20. 12809g

Mercedes 130D sprzedam. 
Cel. 67-93-88 lub 67-13-01.

I5216g

Student Wyższej Szkoły
Muzycznej poszukuje 00-

Fiata 125p rocznik 1978 
sprzedam lub zamienię na 
nowego 126p. Tel. 20-09-90

futro z
568-21 po

15336g

Stary obraz, ramę kupię. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 d. 12668g

raty w wysokości 1.000,— złotych.

Jednocześnie informujemy, że w

Poszukuję kawalerki M-2 
lub M-3 na rok Ofermy 
.Prasa”. Grunwaldzka 19. 
dla 128l7g.

Sprzedam tanio fiata 125p 
1500, rocznik 1073. Pniewy 
1 Maja 15 m. 5, po godz. 
16. 1650p

Zastawę 750 kupie. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19. 
dla 15316g.

Niezwłocznie poszukuję 
M-3 lub M-4 na okres ro­
ku. Płatne z górv Ofertv 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 15187g.

skóry z lisów, 
po godz. 19.

W związku z powyższym częściowej zmianie ulega ozna 
kowanie wyżej wymienionych ulic.

Małżeństwo członkowie
SM z dzieckiem poszuku- 
v pokoju na okres 4 iat

Sprzedam wyprawlon

koło Gniezna. 1660P

gotowania Dokumentacji Inwestycji pokój 133 
,w ZPM H. Cegielski w Poznaniu, ul. Dzierżyń­
skiego 223/229.

Przetarg odbędzie się 8 stycznia 1980 roku 
/w siedzibie ZPM H. Cegielski — Poznań, ulica 
^Dzierżyńskiego 223/229, pokój 133.

Zastrzegamy swobodny wybór oferenta oraz 
;ii?.nania. że przetarg nie dał wyników. 404O-K1

Samochód Nysa N-5S. 
stan dobrv sprzedam. Ko 
ścian tel. 30-69 godz. 
21—22. I652o

w niedzielę w godz, od 8.00 do 14.30 w Poznaniu 
okres około pół roku.

Oferty „Prasa

lub garsoniery Płatne za 
pół roku z górv. Wiado­
mość- Wrocław. Prócbni 
ta 149 m. 5. tel. 61-55-35 

13523?

Kupię metalowe kolejki 
zabawki firmy Marklin.

Stara - 25 skrzyniowego, 
wywrotkę na boki i rył 
anio sprzedam. Ochla 72B 

k/Zielonej Góry. Jaku- 
szyk. 3221-K2

Ul ul. Powstańców Wlkp. od al. 1 Maja, prze­
dłużenie tej ulicy do ul. Energetyka i dalej 
ul. Energetyka do skrzyżowania z al. 1 Maja

Popielate, czarne, brązo­
wo łapki karakułowe na 
futro, włoską zamszową 
kurtkę sprzedam. Tel. 
6'4-07. 13452g

Młode małżeństwo przyj- 
mie dozorstwo z mieszka 
niem. Oferty „Prasa”
Grunwaldzka 19 dla 12872g

Kupie własnościowe M-2 
w nowym lub starym bu 
downictwie w Lesznie. 
Kuśnierski, Leszno, ul. 
r ipowa 13 m. 1. 1644p

Tańców uczę. Wasman. 
Poznań, Mickiewicza ’7 
m. 7a.____  12475g

Kanarek pod choinkę to 
ćtekny prezent gwiazdko 
wy pilne śpiewaki czer­
wone, pomarańczowe żół 
te sprzeda hodowla Wę- 
dzikowski, Pogodna 35A 
za szkołą. 12440g

Kupię piec kaflowy o- 
zdobny retro. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 12686g.

Przyjmę na nckój 2 pa­
nów (panienki). Os. B 
Chrobrego 17 D m. 80 no 
eodz. 17. 12897g

Syrenę 105, stan dobry 
sprzedam. Leon Korrius 
Zalesie. gmina Borek, 
woj. leszczyńskie. I659p

Matematyka — korepety­
cje. Golimowski, tel. 
66-00-37. 12655g

Modelowe futro karaku­
łowe czarne, brązowe 
(łapki), marynarka spor- 
tćwa skórzana, kożuch 
męski — nowe. -Niemce­
wicza 12 (Jeżyce). HSlCg

modnianę gorseciars, hafciarz, kuśnlert, 
tapicer, wulkanizator, chemiczne czyszcze­
nie, kaletnik, szewc, szklarz, złotnik, ze­
garmistrz, dekarz, zdun, piekarz, kuchan, 
cukiernik, wędliniarz, kelner, studniarz, 
kamieniarz, kominiarz, introligator, mu-

f PRZETARG NIEOGRANICZONY
I na roboty montażowe, instalacyjne i wy­

kończeniowe 10 domków campingowych 
. typu „Weekend”:

ę— budowę i roboty wykończeniowe magazy* 
i nu bielizny,
—- budowę budynku trafostacji
l w Ośrodku Wczasowym HCP w Pobierowie. 
r- Termin wykonania "wyżej wymienionych prac 
ustala się na 31 maja 1980 roku.
i Dokumentację można przeglądać do 7 stycz-

stolarz, malarz, malarz - tapeciarz, kra­
wiec, fryzjer, lakiernik samochodowy.

TARGI
3176-K2

Ośrodek Kształcenia Zawodowego nr 2 
ulica Kościuszki 57

Zatrudnię pracownika na 
gospodarstwo rolne. Sta­
nisław Zieliński, Szewce 
26, gm. Buk, 143S~g

ODDZIAŁ DRÓG i ULIC 
w Koninie

KURSY PRZYGOTOWUJĄCE 
do egzaminów

rarz.
elektryk, elektromechanik, mechanik po­
jazdowy, kierowca mechanik pojazdowy, 
ślusarz, tokarz, frezer, kowal, instalator 
sanitarny, blacharz.

przetarg Praca

Nauka

Samochody

okale

Ciągnik Zetor Major 3911 
w dobrym stanie sprze­
dam. Zygmunt HumsKi. 
Rogaczewo Wielkie 14. 
64-003 Turew. 1653p

Pralnię chemiczną dobrze 
prosperującą . sprzedam. 
Lubin koło Legnicy, ul. 
1 Maja 2, tel. 419-97.

3130-K2

Majeranek -w pęczkach 
sprzedam. Antoni Obar- 
ski, ul. Kościelna 12 — 
Słowian 5, . 62-300 Wrześ­
nia. 1646p

Ciągnik Ursus 4011 
dam. Informacje: 
most tel. 194.

sprze- 
Babi- 
1651P

4104-K1Telefon

szkańska 17. 120Mg

I^Mierucliditłóśc

Zamienię mieszkanie spół 
dzielcze, nowe budownie-

kuchnia, 
garaż w 
podobne

Małżeństwo bezdzietne oO 
szukuje mieszkania, ołat 
ne miesięcznie. Tel. 660-434 
lub oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 12847g.

Przyjmę panienki na po­
kój. Knapowskiego 5.

12758g

Dom jednorodzinny 4-do- 
kojowy z ogrodem 550 ni’ 
sprzedam. Śrem, Franci-

Małżeństwo poszukuje po 
koju z używalnością kuch 
ni. Barbara Stasiak, Po­
znań, Gwardii Ludowej 
37a m. 22. 12779g

Kupię dom dwurodzinny 
w Poznaniu. Pośrednicy 
wykluczeni. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
15418g.

two. 2 pokoje, 
łazienka 50 ms 
Swarzędzu na

M-5 Goleniów zamienię 
na mieszkanie w Koninie. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 12898g.

Młode małżeństwo bez 
dzietne poszukuje niekrę 
pującego pokoju. Ofert. 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 12803g.

Dom piętrowy z wolnym 
mieszkaniem w Pnie­
wach, Rynek 13 woj. po­
znańskie sprzedam.

10689g

Słupsk M-3 komfortowe 
zamienię na podobne lub 
Większe w Poznaniu. Po­
znań. lei. 69-36-46 12937g

lub mniejsze w Mosinie. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 12981g.

Komfortową wille w 'do­
znaniu kupie. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 11950g.

DOBRA INFORMACJA

OSZCZĘDZA CZAS I

MASZ KŁOPOT?-POSZUKUJESZ PUNKTÓW USŁUGOWYCH?
Dzwoń do

OŚRODKA INFORMACJI USŁUGOWEJ
WYTWÓRCZO USŁUGOWEJ SPÓŁDZIELNI PRACY
POZNAN
ul. Czerwonej Armii 52/56

OŚRODEK 
INFORMACJI
USŁUGOWEJ

DYŻURY PLACÓWEK USŁUGOWYCH
WTOREK 25 GRUDNIA BR.

POGOTOWIE TELEWIZYJNE 
Woj. Przeds. Handlu Wewnętrznego, 
ul. Paderewskiego 6, I ptr., tel. 546-43 godz. 10 — T8 

(przyjmowanie zleceń do godz. 15)
Bydgoszcz! M-4 komfort o 
we 53 ms zamienię na po 
dobne w Poznaniu, par­
ter, nowe budownictwo. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 12949g.

USŁUGI FOTOGRAFICZNE 
WUSP — Oddział „Fotos”, 
pl. Wolności 9, tel. 527-55
USŁUGI MOTORYZACYJNE
Polski Związek Motorowy, 
„Pomoc Drogowa”, tel. 981
USŁUGI POGRZEBOWE 
Spółdzielnia „Universum”, 
ul. Wielka 8, tel. 589-64

ŚRODA — 26 GRUDNIA 
POGOTOWIE TELEWIZYJNE 
uL Paderewskiego 6, I ptr., tel. 546-43

godz. 15 —19

godz. 7 —12

godz. 10 —18

BR.

godz. 10 — 18
(przyjmowanie zleceń do godz. 15)

USŁUGI MOTORYZACYJNE
PP „Polmozbyt”,
ul. Wojciechowskiego 3/17, tel. 205-411,
USŁUGI FRYZJERSKIE
Hotele: Merkury, Lech, Polonez, Poznań
Dworzec Główny
USŁUGI POGRZEBOWE 
ul. Wielka 8, tel. 589-64

godz.

godz. 
godz.

godz.

9 — 17

9 —n
6 — 13

io —n

4237-K1

Różne
Tłumiki, rury, akcesoria 
samochodowe, żyrandole, 
kinkiety, trójniki, wyłą­
czniki, przewody, karni- 
sze „retro”, osłony, par­
kiet. Łukaszewska. Os.
Czecha 5a, godz. 9—18.

13465g

Lkładanie parkietów, cy­
klinowanie. Michalski, 
*el, 201-304.13173g
Naprawa lodówek, cel. 
33-16-07, 133-238, Hai-
drych. 13174g

L kłapanie, cyklinowanie, 
lakierowanie WUSP 
Śrem, Elżanowska, tel. 
Poznań, 20-65-39 godz. 
7—8. 14312g

Małry monialne

Przewozy specjalność
orzeprowadzki, pianina, 
fortepiany. Teł. 436-31. 
Kamiński. 1350lg

Telewizory naprawiam, 
’el. 555-38 Kopański.

13944g

Pogotowie telewizyjne — 
Grunwald, tel. 67-13-94 
godz. 17—18 Plank.

I3616g

Najsolidniej 1 najserdecg 
niej służy Twej sprawie
Biuro Matrymonialn*
„We Dwoje”. Ós. Chro­
brego 17F m. 119 60-683 
Poznań. 12073g

Kalkulatory Gry TV
: Inne urządzenia elektro 
niczne naprawia Zakład 
Usługowy, Poznań, ul. 
Dąbrowskiego 140. Walde 
mar Zalaszcwski. Krót­
kie terminy i gwarancja. 

133ng

Cyklinowanie, lakierowa­
nie parkietów tel 623-67
Moniuk. 13703S

Lkładanie mozaiki parkic 
towej. cyklinowanie pod­
łóg. Łagodzki, tel. 204-730.

15293g

W samotności zgorzknie­
jesz. Najlepiej „We Dwo­
je’’. Nasze serca i drzwi 
dla Ciebie zawsze otwar­
te! Biuro Matrymonialne 
..We Dwoje” 60-683, Po­
znań, Os. Boi. Chrobrego
7 F m. 119. 14670g

sTomżl
POZNAŃSKIE ZAKŁADY 

OPON SAMOCHODOWYCH 
„STOMIL”

w Poznaniu, ulica Starołęcka 18

ZATRUDNIĄ ZARAZ
• MĘ2CZYZN i KOBIETY

praca w akordzie w systemie 4-brygadowym.

Pracownicy bez kwalifikacji zdobędą atrakcyjny i ciekawy zawód. 
Dla pracowników zamiejscowych zakład zapewnia kwatery.

DO DYSPOZYCJI PRACOWNIKÓW:
ośrodki wczasów pracowniczych w Dziwnowie i Ustroniu Morskim, 
wymiana wczasów zagranicznych,
kolonie letnie 1 obozy młodzieżowe w kraju i za granicą,

ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE i INFORMACJI UDZIELA:
Dział Osobowy, telefon 787-512 w Poznaniu oraz 513-41 dla 
Zakładu w Bolechowie.

3145-K1



u Uwaga Mieszkańcy Poznania i organizatorzy 
imprez Noworocznych dla dzieci i osób starszych

pracownicy poszukiwani

SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW Im. dr. Fr. Wi­
taszka w Poznaniu

AW1

W

DOM USŁUG
Wytwórcro - Usługowej Spółdzielni Pracy 

w Poznaniu, ul. Ściegiennego 64

zaprasza do korzystania z pomieszczeń

SALONU
UROCZYSTOŚCI OKOLICZNOŚCIOWYCH

Zapewniamy miły nastrój z uwagi na atrakcyjny 
wystrój lokalu.

Udostępniamy: elegancką zastawę stołową, ku- 
cnnię z niezbędnymi urządzeniami do organizac;|i 
przyjęć — aparaturę do odtwarzania muzyki.

Informacje telefoniczne 675-461, 674-651.
4127-K1

ilość 
cych

Pianino kupię (podać 
markę i cenę). Oferty
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 15595g.

Pawilon handlowy 40 m* 
dobry punkt — sprze­
dam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
l5501p

Sp

Klatki do hodowli tchórzo 
freteu sprzedam. Puszczy 
kówko. Dworcowa 68.

128«3g

Kożuszek fiński na szczu 
płego pana, bransoletka 
złota 18,5 grama, ’ r.el, 
32-20-89. 10650g

Kożuch podróżny (bara­
nicę) na suknie sprzedam 
Paszkowski, Poznań, Wie1 
kopolska 32 po południu.

14916g

Sprzedam kolorowy tele 
wizor Rubin 710. Śwobo 
da 33 po godz. 18. 14798g

'.iągnik T4K14 sprzedam, 
'.dzisław Berthold, 64-030 
Śmigiel, tel 209. 1634p

Z żalem zawiadamiamy, że dnia. 13 grudnia 
1979 r. zmarł nasz zasłużony, długoletni 'prezes, 
członek honorowy

LEON CICHOCKI
odznaczony Złotą Odznaką Zasłużonego Dzia­
łacza Kultury Fizycznej. Honorową Odznaką m. 
Poznania oraz wieloma odznakami związkowy­

mi i sportowymi.

Cześć Jego pamięci

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają

Zarząd, członkowie i zawodnicy 
Klubu Wioślarskiego z 1904 r. w Poznaniu 

15478g

Dnia 14 grudnia 1979 r. zmarła nagle nasza 
najukochańsza żona, matka, babcia i siostra, śp.

JULIANNA SURMIAK
z domu Grotowska

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 21 bm. o godz.' 
12.00 na cmentarzu junikowskim.T?"-'" ' •. ■ -I-.'1
X- - i.; .Pogrążona w smutku

rodzina
Os. Plewiska, ul. Różana 2.

B

n
E

Nowy zestaw mebli Wis­
ła, pierścionek złoty, fi­
kus, filodendron sprze­
dam. K. Turkot, Duszn’- 
ki Wlkp., ul. Polna 38.

1639p

Atrakcyjną amerykańską 
grę telewizyjną (bitwy 
czołgów) sprzedam. Po­
znań, Rynek SródecRi 4 
m. 4, Kaczmarek. 15ti09g

Mozaikę parkietową sprze 
'lam. Tel. 67-17-86. I5421g

Kanarki różnokolorowe 
śpiewaki poleca hodowla
Poznań, Sródka 8/9 m. 18

1287ie

Dnia 17 grudnia

LEOKADIA
Pogrzeb w czwartek

15482g

Dnia 11 grudnia 1979 r. zmarła w Jarogniewi- 
nie, po krótkiej chorobie w 26 roku życia nasza
ukochana żona, matka, córka I siostra

2.

mgr HANNA SOKOŁOWSKA
z domu Zielińska

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 20 bm. o go-
dżinie 12.00 na cmentarzu miłostowskim.

W głębokim smutku pogrążeni

mąż z synkiem i rodzina
15553g

Dnia 11 grudnia 1979 r zmarła w Jarognlewi 
cach nasza ukochana siostra i ciocia, przeżyw­
szy lat 68. opatrzona Sakramentami św.

GENOWEFA MIRKOWSKA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 20 bm .o go- • 

dżinie 13.10 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążona

rodzina
155l9g

S. t p. 
BRONISŁAWA MADALlNSKA

z domu Porada
•dnia 17 grudnia 1979 roku zakończyła swoje 

I pracowite i pełne poświęcenia życie, nasza uko­
chana mama, babcia, siostra i ciocia.

Pogrzeb odbędzie się 20 bm. o godz. 15.10

W smutku pogrążeni
I

synowie z rodziną

Prosimy o nieskładanle kondolencji.

tDnia 17 grudnia 1979 roku zakończył swoje 
pełne poświęcenia życie w wieku 72 lat nasz 
najukochańszy mąż i ojciec

FRANCISZEK KSAWERY SKAŁA
Pogrzeb odbędzie się

o godz. 10.30 na cmentarzu w Lesznie.

Nieutulona w smutku

czwartek 20 bm.

żona z dziećmi
Leszno 15605g

J. Dnia 17 grudnia 1979 r. zasnęła w Bogu, w 88 
i roku życia, nasza ukochana matka, teściowa, 
babcia, prababcia i ciocia, śp.

MARIA GARBAREK
z domu Lutkiewicz

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 21 bm. o godz.
9.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona 
rodzina

15465g

pracowników inwalidów do następują- 
prac:
SZWACZKI i DZIEWIARKI, również do
przyuczenia w zawodzie — praca akor-
dowa. 
DZIEWIARKI 
usługowym.

zatrudni zaraz każdą
tym: telewlsor kolorowy 
l 38 premii pieniężnych.

WIELKOPOLSKIEJ 
GRY LICZBOWEJ 
„KOZIOŁKU*

Ponadto na wygrano I 
stopnia nagrody w wyso­
kości: 100.000,—; 50.009,- 
1 20.004,— zł„ a na koń­
cówki banderoli premie

do pracy w punkcie

3. PRACOWNIKÓW — do brygady remon­
towej, Ślusarzy.

4. PALACZY C.O. i na kotły wysokoprężne.
5. PRACOWNIKÓW 

pracy w zakładzie 
ca akordowa.

FIZYCZNYCH

6. PRACOWNIKÓW 
dzianin.

7. NAKŁADACZKI i

do
powroźniczym — pra-

do- kalandrowania

ODBIERACZKI — do
pracy w zakładzie poligraficznym.

8. MASZYNISTÓW TYPOGRAFICZNYCH.
9. PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH do

transportu wewnątrzzakładowego.
10. SPECJALISTĘ d/s PRACOWNICZYCH.
Zgłoszenia przyjmuje: Dział Kadr, Poznań, 

Grunwaldzka 3, pokój nr 8 w godz. od 7 — 15,
telefon: 437-84. 4163-K1

Kożuch męski sprzedam.
Pogodna 48. 15547g

Srebrny sztuciec sprze­
dam Rolna 23 m. 5. 130l0g

Sprzedam kurnik 1200 m2 
zmechanizowany w Witob 
lu przy Stęszewie. Wiado 
mość: Poznań. Bruna 50
m 1300Gg

Piec c.ó. 2 m’ sprzedam.
Tel. 673-644. 9977g

Sprzedani ramy do złoże 
nia kiosku o pow 30 m2
Tel. 202-685. 12765g

Kurnik o pow. 1500 m» + 
mieszkanie własnościowe 
sprzedam Oferty „Prasa”. 

Grunwaldzka 19 dla I2879g
KI

1979 roku zmarła

JAGIELSKA

cmentarzu górczyńskim.
20 bm. o godz. 11.30 na

W smutku pogrążona

ul. Piekary 22/23 m. 23.

RODZINA

15604g

Dnia 16 grudnia 1979 r. odeszła od nas na za­
wsze, przeżywszy lat 65, nasza najdroższa, nigdy 
niezapomniana mamusia, babunia i siostra, śp.

MARTA GÓRNA 
z domu Maćkowiak

W głębokim smutku pogrążone

komunikat

dot. Gry i 14. XII. 1979

Wygrane w I 
za 4 trafne po
za 3 trafne 
za 2 trafne

po 
po

Wygrana w

za 
za

4 trafne
3 trafne
2 trafne

II

po 
po 
po

losowaniu
zł 
zł 
zł

9.311,— 
89,—

losowaniu

zł 
zł 
zł

5.287, 
48.

7,

Gra „3X10” z 16 
nia 1979 roku.

za 3 trafne 
za 2 trafne

UWAGA!

grud-

po zł 1.437.
po zł 185,

Na grudzień
specjalne nagrody w wy­
sokości 100.000, —r- zł w

po 5.000, 
500,— zł.

2.500,— i

Kolejne losowania „Ko 
ziołków” 1 Gry „3X10” 
odbędą się w dniu 23. 
XII. 1979 r. w Dyrekcji 
WGL „Koziołki”, ul. Fre 
dry 7 (sala) o godz. 12.

Zawiadamiamy, że we 
wszystkie soboty od 
godz. 16 do 20 przy ul. 
Fredry 7 (parter) czynna 
jest kolektura dyżurna 
nr 55, która wyołaca wy­
grane ze wszystkich ko­
lektur.

Korzystając okazji
składamy wszystkim Gra 
jącym w „Koziołki” oraz 
Sympatykom naszej Gry 
serdeczne życzenia zdro 
wych i pogodnych Świat 

4260-K1

14 grudnia zgubiono tecz­
kę s ważnymi dokumen- 
’ami na odcinku uL Ra­
tajczaka — Rynek Wildee 
ki. Zwrot wynagrodeą.
Poznań, ul. liki 
m. I. l»0Mg

UNIEWAŻNIA Sil 
UPOWAŻNIENI*

jednorasowe na od­
biór materiałów od 
nr 000424 — 000434 wy­
dane prses „Społem** 
WSS Opole Oddział 
Nvsa, ul. Prudnicka 
1/3. 32O2-K2

■ KRAPZIONO 
samochodu w dniu

4 PIECZĄTKI

o

l. Swarzędzkie Fabry­
ki Mebli z-ca dy­
rektora d/s Rozwo­
ju mgr inż. Janusz 
Sliwocki.

$

Wózek Inwalidzki w bar 
dzo dobrym stanie sprze­
dam. Poznań — Krzyżów 
niki, ul. Międzychodzka 7, 
tel. 535-84 godz. 7—16.

12795g

Kupię karoserię Opla Ka 
pitana 4-drzwiowy, rocz­
nik 1959 lub do remontu,
tel. 33-18-03. 15543g

te Samochody

Fiata 1500 po remoncie
rocznik 1974 sprzedam.
Os, Kraju Rad MF m. 56
po godz. 19. 15424g

Fiata 125n grudzień 1977 
rok sprzedam. Tel. 428-29 

128l9g

Fiata 125p, 1300 rocznik
1974 sprzedam. Tel.
67-25-94. 12773g

Dacię na chodzie do re­
montu kuplę. Oferty ..Pra 
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
13195g.

Małżeństwo bezdzietne 
członkowie SM wynajmą 
M-2 lub pokój z przyna- 
leźnościami może być sta 
te budownictwo, najchęt 
niej Jeżyce, płatne mie­
sięcznie. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla I3l1lg

2. Swarzędzkie Fabry­
ki Mebli pierwszy 
z-ca dyrektor* mgr 
inż. Janusz SliwocJ 
ki.

Mercedesa 190 D po re­
moncie sprzedam. Go­
rzów, Dzierżyńskiego 32, 
tel. 21-36 po godz. 16.

lG66p

Pokój z kuchnią własnoś 
clowe w Puszczykowie ku 
pię. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19, dla 12998g.

Inowrocław spółdzielcze 
M-5 57 m* I piętro zamie­
nię na podobne, lub M-4 
w Poznaniu względnie 
Gnieźnie. Wiadomość: Po 
znań, tel. 744-38. 14699g

Poszukuję zaraz pomiesz­
czenia na lokal rzemieśl 
niczy od 20 — 30 m* w Ko 
mornikach lub na Os. Ple 
wiska, tel. 221-546 I5452g

4- Dnia 17 grudnia 1979 roku zmarł w 89 roku 
I życia namaszczony Olejami św. mój kocha­
ny mąż, ojciec, teść i dziadek, śp. 1667p

JAN CZARNOWSKI

W smutku pogrążona

ul. Szamarzewskiego 10 m. 14a.

Nieruchomości

Dom jednorodzinny surze 
dam w Luboniu, ul. Sień

Działkę 800 m* z prawem 
zabudowy Suchy Las 
sprzedam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
13606g.

kiewicza 22.

żona x rodziną

Wypożyczam suknie ślub­
ne, wieczorowe, nakrycia ' 
do chrztu. Schulz, ul.
Szewska 20 m. 2. 13915g

Pogrzeb odbędzie się w czwartej dnia 20 bm. 
o godz. 14.30 na cmentarzu junlkowsklm.

2919-U3 
imimiiiiii 'i'

tDnla 16 grudnia 1979 roku w 8 wiośnie ży­
cia, po długich 1 ciężkich cierpieniach, prze­
stało bić na zawsze serduszko naszego najdroż­

szego synka, braciszka, siostrzeńca, wnuczka 
prawnuczka

ROLANDA DOMINICZAKA

Pies rudo - beżowy sierść 
krótka, ogon obcięty, 
uszy długie, obroża ple­
ciona. zaginął. Strzeszyń- 
ska 114, tel. 500-58;

15589g

3. Swarzęśzkie Fabry­
ki Mebli, ul. Po­

znańska 25, 42-626
Swarzędz tel. 221, 
telex 0415443.

4. Swarzędzkie Fabry­
ki Mebli I z-ea dy­
rektora d/s Rozwo­
ju mgr inż. Janusz 
Sliwocki,

3154-K2

W dniu 11 bm. w godzi­
nach popołudniowych po 
zostawiono teczkę w tak 
sówce. Proszę o skontak 
towanie. Tel. 457-09. 15458g

Układam parkiet, posia­
dam własną mozaikę. 
Płatek, tel. 476-67. 15419g

Wypożyczalnia sukien
ślubnych, wieczorowych, 
welonów, nakryć do 
chrztu. Liszkowska, Gwar

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 20 bm. o go­
dzinie 14.00 w Chludowle.

dzieci i rodzina

Ośbbnyćh zawiadomień'nie 'wysyca' 
Os. Zwycięstwa 21 m. 56, 
dawniej: Chludowo. • 15556g

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 20 bm. 
o godz. 12 na cmentarzu górczyńskim.

W.,, głębokim smutku pogrążona
■ - .':'T -N
ma.muiia braciszkiem J. rodziną

ul. Kolejowa 14 m. 14. 155«9g

Dnia 15 grudnia 1979 roku zmarł nagle, prze­
żywszy .lat 33 mój mąż, nasz ojciec i zięć

TADEUSZ WOJTKOWIAK
tDnla 16 grudnia 1979 roku zasnęła w Bogu 

nasza najukochańsza,
skliwsza matka, teściowa,

najczulsza 1 najtro- 
babcia 1 prababcia

Pogrzeb odbędzie się czwartek 20 bm. CZESŁAWA BORAK
o godz 14.30 na cmentarzu w Naramowicach.

. W smutku pogrążona

żona z dziećmi 1 rodziną
Prosimy o nieskładanie kondolencji 
Os Kosmonautów 13 K m. 101 
dawniet Darzyborska 4 m. 2. 15602g

Dnia 17 grudnia 19^9 roku odszedł od nas na 
zawsze przeżywszy lat 65 nasz niezastąpiony, 
pełen poświęcenia i dobroci mąż, ojciec, teść 
i dziadek

ZBIGNIEW DOLIŃSKI
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­

rodzenia Polski, Złotym Krzyżem Zasługi.

Pogrzeb odbędzie się 
o godz. 11 w Granowie.

czwartek 20 bm.

W smutku pogrążone
RODZINA

15592g

Dnia 15 grudnia 1979 r. po długich cierpie­
niach zmarła przeżywszy 79 lat nasza kochana 
matka teściowa i babcia. śp-

AGNIESZKA MAGDZIAREK 
z domu Schmidt

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 20 bm. o go­
dzinie 14.00 na cmentarzu na Miłostowle.

Ul Nowe Zagórze 5 m. 6.

tDnla 16 grudnia 
nlach zakończył 
maszczony Olejami 

teść i dziadek, śp.

ANDRZEJ

Syn i synowa

15485g

1979 r. po długich cierpie- 
swe pracowite życie, na- 

św., nasz kochany ojciec,

DEREŻYNSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 20 bm. o go­

dzinie 13 na cmentarzu w Szamotułach.
W smutku pogrążona

rodzina
15538g

J- Dnia 16 grudnia 1979 roku zasnęła w Bogu 
pełna dobroci 1 poświęcenia, nasza najdroż­

sza mama, teściowa, babunia i prababcia, prze­
żywszy lat 85

LEOKADIA PIETRZAK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 20 bm. o go­

dzinie 11.00 na cmentarzu górczyńskim.
W głębokim smutku pogrążone 

dzieci
Os. Piastowskie 28 m. 2. 15554g

z domu Błaszkiewicz

Pogrzeb od-będzle się w czwartek 20 bm. 
o godz 10 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim żalu 1 smutku pogrążona

Prosimy o nieskładanle kondolencji. 15603g

tDnia 17 grudnia 1979 roku zmarł w Y0 roku 
życia mój drogi mąż, ojciec, brat, teść 
i dziadek

EDMUND JESZKE

dii Ludowej 2.

ANDRZEJ DOMAGAŁA

O czym z głębokim żaletn zawiadamia

Prosimy o nieskładanie kondolencji 
Buk, ul. Rocha 23.

15369g

rodzina

tDnla 18 grudnia 1979 roku ukończyła swój 
pracowity i pełen dobroci żywot namasz­
czona Olejami św. przeżywszy lat 76, nasza 

ukochana mama, teściowa, babcia i prababcia, 
śp.

PELAGIĄ DZIWAK
r;T - s doniu Czapczyk.

■ fejs -uas-!Ozi I -■ •. • ’
Wyprowadzeni^ zwłok ś domu żałoby do ko 

ścioła parafialnego w Buku w czwartek 20 bm 
o godz. 10.30, msza pogrzebowa o godz. 11, po 
czym pogrzeb.

W smutku pogrążona
RODZINA

15585g

tDnla 13 grudnia 1979 r. odszedł od nas na 
zawsze, opatrzony Sakramentami św„ nasz 
kochany zięć, szwagier, brat i wujek

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 20 bm. o go­
dzinie 11.50 z kaplicy cmentarnej na Junikowle.

Pogrzeb 
o godz. 11 
kowie.

odbędzie się w czwartej 
na cmentarzu komunalnym w

W smutku pogrążona
RODZIN

20 bm, 
Czarn-

15584g

tDnla 18 grudnia 1979 r. zmarła po ciężkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
nasza najukochańsza żona, mama i córka, prze­

żywszy lat 40

KRYSTYNA ZAWADZKA
z domu Wardeńska

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 20 bm. o go­
dzinie 11.00 na cmentarzu na Mlłostowle.

W głębokim smutku pogrążony

Biskupice, Poznań.
mąż s rodziną

15480g

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.
Ul. Nowy Świat 6 m. 32. 15363g

tDnia 15 grudnia 1979 r. zmarła po długich
1 ciężkich cierpieniach, moja droga i kocha­

na żona, mama, teściowa i babcia, przeżywszy 
lat 73, śp.

MARIANNA KONOWAŁ
x domu Pawlak

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 21 bm. e godz.
13.10 na cmentarzu junikowskim.

Strapieni

mąż, syn, synowa 1 wnuki

Ul. Mostowa 26 m. 39. 15479g

tDnla 15 grudnia 1979 
zawsze nasz kochany 
zapomniany mąż. ojciec,

r. odszedł od nas na 
i troskliwy, nigdy nle- 
przeżywszy lat 52, śp.

tW dniu 14 grudnia 1979 r. zmarł opatrzony
Sakramentami św., po długich, ciężkich cier­

pieniach, mój najdroższy, najukochańszy mąż, 
przeżywszy lat 72, śp.

LUDWIK RATAJCZAK
O

adw. JULIAN BONOWICZ
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 20 bm. e go­

dzinie 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 20 bm. 
o godz. 10.10 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim talu 1 smutku pogrążona

W głębokim smutku pogrążeni
żoną z rodsiną

Poznań, ul. Szelągowska 21. 134Mg
żona, Syn, synowa 1 wnuk

Os. Kraju Rad 9 m. 29. 15503g

4- Dnia 17 grudnia 1979 r., w 72 roku życia, 
• odszedł od nas na zawsze, mój najdroższy 
mąż, kochany ojciec, teść i dziadek, śp.

4. Dnia 15 grudnia 1979 r. zasnął w Bogu po 
I długiej chorobie, pełen dobroci serca, nasx 
kochany wujek, brat, szwagier, kuzyn, przyja­
ciel, przeżywszy lat 71, śp.

STANISŁAW SZYMAŃSKI
MARIAN JURCZYKOWSKI

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 20 bm. o go­
dzinie 10 na cmentarzu na Miłostowle.

W smutku pogrążeni 
tona, syn, synową 1 wnuk

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 
13.50 na cmentarzu junikowskim.

21 bm. o godz.

Pogrążeni w smutku

Os. Piastowskie 107, 
dawniej: Staszica J6. 15549g

Witold z toną

Autobus odjedzie sprzed domu 

Ul. Fabryczną 18 m. 4.

i rodzina

o godz. 12.15.

15474g
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GRUDZIEŃ

MUZYCZNY — g. 19 „Romans z 
wodewilu”

POLSKI — g 19 „Klucznik”
NOWY — g 19 „Wierne blizny”.

• LALKI i AKTORA - g. 17 ..Noc 
wigilijna”.

BUK: „Dzięki Bogu, już piątek” 
(USA), „Tortury” (fr.).

CZEMPIŃ; „Wielki samotnik” 
(ruin.).

GNIEZNO Lech: „Niebieski! 
kołnierzyki” (USA).

GOSTYŃ: „I ty zobaczysz nie­
bo” (radź.).

GÓRA SL.; „Piąta pora roku- 
(radź.).

GRODZISK: „Ucieczka z wiezu 
nia” (radź.).

JAROCIN: „Pocałunki z Hong 
kongu” (fr.)» „Nie wychylać sic” 
(jug.).

KALISZ Kosmos: „Kon woj" 
(USA); Oaza: „imperium aamiei- 
ności" (jap.). „Cóżes ty za pani” 
(ool.j „Trzej muszkieterowie” (pa 
namski); Syrena: „Mroczny orzea 
miot pożądana” (fr -niszp.). „Cpi 
ka króla wszechmórz” (czes.)

* KĘPNO: „Przekupka i poeta” 
(radź.).

KONIN Centrum: „Dziee* wśrón, 
piratów” (jap.); Górnik: „Milczący 
wspólnik” (kan.), „Osada gwar­
ków’ (czes.).

KŁODAWA: „To moja sprawa. 
' szefie” (czes.).
i KOŚCIAN. „Wersja pułkownika 
| Zorina” (radź.).

KROTOSZYN: „Stepowy rumak” 
(radź.,.

LESZNO: „Obrót sprawy" (ra­
dziecki), „Serpico" (wł.-UŚA)

NOWY TOMYŚI ; „Placu.-.Ka” 
(POL).

OBRZYCKO; „Do krwi ostat­
niej’ (poi.).

OSTROW Roma: „Trędowata’ 
(poi.). „Dzień weselny” (USa;. 
„Atonia” (radź.); Sionce: „San 
Babila, godz. 20” (wł.).

OSTRZESZÓW: „Autostopowicz” 
(czes.).

PIŁA Iskra: „Młody Frankep- 
* Stein" (USA); Sokół: „Wyspa ska 

zańców” meks.).
PLESZEW; „Dziwna kobit'a” 

(radź.).
PNIEWY: „Szczególny dzień” 

(wł.)
RAWICZ: „Maria".
SŁUPCA. „Blokada" (radź.).
SZAMOTUŁY: „Sanchez i jego 

dzieci” (meks.).
SYCÓW: „Buffalo Bili i India­

nie" (USA)
ŚREM 'Słonko: „Orkiestra Klu 

bu Samotnych Serc sierżanta Pep- 
pera” (USA); Klubowe: „Miłosne 
życie Budimira Trajkovica” (jug

ŚRODA: „Wendeta" (fr.).
TRZCIANKA: „Pojedynek o po­

łudniowy szlak" (jug.)
WALCZ: „Konwój” (USA).

— WIERUSZÓW: „Placówka” pol­
ski).

WRONKI: „Czarne 1 białe w ko 
lorze”.

WRZEŚNIA: „Sekret Enigmy” 
(poi.), „Szukaj wiatru” (radź.), 
„Niech się boi” (czes.)

WSCHOWA: .Buffalo Bill i In­
dianie” (USA).

ZŁOTÓW: „Jeśli odejdziesz” (ra 
dziecki).

| RADIO 1

PROGRAM I: 8.25 Sygnały dnia;
B.05 Cztery pory roku; 21.25 „Cu­
dzoziemka” — pow,; 11.35 Cz’e- 
ry pory roku; U .40 Tu Radio 
Kierowców; 12.25 Mozaika pol­
skich melodii; 12.45 Rolniczy kwa 
dr ans; 13 Komunikat energetycz 
ny; 13.01 Melodie I ' rytmy Ku­
by;. 13.20 Nowe nagrania zespołu 
„Sun Ship”; 13 40 Kącik melo­
mana; 14 Studio .Garna” (ok g.
14.05 — Inf dla kierowców), i 20 
Studio „Relaks”; 14.25 Studio „Ga­
ma” c.d. (ok. g 15.45 - Inź w 
kierowców); 16 Tu Jedynka. >7.3t 
Radiokurier; 18 Tu Jedynka: 13.25 
Nie tylko dla kierowców U 3?
Pół wieku polskiej piosenki; 19.15 
Przeboje sprzed lat; 19 40 W krt 
gu muzyki Bliskiego Wscnodu. 
20.05 Śladem naszych interwencji; 
20.10 Orkiestry w rep popular­
nym; 20.40 Mistrzowie nasttnju: 

’ 21.05 Kronika sportowa; 21.15 Ko­
munikaty Totalizatora Sportowe 
go; 21.20 Recital chopinowski b 
Pietruszańskiego: 22.20 Tu Radio 
Kierowców; 22.25 Magazyn kuli u 
lalny; 23 Wita Was Polska.

Wiadomości; 0.01, 1. 2, 3, 5, 8. 
9, 10, 11 12.05. 15. 19, 20, 21, 22 ,

PROGRAM II: 7.35 Koncert po­
ranny; 8.35 Dialogi i zbliżenia; 
9 30 My 79 — aud. Studia Mło­
dych; 9.40 Miłośnikom pieśni chó 
ralnej; 10 „Pióro i lanca”; 10.30 
Gitarzyści jazzowi — Tul Fartów; 
10.40 Aud. pt. „W krainie św. Mi 
kołaja”; 11 Utwory Maurycego 
Ravela; 11.35 Choroby społeczne 
nadal groźne; 11.15 Muzyka spod 
atrzęchy; 12 05 Tańce z różnych 
epok; 12.25 F. Mendelssohn-Bart- 

9 hołdy: I Symfonia c-moll op. U;
13 Zawsze i wszędzie: 13.10 Mu­
zyka w teatrze; 13.30 Stan pogo­
dy, wiad. i komunikaty dla górni­
ków; 13.55 Ze wsi i o wsi; 13.51 
Muzyka ludowa, jakiej nie znamy, 
14.10 Więcej, lepiej, nowocześniej; 
14.30 Dla dzieci: „Tajemnica gra 
natowego zaułka" — słuch.; 14.50 
Muzyka Haydna; 15.20 Popołud­
nie dziewcząt i chłopców; 18 
śpiewa Z. Wodecki; 18 10 W. Lan 
dowska — poetka klawesynu, 16.40 
„Opowieści z Peru”; 17 Z autor 
•kiego śpiewnika; 17.20 Scena pol­
ska — Ludwik Solski; 18.25 Ple­
biscyt Studia „Gama”; 18^0 Pod 
skrzydłami Hermesa; 19 Koncert 
wieczorny; 19.40 Informacje, Ra 
dy. Propozycje; 19.50 Len — ro-
.ślina opłacalna; 20 Czy znasz swo 
je prawo?; ’ 20.20 Opera w prze 
kroju; 21.40 Nowe nagrania ra­
diowe wiolonczelisty R. Jabłoń­
skiego; 22 Czytam więc jestem; 
22.15 Szkic do portretu Nikoły 
Wapcarowa; 22.30 Magazyn Stu­
dencki; 23.40 Muzyka na doora- 
noe.

Wiadomości: 4.?o. «.» T.30, 8.M. 
18.30. 2L30, 23.30.

WIELKI — g 19 „Baron cygań­
ski"

Po „Głosowej” informacji telefonicznej

Co o alimentacji 
wiedzieć warto

Pzeprowadzona w ubieg­
łym tygodniu przez 
Dział Łączności z Czy- 

■elnikami „Głosu” — przy 
współudziale przedstawicieli 
Sądu Wojewódzkiego, Proku- 
-alury Wojewódzkiej i oddzia­
łu Zakładu Ubezpieczeń Spo­
łecznych w Poznaniu — akcja 
□formacyjna na temat ali­
mentacji. stała się jednocześ­
nie swego rodzaju sonda o 
topniu znajomości obowiązu- 

'acych zarządzeń wśród tych 
'?6b. które są alimentami bez 
pośrednio zainteresowane. Wie 
dza ta nie jest dostateczna, 
tvm bardziej więc — podkre­
ślali to czytelnicy — uzasad­
nione i pożyteczne jest poświę 
ranie sprawie przez „Głos” u- 
wagi.

O wyjaśnienia 1 poradę w 
In i u naszej akcji zwróciło się 
do redakcji telefonicznie pra­
wie 100 osób, a listownie do- 
t"Chczas oonad 60.

Najliczniejszą grupę pytań stano 
Mą kwestie, związane z procedu­
ra uzyskiwania alimentów na 
rzece dzieci i nieletnich oraz dla 
opuszczonych przez mężów żon 
de pracujących zawodowo. Sądo­
wi specjaliści w zakresie prawa cy 
silnego w kilkunastu przypad­
kach udzielili odpowiedzi.

Dowiadywano się również.

Pcznańskie 
v f

Mandaty za bałagan 
i nagrody za porządek

Wypróbowanym środkiem przeciwko zaniedbującym porzą­
dek jest ich karanie upomnieniami i — jeśli one nie skutkują 
— mandatami. Zazwyczaj szybko usuwa się wówczas zanied­
bania, poprawiając estetykę bazy zakładu, otoczenia domu, o- 
siedla Rzadko jednak dostrzega się szczególny wysiłek i doko­
nania w ich upiększaniu. Taką właśnie innowację wprowadzo­
no w Gnieźnie.

Działająca przy Prezydencie Miasta komisja porządku i czy­
stości postanowiła większy akcent położyć na nagradzanie za 
trud w tej dziedzinie. Nie znaczy to, że nie karze się winnych 
bałaganu (wydano w bieżącym roku ponad 2 500 wezwań do 
usunięcia zaniedbań, a najbardziej opornym wymierzono ka­
ry pieniężne), ale wyraziściej wyróżnia się tych, którzy na po­
chwałę — « nawet nagrodę — zasługują.

Ostatnio podsumowano tegoroczne rezultaty tej próby u- 
aktywnienia gnieźnian w porządkowaniu miasta. Okazało się, 
że rzeczywiście wyniki w podnoszeniu jego schludności są lep­
sze niż w poprzednich latach:

Na spotkaniu „laureatów” wiceprezydent Gniezna — Cze­
sław Wąsowicz wręczył sześć wartościowych nagród (zakłady 
otrzymały kosiarki elektryczne do trawy, a osoby prywatne — 
zraszacze trawników). Przekazano je przedstawicielom Fabry­
ki Maszyn i Urządzeń Pakujących „Spomasz”, Oddziału Towa­
rowo-Osobowego PKS (za estetyczny wygląd baz) i Spółdziel­
ni Mieszkaniowej Lokatorsko-Własnościowej (za wzorcowe za­
gospodarowanie otoczenia wieżowców przy ul Sobieralskiego), 
a tafcie Marii Burdzie, Aleksandrze Burian i Alicji Łagow­
skiej (odpowiedzialnym za porządek wokół prywatnych pose­
sji przy ulicach — odpowiednio: Wawrzyna 16, Kwiatowej 8 
i Wrzesińskiej 160). (bop)

PROGRAM III: 8 05 Za kierow­
nicą; 8.40 Co kto lubi; 9 „Przy 
gody księdza Browna” — pow.; 
9.10' Bossa . novy grają: H. Alber 
i J. Strobel; 9.30 Nasz rok 79; 
9 45 Utwory for epianowe Debus- 
sy’ego gra Dezso Ranki; 10.35 
kiermasz płyt; 11 Dzień jak co 
dzień; 11.30 Z kronik francuskie­
go Jazzu; 12.05 W tonacji Trójki; 
13 Powtórka z rozrywki; 13.50 
„Śmierć w starych dekoracjach” 
— pow.; 14 Mistrzowie batuty — 
George Stell; 15.05 Herbatka przy 
samowarze; 15.25 Gra orkiestra 
A. Cfasmana; 15.40 Poeci wlosJ 
kiej piosenki; 16 Widzi mi się — 
widzi wam się...; 16.20 Muzyko-
branie; 18.45 Nasz rok 79; 17 05
Muzyczna poczta UKF; 17.40 Wszy 
slkle nagrania Charlie Parker*; 
18.10 Polityka dla wszystkich; 
18.25 Czas relaksu; 19 „Kariera 
Nikodema Dyzmy” — pow.; 13.35 
W. Mozart — „Wesele Figara”; 
19.50 „Przygody księdza Browna” 
— pow.; 20 Zgryz — magazyn; 
21 Ludwika Beethovena opera om 
nia; 22.08 Milt Jackson; 22.15 
Trzy kwadranse jazzu; 23.08 Mię­
dzy dniem a snem.

Wiadomości: 8.15, 7, 10.30, 19, 15, 
17, 19.30, 22.

PROGRAM IV; T Stereo — Roz 
maitości muzyczne; 8 Śpiewa B. 
Mec; 8.10 R-TV Szkoła Średnia 
dla Prac. — Historia, sem. I: 
„Legendy i prawdy w dawnej 
Polsce”; 8.28 G, P. Telemann: 

co począć w tego rodzaju sy­
tuacjach: np„ gdy matka prze­
pija otrzymywane na dziecko 
alimenty, utrzymywane z ko­
nieczności przez osoby trzecie 
lub gdy ojciec dziecka przeby 
wa za granicą (wyjechał, albo 
jest cudzoziemcem)? Ponieważ 
okoliczności każdej sprawy 
mogą być inne — nieodzowne 
będzie w podobnych przypad­
kach zwrócenie się do sekre­
tariatu Wydziału Rodzinnego 
i Nieletnich we właściwym te 
renowo Sądzie Rejonowym.

Wśród pytań, dotyczących 
ścigania karnego za uchylanie 
się od obowiązków alimenta­
cyjnych (odpowiadał na nie 
naczelnik Wydziału Postępowa 
nia Karnego Prokuratury Wo­
jewódzkiej) było również kilka 
zgłoszonych ąrzez ojców, a to 
w przypadkach niewykonywa­
nia (mimo zasadzenia) obo­
wiązku alimentacyjnego przez 
matki. We wszystkich spra­
wach. związanych ze ściga­
niem za uchylanie się od obo­
wiązków alimentacyjnych, za­
interesowane osoby mogą się 
zgłaszać w Prokuraturze Rejo 
nowej, właściwej dla miejsca 
zamieszkania osoby pokrzyw­
dzonej. uprawnionej do ali- 
mentowania.

Suita orkiestrowa „LTmperiale”; 
8.35 Sztuka bez ram; 9 Dla kl. I 
(muzyka): „Piosenki pod choinkę"; 
9.25 Beethoven: Kwartet smyczko 
wy e-moll op. 59 nr 2; 10 Dla
kl. VII (historia): „Wszyscy lu­
dzie braćmi są” — słuch.; 10.30 
Estrada przyjaźni; 11 Dla kl. IV 
lic. (propedeutyka nauki o społe­
czeństwie): „Jednostka a zbioro­
wość”; 11.30 Rossini: Sceny z ope 
ry „Włoszka w Algierze”; 12.05 
Czas dobrych gospodarzy; 72.25 
Giełda płyt; 13 Jęz. Angielski; 
13.20 Dla kl. I (muzyka): .Piosen 
ki pod choinkę”: 13.45 Tu Studio 
Stereo (stereo ogólnop.); 14 Na­
ukowcy — rolnikorti; 14.15 Tu Stu 
dio Stereo (stereo ogólnop.); 14.45 
„Płock 79”; 15.05 Radiowy Tygod 
nik Kulturalny; 15.50 Ostatnia 
chwila na czarnym lądzie” — ga 
węda; 16.05 Rozmowy o książ­
kach: 18.25 Patent na papierze — 
„Ocean w sieci”; 16.40 Aud. ak­
tualna; 16.50 Radioexpress, 17 
Stereo: Gitara w muzyce rozryw­
kowej; 17.15 Aud. dokum.; 17.40 
Z taśmoteki spikera; 17.45 Maga­
zyn dla kobiet: 18 Artyści Pozna 
nia; 18.25 Krajobrazy historycz­
ne — Z dziejów Chmielnika; 18.40 
O zdrowie człowieka — Problemy 
12-latków; 19 Studium wiedzy 
polit.-społ.; 19.15 Lekcja jęz. xńsz 
nańskiego; 19.30 Studio Stereo za 
prasza (stereo ogólnop.); 21.20 
Willis Conover przedstawia; 21.50 
NURT — Nauka gospodarce; 22.15 
Setuka zarządzania — O lepszą ja

Wyjaśnień przez telefony redak­
cyjne „Głosu" udzielali (cd lewej): 
sędzia wizytator Sądu Wojewódz 
kiego w Poznaniu ' — Dioniza 
Szulc, wiceprezes tego sądu, a 
jednocześnie prezes Zarządu Wo 
jewódzkiego Związku Prawników 
Polskich — Czesław Bi oskę, za­
stępca dyrektora oddziału ZUS — 
Jadwiga Gorlas, kierownik Wy­
działu Alimentów ZUS — Irena 
Bem I naczelnik Wydziału Postę­
powania Karnego Prokuratury Wo 
jewódzkiej — Mieczysław Szym­

kowiak.
Fot. (5) — R. Królak

Często powtarzającym się pyta­
niem w sprawach, w których wy 
jaśnień udzielały przedstawicielki 
kierownictwa poznańskiego oddzia 
łu ZUS, były warunki, uprawnia­
jące do otrzymywania świadczeń 
z funduszu alimentacyjnego. Trze­
ba tu zaznaczyć, że obecnie moż­
na z niego korzystać wówczas, 
gdy wysokość dochodów na każdą 
z osób, pozostających we wspól­
nym gospodarstwie s osobą all- 
mentowaną, nie przekracza 1 400 
zł.

O złożoności I różnorodności 
spraw alimentacyjnych może 
świadczyć fakt, iż w czasie 
dyskusji, po zakończeniu i pod 
sumowaniu akcji „Głosu”, u- 
czestniczący w niej przedsta­
wiciele wymienionych instytu 
cji postanowili wkrótce zorga­
nizować spotkanie w celu do­
konania uzgodnień, zmierza­
jących do dalszego usprawnię 
nia w Poznańskiem procedu­
ry, związanej z otrzymywa­
niem przez uprawnionych 
świadczeń alimentacyjnych.

ZDZISŁAW KANDZIORA

Leszczyńskie

Naprawiony błąd 
czyli znów zakwitną lipy

. 50 młodych drzewek zasadzo­
no wokół staromiejskiego rynku 
w Lesznie — to 12—15-letnie li­
py. Choć są teraz niepozorne 
ze swymi gołymi koronami i 
cieńkimi pieńkami, radują oko 
każdego przechodnia (może 
prócz tych, którym dosłownie 
w oko wpadają nisko zwiśające 
gałązki). Drzewka te — a w 
przyszłości drzewa, bo przecież 
urosną — staną się niewątpliwą 
ozdobą zabytkowych murów.

Wybrano lipy, bo szybko ros­
ną. W ciągu dziesięciu lat ma­
ją podwoić wysokość oraz gru­
bość pni. Wybrano lipy, bo to 
ponoć zgodne z tradycją; stare 
przekazy „mówią”, że na ryn­
kach wielkopolskich miast naj­
częściej właśnie rosły lipy.

Toć przecież nie trzeba się­
gać do zamierzchłych kronik, 
aby się przekonać, że w Lesz­
nie na rynku rosły lipy. Nawet 
mało pamiętliwa, dorastająca 
młodzież urodzona w tyim mieś 
cie wie, że lipy rosły przed ra­
tuszem w Lesznie. Ścięto je,

kość; 22.35 Aud. pt. „Od Inkau­
stu do flamastra”.

Wiadomości: 12. 15, 18, 22.55.
PROGRAM ROZGŁOŚNI PR W 

KOSZALINIE (dla woj. pilskie­
go): 6.30 Studio Bałtyk; 12.05 Z 
mikrofonem przez wieś; 16.40 Prze 
gląd aktualności Wybrzeża; 18 54 
Muzyczny relaks; 17 Radiowy 
Klub. Muzyki; 17.30 Koncert z de 
dykacją.

PROGRAM 1
6.00 — TTR. Uprawa roślin (sem. 

1) „Nawadnianie roślin”;
8.30 — TtR. Hodowla zwierząt 

(sem. 1) „Zasady normowania 
i dawkowania pasz”;

11.03 — Fizyka (kl. VII) — „Szuka­
my perpetuum mobile”;

12.00 — Chemia (kl. VII) — „Wią­
zania chemiczne" (kol.);

12.45 — TTR RTSS. J. polski (sem. 
3) Bohaterowie „Potopu”;

13.25 - TTR. RTSS. Fizyka (sem. 
3) „Fale elektromagnetyczne” 
(kol.);

15.30 — NURT — Matematyka, kl. 
V — „Odległość na płaszczyź­
nie. Równanie okręgu”:

16.00 — Obiektyw;
• 16.20 — Dziennik (kol.);
18.30 — Dla dzieci — „Skakanka" 

(kol.);
18.55 — Losowanie Małego Lotka
17.08 — ^>o®n 1 my” @coł.)$

Konińskie

Woziwodą nie zastąpi inwestycji
Szybki rozwój .Konina zmu­

sza do zwiększania wydajności 
niektórych urządzeń miejskich, 
zwłaszcza, jeśli nie były budo­
wane przed laty z wystarczają­
cym zapasem mocy. Dotyczy 
to przede wszystkim istnieją­
cych ujęć wody i sieci wodocią 
gowej.. Nie mogą już one za­
pewnić wystarczających ilości 
wody we wszystkich mieszka­
niach. Kurki z których nie ka­
pie. to codzienność na wszyst­
kich wyższych piętrach. Nawet 
mieszkańcy bloków 4-piętro- 
wych często muszą z imbry- 
kiem biegać na parter.

Dotyczy to przede wszystkim 
osiedli V i Vł przy których roz­
budowie nie wzięto pod uwagę 
mocy istniejącego kolektora. Ta 
niedogodność ma zniknąć, gdy zo 
stanie doprowadzony do tych osie 
dli nowy rurociąg, który zaspokoi 
wodne potrzeby mieszkańców tej 
części miasta. Szkoda, że prace te 
— choć miały ruszyć na dobre w 
połowie tego roku — odwlekły się 
i popraw* nastąpi dopiero w przy 
szłym.

Znaczni* ważniejsze zadania, 
to zwiększenie mocy ujęć wo­
dy dla miasta i budowa stacji 
jej uzdatniania. Obie te iwesty

Kaliskie |
Do Związku Radzieckiego 

głównie maszyny
Najpoważniejszym partne­

rem handlowym kaliskiego prze 
mysłu jest Związek Radziecki. 
Przygotowano już ofertę na 
rok przyszły, w której znalazły 
się towary wartości! 300 min zł 
dewizowych. O ponad 40 min zł 
dew. zwiększył swe propozycje 
przemysł włókienniczy.

Największym eksporterem 
do ZSRR pozostanie jednak tu 
tejszy przemysł maszynowy.

PAP

bo... zasłaniały widok J dawały 
za duży cień urzędnikom magi­
strackim — tak mawiają złoś­
liwi — zaś owi urzędnicy tłu­
maczą, że tamte lipy nadmier­
nie się rozrosły 1 tworzyły mi­
kroklimat szkodliwy dla sta­
rych murów. Jak tam było — 
nie wiadomo, dość, że lipy wró­
ciły na leszczyński rynek. Aby 
i one w przyszłości nadmiernie 
się nile rozrosły w koronach, 
mają być przystrzygane — bę­
dą utrzymywane w formie Ku­
listej; zostały posadzone w 
większym oddaleniu od murów.

Jeśli tegoroczna aura pozwo­
li (to znaczy — grunt nie 
zamarznie), posadzi się jeszcze 
kilka drzew w najbliższym są­
siedztwie ratusza, na rabacie 
po zachodniej stronie. Mają to 
być większe i starsze — bo 20- 
letnie — wiśnie kuliste. To ko­
lejny etap dość konsekwentne­
go przywracania rynkowi lesz­
czyńskiemu jego historycznego, 
sprzed stu i więcej lat, wy­
glądu. (tt)

17.20 — Klinika Zdrowego Czło­
wieka ;kol.);

M.00 — Dzień dobry, w kręgu ro­
dziny (kol.);

18.30 — Świat, który nie może za­
ginąć „Jezioro muszek” — 
film dok. TV angielskiej (kol.);

19.00 — Dobranoc (kod.);
18.10 — Siódemka;
19.30 — Wieczór ■ dziennikiem 

(ko>l.);
20.20 -- Filmoteka arcydzieł: „Tron 

we krwi” — jap. film fab.;
22.00 — Dziennik (kol.);
22.35 — Studio Sport — Puchar „Iz- 

wlestll” w hokeju na lodzie 
ZSRR — Kanada;

28.15 — „Trybuna krytyków” (kol.).

PROGRAM 1

12.30 — Studio Sport (powt.);
13.10 — Wtorek melomana (powt.R
14.10 — Interstudlo (pawt.);
14.35 — „Camerata” (powt.){
15.00 — „Sonda” (oowt.);
15.30 — Język rosyjski — kurs pod­

„GŁOS WIELKOPOLSKI”, przedstawiciele w województwach 
KALISZ: Zofia Pacewicka, ul. Kazimierzowska 4, tel. 736-89 
KONIN: Wojciech Plutowskl, pl. PZPR 1, tel. 266-67 
LESZNO: Tomasz Talarczyk, ul. Sułkowskiego 32, tel. 78-9S 
PIŁA: Władysław Wrzask, ul. Okorzeł 56, tel. 43-56

cje kosztować mają 170 milio­
nów złotych, a ich realizacja 
wymaga aż 5 lat. A więc gdyby 
już ją rozpoczęto, poprawa w 
zaopatrzeniu w wodę byłaby 
odczuwalna dopiero w połowie 
lat osiemdziesiątych. Niestety, 
inwestycje te przekładane są z 
roku na rok.

Tymczasem za 5 lat zakoń­
czy się budowa znacznego „od 
biorcy” wody — osiedla „Za­
torze” a rozpocznie się budo­
wę następnego. Niedostatek 
wody w mieście znacznie się 
wówczas zwiększy.

Na tym nie koniec. Woda do ’ 
cierając do domów w Koninie 
nie jest uzdatniana (nie najle 
psza w smaku i nie najzdrow­
sza). Jej skład chemiczny po-, 
woduje że niszczy rurociągi 1 ' 
urządzenia wodociągów. Jeśli 
za kilka lat nie nastąpi popra­
wa. konieczna będzie wymia­
na znacznej części sieci. Koszto 
wać będzie to wiele, a dzisiej­
szego problemu nie rozwiąże. 
Nakłady potrzebne miastu na 
rozbudowę ujęcia wody i stację 
uzdatniania są więc inwestycją 
nie tylko potrzebną, ale i wy­
nikającą z gospodarności, z ra 
chunku ekonomicznego, (woj)

Pilskie

Uratowano cenne 
zabytki kultury
W Pilskiem trwają żmudne 

prace przy ratowaniu licznych 
zabytków kultury sakralnej. 
Zabiegi konserwatorskie poz­
woliły już przywrócić dawną 
świetność niektórym zabytkom.

W Tucznfe — obok słynnego 
zamku Wedlów — Łuczyńskich, 
który po rekonstrukcji jest do 
mem pracy twórczej polskich 
architektów — znajduje się zą- 
bytkowy kościół, a w nim ma­
jące wielką wartość historycz­
ną obrazy i ołtarze. Specjaliści 
z Pracowni Konserwacji Za­
bytków w Szczecinie odnowili 
sporo obrazów przedstawiają, 
cych członków rodziny Tuczyń. 
skich, a także cenny ołtarz ba­
rokowy. Obecnie rekonstruują 
ołtarz rokokowy z drewna. Za­
biegi są tu niezwykle trudne, 
gdyż pozostała tylko tzw. pozło 
tka, a pod nią drewno spróchnia 
ło i zostało stoczone przez ro. 
baki.

W Tarnowie Pałuckim nieda­
leko Wągrowca znajduje się uni 
kątowy kościółek drewniany, a 
w nim rzadki ołtarz szafkowy 
— późnogotycki. Konserwato­
rzy ze Szczecina prowadzą 
skomplikowane prace przy od­
nawianiu wartościowej kwate­
ry tego sitarza.

W Wałczu zakończono odno­
wę dwóch obrazów sakralnych 
z XVII i XVIII wieku („Madon 
na z dzieciątkiem”, i „Madonna 
Niepokalana”). Natomiast w 
Skrzatuszu nowe elewacje otrzy 
mał barokowy kościół, którego 
dach pokryto miedzią. Zachowa 
ło się tu w dobrym stanie całe 
wyposażenie wnętrza ze słynną 
figurą z drewna (nieznanego 
autora) przedstawiającą „Pie­
tę”, na której wzorowali się 
twórcy innych tego rodzaju fiu 
gur na'Pomorzu. (wis)

stawowy lekcja 11 (kol.);
16.00 — Język angielski — kurs pod 

stawowy lekcja 12;
16.30 — Wszechnica Telewizyjna 

TWP — praca 1 odpowiedzial­
ność;

17.00 — Dla dzieci: „Kino Obieży­
świat” (kol.);

17.30 — Studio Sport — historia 
olimpiad (Helsinki 1952 r.)

18.15 — Z cyklu „Życiorysy" — 
„Gospodarz” (kol.);

18.30 — Dla zainteresowanych hi­
storią Wieczory historyczne 

— „Sejmy i sejmiki”;
19.10 — Teleskop;
19.30 — Wieczór z dziennikiem;
20.30 — Wieczór przygody i podroż 

ży (kol.);
22.00 — 24 godziny (kol.);
22.10 — „Wszystko już było** •? 

„Niespodzianki” — prograril 
estradowy z udziałem Mar^il 
Rodowicz, Ewy Bem. Andrzejg 
i Elizy, Jose Feliclano 1 In.

22.45 — „Bez recept” — program 
, dla rodziców (kol.).


